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PISMO LUDOWE DLA POLONI w AWERYCGH, 


PREMIE 


czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej w Chicago.” 
Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowi: 
liśmy dać każdemu abonen- 
towi, który opłaci z góry 
“Gazete Polską” na cały 
rok, premię czyli podaru- 
nek wartości jednego dola- 
ra w książkach znajdują- 
oych się w naszej księgar- 
ni, tak Powieściowych, Hi- 
storycznych, jako też -do 
Nabożeństwa, za dopłatą 
10c na przesyłkę tejże pre- 
mii. Jeżeli na premię wy- 
bierane są Roczniki Tygo- 
dnika, to trzeba dołączyć 
40c na przesyłkę. 


Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
płaca tyle, ile książka po- 
nad dolara kosztuje i przy- 
Była tę sumę razem z a50- 
namentem. Naprzykład: Kto 
sobie wybierze w premii 
Słownik Polsko-Angielski i 
Angielsko-Polski Alexan- 
dra Chodźki, który kosztu- 
je $4.00, to odciąga sobie 
$1.00 jako premię, a 3.00 
przysyła razem z prenume- 
ratą i dołącza 10c na prze- 
syłkę premii. Prawo do 
powyższej premii mają tak 
samo nowi, jak i starzy a- 
bonenci “Gazety Polskiej.” 

“Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar- 
tał 75c. 

“Gazeta polska” do Eu- 
ropy kosztuje $3.00 na rok 
$1.50 na pół roku. 


Katalogi książek i obra- 
zów wysyłamy każdemu na 
żądanie bezpłatnie. 

"Gazetę Polską” można 
zapisywać każdego czasu. 


NASI PODROŻUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY. 
Naszymi podróżującymi sgenta- 

mi są obecnie pan W. Radomski 
ipan W. Michalski. Posiadają oni 
nasze zupełne zaufanie i mają 
prawo kolektować za "Gazetę Pol- 
ską” i książk aa co wydają kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje o- 
becnie za "Gazetę Polską” w 
Minnesocie. 

Pan W. Michalski kolektuje za 
“Gazete Polską” w Dunkirk 
Erie, Brooklyn i okolicy, nastę- 
pnie w New Jersey i Pennsylva- 
nia. 

Pan Paweł Kostkiewicz kolektu- 
je w Chicago i okolicy i w stanie 
Indiana. 

Ąbonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za "Gazetę Polską,” 
idący do pracy, niechaj pozostawią 
w domu pieniądze i upoważnią 
swoje żony do zapłacenia sbona- 
mentu, a odbiorą zaraz od nich 
swoje premie, jakie sobie- obiorą. 
ponieważ wieczorem po 6-j wnet 
zmrok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień się zmarnuje 

Władysław Dyniewicz, 
| on 


Do Czytelników. 


Kto z czytelników ma na 

resie znaczek "April 
4,” znaczy to, że prenume 
rata jego skończyła się w 
Kwietniu 1904. Kto chce 
Gazetę Polską od 
bierać, niechaj natychmiast 
przyśle prenumeratę; w prze- 
ciwnym razie wysyłkę gaze- 


dy boa agd 3 


W. Dyniewuz. 


WOJNA ROSYI 
7 JAPONIĄ. 


LONDYN, 14 kwietnia. — 
Japoński admirał Togo, u- 
rządził wczoraj zasadzkę na 
flotę rosyjską w porcie Ar- 
thurai tym razem sztuka 
mu się udała. Dzięki nie- 
zwykłej przebiegłości japoń: 
czyków, moskale ponieśli 
dotkliwą klęskę. 


Największy okręt rosyjski 
*« Petropawłowsk” leży dziś 
na dnie morza. Głównodo- 
wodzący flotą rosyjską a- 
dmirał Makarow stracił ży- 
cie wraz z 800 ludźmi. W 
całej Rosyi panuje przygnę- 
bienie i trwoga. Oto szcze* 
góły walki: 


Wczoraj rano zobaczyły 
torpedowce rosyjskie, patro- 
lujące w okolicy portu Ar- 
thura, małą floty! ę japoń- 
ską, złożoną z jednego okre- 
tu wojennego,czterech krzy- 
żowników i kilku łodzi tor- 
pedowych. Admirał Maka- 
row, zobaczywszy, iż siły 
japońskie są tak małe, wy- 
dał natychmiast rozkaz do 
podniesienia kotwice i wyru= 
szenia na pełne morze. I 
w krótkim bardzo czasie 
eskadra rosyjska, złożona 
z kilkunastu okrętów, pę: 
dziła z najwyższą szybko: 
ścią za flotyllą japońską, | 
która zdawała się uciekać. 


Jednak był to tylko pod- 
stęp wojenny. (dy obie flo- 
ty oddalone były na jakie | 
dziewięć mil od brzegów, 
japończycy się zatrzymali i 
zaczęli strzelać. A tymcza- 
sem zdaleka na horyzoncie 
ukazała się” cała eskadra 
wojenna japońska, licząca 
jakich trzydzieści okrętów. 


Admirał Makarow po nie: 
wczasie zobaczył, że wpadł 
w pułapkę. 

Japończycy wywabili go 
umyślnie na pełne morze, 
ażeby stoczyć z nim walkę 
zdaleka od armat twierdzy 
w porcie Arthur. 

Poznawszy grożące mu 
niebezpieczeństwo, Maka- 
row dał natychmiast roz- 
kaz do ogólnego odwrotu. 
I okręty rosyjskie jeszcze 
prędzej zaczęły zmykać do 
portu, niżeli przedtem goni- 
ły japończyków. 

Podczas tej ucieczki o- 
kręt wojenny  Petropa: 
włowsk, na którym znaj: 


dował się admirał Makarow | 


z całym swym sztabem i z 
wielkim ks. Cyrylem, na- 
jechał na ukrytą wielką mi- 
nę podwodną. Skutek był 
straszny. Olbrzymia masa 
wody wyrzucona została na- 
gle w powietrze, a wraz z 
nią także ten statek wojen- 
ny. Po chwili morze się o- 
tworzyło, i pociągnęło w 
swoją bezdenną toń rosyj: 
skiego olbrzyma. Statek za- 
czął tonąć. Działanie miny 
było tak gwałtowne, że pły: 


ty pancerne oddzieliły się. 


od drewnianego szkieletu. 
Ratunek był niemożliwy. 4 
innych statków wysłano na- 
tychmiast łodzie ratunko- 
we, ale nie było co- rato- 
wać. Statek tonął, a na je- 
o pokładzie utonęło ośmset 
ludzi, najlepszy, wyborowy 
oddział marynarki białego 
cara. 


Jednym z pierwszych, 
którzy utoneli, był admirał 


Makarow. Znajdował, on się. 
w wieży obserwacyjnej i. 


mowy o tem nie było, by 
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Miny podwodne. 


mógł się tąd ii 
| | wać. 


Pięciu oficerów i 32 maj- 
jtków ocaliło swe życie. 
Zdołali oni jeszcze w czas 
wskoczyć do morza i mimo 
gwałtownego wiru wody, 
spowodowanego tonięciem 
okrętu, dopłynęli do łodzi 
ratunkowych. Między ura- 
towanymi znajduje się ku- 
zyn cara, wielki książe Cy- 
ryl, który pomimo ciężkiej 
rany, zdołał przepłynąć kil- 
kaset sążni i krwią brocząc, 
schwytany został niemal w 
chwili, gdy już tonął. 

Tak brzmi wiadomość o 
klęsce Rosyi, według źródeł 
z Petersburga i Paryża. 


RZYM, 14 kwietnia. 
Admirał japoński Togo 
przeprowadził swój plan 
| znakomicie. Oto zdążyć on 
miał do portu Arthura, za- 
nim okręty rosyjskie potra- 
fiły się tam schronić. Od- 
ciął więc całą flotę rosyj: 
ską od portu i stoczył wal- 
ną bitwę. Wszystkie okręty 
cara zostały więcej lub 
mniej zniszczone tak, że, 
dziś eskadra wojenna w por- 
cie Arthura już nie istnieje. 
Telegramy donoszą także, 
że okręt Makarowa nie na: 
jechał na minę, ale został 
zatopiony przez torpedy ja- 

pońskie. 


Jedne źródła podają, że 

okręt Makarowa najecha 
| na minę, założoną przez ja- 
pończyków, inni zaś przy: 
pominają, iż korespondenci 
angielscy donosili v tem, że 
miny w porcie tym są "tak 
niedbale założone, iż lada 
chwila może nastąpić nie- 
| szczęście. 
Pisma rosyjskie nieśmia- 
ło napomykają, iżokręt ad: 
| miralski Petropawłowsk był 
pierwszym podczas ucie- 
czki. Jest to niezwykłem, 
ażeby admirał komenderu- 
| jący eskadrą zmykał ze swo- 
im okrętem pierwszy, po- 
zostawiając reszte floty na 
opiece Bożej. 

Makarow liczył lat 56. 
| Był on w ostatnich latach 


 ezętych 


Pokład okrętu wojennego. 


komendantem fortecy w 
Kronsztadzie. Nie chciał 


on jechać na wojnę, ponie- 
waż ma sparaliżowaną żonę. 


Ale car kazał i Makarow 
pojechał, by znaleść 
śmierć. 


Ostatnie telegramy do 
Petersburga nadeszłe dono- 
szą, że zacięta bitwa- pod 
portem Arthura trwa cią- 
gle. Siły są bardzo nieró- 
wne. Admirał zebrał około 
czterdzieści okrętów i ukrył 
się z całą swoją flotą za 
wyspami Miaotao. Wysła- 
wszy małą flotylę naprzód, 


wywabił Makarowa z portu 


i potem przeciął mu drogę 
do odwrotu. W Petersbur- 

gu obawiają się dzisiaj, że 
cała flota rosyjska zostanie 
zniesiona i że flota wpadnie > 
w ręce japończyków. Ale 


i żadnych pozytywnych wia- 


domości o rezultacie walki 
niema. 


BERLIN, 


noszą na podstawie infor- 
macyi z Petersburga, że mi- 


'mo przybycia Kuropatkina 
| do Mandżuryi, 


daleko je- 
szcze do rozpoczecia powa- 
żnych kroków ze strony ar- 
mii rosyjskiej. Wskazuje 
na to okoliczność, że zaczę- 


to dopiero wysyłać ar tyleryę | 
na daleki wschód. Inna kwe- | 


stya, czy japończycy nie 
przeszkodzą Rosyi w rozpo- 
przygotowaniach 
wojennych. 


JRLIN, 14 kwietnia. 
| — Niemieckie dzienniki do- 


BERLIN, 14 kwietnia. 
— Berlińskie sfery rządo” 
we zaczynają coraz więcej 
niedowierzać chińskim za* 
pewnieniom o neutralności. 
Faktem jest, że Chiny zmo- 
bilizowały 3  dywizye ar: 
mii, z których dwie posuwa- 
i się ciągle w kierunku 

fandżuryi a przednie ich 
oddziały leżą pomiędzy Kin- 
chan a Chonyang. Pierwsza 
dywizya jest oddaloną mniej 
jak o 100 mil od głównej 
kwatery jenerała Kuropa- 


o niecałe 200 mil od Mudke- 
nu, kwatery wice-króla Ale- 
ksiejewa. 


Trzecia „dywizya szykuje 
się do wyjścia w połe pod 

riaginku. Wielka liczba ja- 
pońskich oficerów ćwiczy te 
wojska chińskie i faktycznie 
znajdują się one pod rękąi 
wpływem Japonii. 


Depesze z Petersburga 


donoszą, o wielkich obawach 


tamże co do chińskiej neu- 
tralności, szczególnie oba- 
wiają się rosyanie, że zacho- 
wanie się Chin może dopro- 
wadzić do nowego kongre- 


su europejskich mocarstw, 


a Rosya nie pragnie takowe- 


go, pamiętając jak wypadł. 


dla niej rezultat pierwszego 
kongresu w Berlinie. 


Z Tryestu. nadeszły wia- 


domości, że Japonia prowa- | 


dzi układy o zakupno wię: 
kszej części floty od kom- 
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panii okrętowej Fretelli 
Bros. & Cosulich w Trye- 
ście. 


Statki te po zakupnie ma- 
ją być naładowane wẹęgier- 
skimi końmi dla kawaleryi 
japońskiej. 

Podobno Hamburg wysy: 
ła wiele zapasów wojen- 
nych do Chin, a stamtąd 
przesyłane one są do Japo- 
nii. 


RZYM, 15 kwietnia. 
Wielka rzymska agencya te- 
legraficzna otrzymała na- 
stępujący telegram: 


Floty niepr ni spo* 
tkały się we środę 13 kwie- 
tnia w oddaleniu 18 mil od 
portu Arthura. Admirał 
Makarow wypłynął bowiem 
z całą eskadrą na pełne mo- 
rze, postanowiwszy stoczyć 
rozstrzygającą bitwę, czego 
sztab przyboczny i komen: 
danci statków bardzo mu 


| odradzali. 
tkina w Liaoyang, a druga. 


Gdy już cała eskadra ro- 


| syjska o znacznie odda- 


Joną od kk zaczę- 
ły się ze wszech stron uka- 
zywać statki japońskie i 0- 
taczać moskali. Wówczas 
Makarow, widząc grożące 
niebezpieczeństwo, dał roz: 
kaz do odwrotu. Dokona- 


no go jednakowoż w ogro- k 


mnym nieporządku. Okrę- 
ty rosyjskie pędziły całą si- 
łą pary, ścigane przez ja- 
pończyków, którzy wciąż 
obrzucali je gradem poci- 
sków i torpedów. 


Ale głównym celem strza- 
łów japońskich był wielki 
okręt wojenny  Petropa- 


włowsk, na którym powie- | 


wała flaga admiralska na 
dowód, iż głównokomen- 
derujący znajduje się na 
nim. To też kule japońskie 
wyrządziły na tym okręcie 
wielkie szkody, a torpedy 
groziły lada chwila wyrzu- 
ceniem go w powietrze. 


UDERZENIE 
OKRĘTU 
O MINĘ 
PODWODNĄ 


Admirał Makarow, widząc 
wówczas, iż nie potrafi oca- 
lié swego okretu, odebrał 
sobie życie wystrzałem z pi- 
stoletu. 


Z Petersburga donoszą do 
Pasza iż w tamtejszych 
kołach rządowych wiado- 
mem jest, że okręt Maka- 
rowa wysadzony został w 
powietrze przez torpedy ja“ 
pońskie, wyrzucane przez 
statki podwodne. Wiado- 
mość ta wzbudziła pewne 
zaniepokojenie w sferach 
wojskowych., Dotąd wie- 
| dziano, iż flota japońska nie 
, ma ani jednego statku pod- 
| wodnego. 


AR ymczasem widocznem 
| jest. iż w ostatniej bitwie - 
dwa statki podwodne musia- 
„ły być użyte, gdyż torpedy 
wybuchały w takich pun: 
/ktach, gdzie z torpedowców 
ani śladu nie hyło. Moska- 

i le podejrzywają, że Anglia 
dostarczyła Japonii dwa sta: 
tki podwodne. 


Zarówno źródła japońskie, 
jak rosyjskie i chińskie, 
stwierdzają dziś jednozgo* 
dnie, że nieprawdziwem by- 
ło pierwsze doniesienie mo- 
skali, iż okręt Makarowa 
najechał na minę i przez nią 
wysadzony został w powie- 
trze. (Okazuje się obecnie, 
że w krótki czas po wyje: 
żdzie moskali z portu Arthu- 
ra zjawiły się tamże cztery 
torpedowce, które zanurzo- 
ne niemal zupełnie w wo- 
dzie, postępowały za admi- 
ralskim okrętem. Te cztery 
łodzie obrzucać poczęły tor- 
pedami okręt Makarowa z 
chwilą, gdy tenże cofać się 
zaczął, a zdaje się, że po- 
magał im jeden statek pod- 
wodny. Torpedy z tych ło- 
dzi wyrzucane tak uszko- 
dziły okręt Petropawłowsk, 
iż zaczął tonąć, a nie było 
możliwem dla innych okrę- 
tów przyjść mu 4 pomo- 
cą, gdyż okręty japońskie 
otaczały go ze wszystkich 
stron. 


Z Peter sburga donoszą u- 

rzędownie, że podczas osta- 
tniej bitwy morskiej wiel- 
ki okręt wojenny Pobieda 
został bardzo znacznie u- 
szkodzony przez japończy- 
uw. 
Równocześnie z tem za: 
topili japończycy okręt 
‘‘ Bezstrasznyj”” do niszcze- 
nia torped przeznaczony. 
Odcięty on został przez ja- 
,pońskie torpedowce i nie 
mógł się przedostać przez 
lich linię. 

Wystrzelono w niego mnó- 
stwo torped, tak, że po nie- 
długim czasie zatonął wraz 
z całą załogą. Tylko pięciu 
majtków nawpół omdlałych 
schwytano w wodzie. 

Także uszkodzony został 
| bardzo znacznie krzyżowiec 
| Bajan, i tylko z nadzwy- 

Ciąg dalazy na stronicy ósmej. 
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INTERES BANKOWY 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy 
do Europy, jest następujący: 


reee 


Kars Portor 

MARKA — do Niemlec, W. 
Ka. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. I Zachodnich 

1 Szląska 


KORONA—do Austryi, Ga” 
lteyi, Czech, Morawti aA s oz 
1 Wegter 206 250 
RUBEL — do Rosyi, Litwy mo gy 
i Polski pod Mloakalem D&100 


Zły 


FRANK —do Francyl, Bel- i 
gii t seata 190 15c 
3ULDEN —do Holandi 4lio 29C 


KRONER — do Danii, Nor- e 3 9 
wegii I 5zwecyl 1100 


90 
uIRA—do Włoch 19:60 
Niewolno nikomu pośredniczyć w 
przesyłce pieniędzy, kto nie jest pod 
kontrolą rządową. 
Władysław Dyniewicz. 


25c 


Kalendarz Tygodniowy. 


KWIECIEŃ. 
P. Sotera i Kajusu, Kazim. 
S. Feliksa, Wojciecha b. 
N. Opieki $. Józ. Jerzego ryc. 
25 P. Marka ewangielisty. 
26 W. NMP. dobrej rady., Filipa. 
u;,5. Peregryna, Anast., Teofila. 
82 C. Witalisa, Waler., Germana. 


Wiadomości z Polski 
KRÓLESTWO POLSKIE. 


WARSZAWA, 13 kwie- 
tnia. — Arcybiskup war- 


szawski ks. Popiel zainicyo- 
nował składki na rzecz u- 
tworzenia ambulansu polo- 
wego, nadto na koszt wy: 
słania kapelanów 
ekich i Szarytek, celem wy- 
prawienia ich na widownię 
wojny w Mandżuryi. Dla 
zbierania składek utworzył 
się komitet, w 
rego weszli między innymi 
Włodzimierz ks. Czetwer- 
tyński, Maurycy hr. Za- 
moyski, znany przemysło- 
wiec Szenkleri wielu in- 
Uych. 

Pomysł ks. arcybiskupa 
wywołał niezadowolenie w 
pewnych sferach, które o- 
bjawiło się w demonstracyi 


wybijania szyb w oknach 
rzeczonych osób. Ofiarą 
demonstracyi pudł także 


bar. Kronenberg, który do 
komitetu nie należał. 


Wybito 
w pałacu bar. Leopolda 
Kronneberga, na rogu uli- 
cy Królewskiej i Mazowie- 
ckiej, potem w pałacu ksie- 
cia Włodzimierza Czetwer- 
tyńskiego, na Krakowskiem 
Przedmieściu. Stało się to 
tak nagle i niespodzianie, 
że gdy policya przyszła na 
miejsce, wszystko już było 


katoli- | 


najpierw szyby ; biskupa 


ją kontrolę nad gospodarką 
finansową. Ale w  Rosyi 
można mieć niemal pewność, 
że każdy grosz, dany ‘“‘do- 
browolnie” na cele wojny. 
stanie się łupem czynowni- 
ctwa i przeznaczenia swego 
hybi w zupełności. 

Dla tego i na całą akcyę 
ks. Popiela, popartą w 
kompromitujący sposób 
przez redakcyę “Kraju” -— 
patrzeć musiały niezależne i 
postępowe sfery ludności 
polskiej w Warszawie 2 
wielkiem niedowierzaniem. 
W zasadzie bowiem obowią- 
zkiem było ks. arcybiskupa 
zwrócić się najpierw nie do 
własnego społeczeństwa, 
które wojny nie wywoływa- 
ło, lecz do rządu rosyjskie- 
go, z Inicyatywą zaopatrze* 
nia wojującej armii w księ- 
ży katolickich. Do tego kro- 
ku był arcypasterz warsza- 
wski w pierwszym rzędzie 
powołany i tego nikt mu za 
złe wziąć nie mógł. Dopie- 
ro, gdyby żądaniu jego od: 
mówiono, pozostawała ape- 
lacya do własnego spole- 
czeństwa i wtedy zrobiłaby 
ona zupełnie inne, niż obe- 
cenie wrażenie. 

Co do ambulansu dla ran- 
nych *'katolików ”, to ufun- 
dowanie go mogłoby liczyć 
na pewne ze strony polskiej 
sympatye, gdyby się jaką- 
kolwiek, choćby najmniej: 
szą miało pewność, że słu- 

| zyć on będzie wyłącznie do 
| leczenia polskich żołnierzy. 
Tego zapewnienia ani ks. 
arcybiskup, ani komitet od 
rządu rosyjskiego nie żądał 
i swojemu społeczeństwu 


kładktó: | dać go nie mogli. Cechą o- 


| drębności ambulansu ma być 
jedynie to, że opiekę nad 
rannymi obejmą w nim Sio- 
stry Miłosierdzia i księża 
katoliccy. Nie daje to atoli 
żadnej gwarancyi, czy am: 
bulans nie będzie musiał 
przyjmować rannych bez 
względu na ich wyznanie, 
a raczej pewnym być mo- 
żna, że wyznaniowej segre- 
gacyr ambulansowi, podle- 
głemu komendzie rosyjskiej, 
nie będzie wolno robić. To, 
znowu tłómaczy nam niepo- 
pularność dzieła ks. arcy- 
Popiela i całego 
<ambulansowego" komitetu 
warszawskiego. Najwido- 
czniej objawem właśnie tej 
| niepopułarności było wybi- 
cie okien w mieszkaniu 
członków tego komitetu. 
Demonstracya to bez wątpie: 
| nia przykra dla tych, prze- 
ciw którym była skierowa- 
| na, atoli jest ona znowu wy- 


skończone. Podobno cheia- ; pływem tłumienia opinii pu- 
no wybijać szyby i u innych | blicznej tam, gdzie jej gnę- 


członków komitetu, a na- 


wet w pałacu arcybiskupim, | stosunków żyjące, 


bione i wśród anornalnych 
społe- 


policya jednak zmiarkowała , czeństwo polskie najwięcej 
o jaką sprawę idzie, i czem- | potrzebuje. 


prędzej obsadziła zagrożone 
domy. 

Ten objaw niezadowole- 
nia młodzieży z całej ini- 
cyatywy ks. arcybiskupa Po- 


WARSZAWA. —-W War- 
szawie krążą w odpisach a 
nawet w oryginałach czte- 
|ry listy, pisane przez żoł: 
į nierzy rosyjskich polaków, 


piela i z zawiązanego pod, znajdujących się w Japonii 


jego auspicyami komitetu 


należy tak tłómaczyć: Prze- | den z 
dewszystkiem liczyć się na- , światło na 


w charakterze jeńców. Je- 
tych listów rzuca 
usposobienie, 


leży z ogólnym nastrojem ' panujące w wojsku „rosyj: 
ludności polskiej w Króle- I skiem, zwłaszcza wśród żoł: 
stwie wobec wojny. Rozdra- , nierzy polaków. 


źnienie,jakie wśród niej po* 
wstało, nietrudno sobie wy- 
tłómaczyć. Z jednej strony 
nie mają pouty żadnego 
powodu do życzliwości 

państwa, które ich gnębi, 
z drugiej pogodzić się mu- 
szą z faktem, że tysiące ich 
braci stoi w szeregach ar- 


WIEL. KS. POZNAŃSKIE. 
POZNAŃ. — "Nasze 


dla hasło” S. Surzyńskiego, wy- 


"dane w Tarnowie, i to tom 
Ii II, oraz *'' Pieśni dla mło- 
dzieży”, śpiewniczek wyda- 
ny przez Poturalskiego w 


mii rosyjskiej na placu woj: | Podgórzu w cenie 10 fen., 


ny. Dusza polska 


doznaje | uznała izba karna w 


Ino- 


katuszy rozdarcia i, targana wrocławiu w zeszły CZWAT- 
sprzecznemi uczuciami, wy” tek jako podburzające do 
stawiona Jest na newymo- niepokojów i gwałtów i za- 


wne cierpienia. A tutaj ka- 
żą miastom i powiatom pol- 
skim dawać *''dobrowolne" 
datki na cele wojny, niesym- 
patycznej nietylko dla pol- 
skiej, lecz i znacznej części 
ludności rosyjskiej. Rząd, 
stóry wojnę sprowokował, 
powinien znaleźć fundusze 
na jej prowadzenie i na u: 
rządzenie wszystkich insty- 
tucyi, które się z nią łączą. 
Odwoływanie się do ofiarno- 
ści publicznej może w ta- 
kich razach mieć pewną ra- 
cyję w państwach konstytu- 
cyjnych, które mając udział 
w rządzie, czują wraz z 
nim odpowiedzialność za je- 
go postępowanie i wykonu- 


broniła sprzedaży tychże w 
Niemczech. 


POZNAŃ. — Z Bydgo- 
szczy donoszą, że odbyło 
się zebranie hakatystów, na 
którem uchwalono utwo- 
rzyć *' narodowy skarb nie- 
miecki” dla popierania 
niemczyzny, a mianowicie 
niemieckich przemysło- 
weów, rzemieślników, dro- 
bnych kupców i drobnych 
rolników. 

POZNAŃ. — Egzamin 
dojrzałości w progimnazyum 
w Trzemesznie złożyli na- 
stępujący polacy: Bylski, 
Krygier, Czechowski, Chy- 
lewski, Borowski, Jewasiń- 


ski, Koszutski, Płoszyński, 
r y>» «pe AR 
Tuchołka, Weinert i Zieliń- 


ski. 


POZNAŃ. —  Biuralista 
Władysław Różniecki i dru- 
karz kolejowy Ludwik Or- 
łowski w Bydgoszczy zamie: 
nili swoje nazwiska na nie- 
mieckie. Pierwszy nazywa 
się teraz Karl Rose, drugi 
Ewert. 


POZNAŃ— Rodacy nasi, 
panowie Markowski i Lin- 
ke kupili za 190,000 marek 
od właściciela Rosenberga 
posiadłość w Poznaniu przy 
ulicy Piaskowej nr. 2 i8. 

POZNAŃ. — Wielki po: 
żar srożył się w tych dniach 
we Wrześni. Wybuchł u mi- 
strza stolarskiego Boreckie: 
go, zniszczył cały wielki 
dom, a dalej dom sąsiedni 
właściciela drukarni Schen- 
kego. Od iskier zapaliła się 
wieża kościoła katolickiego, 
ale energiczna pomoc prze- 
szkodziła rozszerzeniu się 
ognia. 


BERLIN. —W “Dzien- 
niku Poznańskim” czyta: 
my: 

Proces wytoczony przez 
ks. kardynała. Koppa, od- 
powiedzialneuzu redaktoro- 
wi  'Górnoszlązaka” p. 
Wolskiemu, oraz wydawcy 
tego pisma p. Kowalcezyko- 
wi, uważać można za walne 
zwycięstwo ruchu polskiego 
na Szląsku. W ostatniej 
chwili nastąpił w tym pro- 
cesie zwrot niespodziewany : 
Kardynał Kopp cofnął skar- 
gę i zażądał zawieszenia 
procesu pod warunkiem, że 
*Górnoszlązak zamieści o- 
świadczenie, iż nie wszy- 
stkie zarzuty, z jakiemi wy- 
stąpił, polegały na prawdzie. 
Wydawca i redaktor zgo- 
dzili się na to. Była to już 
kwestya czysto materyalna. 
Nie ulega wątpliwości, że 
mimo przygniata jącego 
wprost materyału odwodo- 
wego oskarżeni zostaliby 
skazani i to zapewne nawet 
na wysokie kary. Trybuna- 
ły pruskie mają w razach, 
gdy chodzi o polaków, ta:! 
ką 'zasadę””: Zarzut nie był; 
słuszny, ale forma była o- | 
brażająca”'i za tę formę 
wymierzają dotkliwe kary. | 
Oskrarżeni nie mieli już naj- | 
mniejszego powodu narażać 
się na straty czasu lub pie- 
niędzy. Oświadczenie, żadą* 
ne przez ks. kardynała Kop- 
pa nie zmieni istoty rzeczy , 
i nie minie bez wrażenia. 
Przyjęli więc warunek i 
wskutek tego zostali uwol- 
nieni. Spełnili oni zadanie 
swoje w całej rozciągłości. , 
Szczegóły, jakie odsłonili 
przed światem wywołały 
sensacyę i oburzenie nawet 
daleko poza obrębem Szlą- 
ska i zaboru pruskiego i zde- 
maskowały system, który 
pod płaszczykiem dobra 
wiary gnębi w sposób nie- | 
bywały polski lud. Nie ule*, 
ga też wątpliwości, że jedy*, 
nie ten rezultat procesu skło* 
uil kardynała Koppa do co- 
fnieca skargi i zadowolenia 
się bardzo wątpliwą satys- | 
fakcyą. 

Dziś uzupełniamy zezna- 
nia świadków. Dziś uzupeł: 
niamy je kilku rewelacya* 
mi, które dobitnie wykazują 
niesłychaną brutalność księ: | 
ży germanizatorów wobec 
olskiego ludu. Niejaki ks. , 
Kwiotek, wezwany do 
śmiertelnie chorego ż wija- 
tykiem, ujrzawszy wchodząc 
do pokoju za lustrem kartę 
pocztową 2% portretem po- 
sła Korfantego, rzucił się. 
na nią, jak sęp Ii w oczach 
konającego podarł ją na, 
kawałki, a następnie kazał 
mu przysięgać, że się wy- 
rzeka "Górnoszlązaka”. 
Świadek Jan Kulisz z Bro- 
nowa zeznał: Ksiądz Boehm 
w kościele występował kil- 
ka razy przeciwko ''Górno: 
szlązakowi' i *'Głosowi 
Szląskiemu”, mówiąc, że 
to gazety  socyalistyczne. 
Gdy i dziecko umarło, po- 
szedłem do księdza, aby je 
pochował. Ksiądz zapytał, 
czy mam pieniądze na za- 
płacenie pogrzebu. Na za- 
przeczającą odpowiedź z mej 
strony rzekł: ** Jeżeli czy- 
tasz ''Grórnoszlązaka”, a 
nie masz pieniędzy, pocho- 
waj je pod płotem! ”. Swia- | 
dek górnik Majewski opo- 
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wiadał: Gdy ksiądz Muel- 
ler przyszedł do mnie po 
kolędzie i dowiedział się, że 
czytam  "'Górnoszlązaka”, 
rzucił ofiarę na ziemię. Nie 
kazał kościelnemu dawać 
obrazków, mówiąc, żew ta- 
kim domu, gdzie jest '*'Gór: 
noszlązak”, nie ma błogosła- 
wieństwa Bożego. Wycho- 
dzc powiedział: '*Świniami 
jesteście”. Ks. Lisek wołał 
w kościele, że bedą prze- 
kleci ci co czytają *' Grórno- 
szlązaka”, bo pismo to jest 
przeklęte. Inny ksiądz, zbli- 
żył się do świadka Stolarza, 
gdy ten podczas wyborów 
przed kościołem rozdawał 
kartki wyborcze i zapytał 
się, kto będzie wybrany. O: 
trzymawszy odpowiedź, że 
prawdopodobnie Korfanty, 
zawołał: Obyście potopili 
się i zadusili razem z nim. 
Dalej jeszcze posunął sie 
ks. Bajdoł z Żarach, który 
na kazaniu potępiał ruch 
polski, a widząc, że lud bu- 
rzy się 6 to, zawołał: Prze- 
klinam cię ludu polsko-ka- 
tolicki. 

Tego rodzaju i tym po- 
dobne zeznania złożyło 
przed sądem pod przysię- 
gą blisko 80 świadków. By- 
li między nimi starcy, nad 
grobem stojący, którzy ze 
łzami w oczach opowiada- 
li, jak toich odpędzano od 
konfesyonałów za to, że 
głosowali na polskiego kan- 
dydata albo abonowali pi- 
smo polskie. Bo złość ksie- 
ży germanizatorów zwracała 
się nietylko przeciw *'Gór- 
nosziązakowi, “leez także 
przeciwko *'Gazecie Opol- 
skiej” i "'Głosowi Szląskie- 
mu”. 

Między świadakmi był ró- 
wnież poseł Korfanty, któ- 
ry przedstawił dokładnie 
sprawę swego slubu, a na- 
stępnie stwierdził, że 
*Górnoszlązak” nigdy nie 
sprzeniewierzył się zasadom 
katolickim. 


Dziwnie brzmiało zezna- 
nie radcy konsystorza wro- 
cławskiego, ks. Buchman: 
na, który twierdził, że “ca: 
łe duchowieństwo wrocła- 
wskie uważało odmówienie 
ślubu p. Korfantemu za 
krok nierozsądny”. Niektó: 
re z zeznań Świadków wy- 
woływały na twarzach se 
dziów zdumienie i zaniepo- 
kojenie. 

Dziś rozpisuje sięo tym 
procesie juź cała prasa nie- 
miecka. Przyznać trzeba,że 
z wyjątkiem skrajno haka- 
tystycznych i centrowych, 
które okazują widoczne za- 
kłopotanie, wszystkie inne 
organa mają dla postępo- 
wnia kleru górnoszląskiego 
jedynie słowa potępienia. 
Nawet anti-polski *''Berli- 
ner Tageblatt” oburza się 
na tego rodzaju gwałcenie 
sumienia ludu i pisze: 'Czy- 
to niejest nadużywaniem 
urzędu kapłańskiego? Nikt 
chyba nie posądzi nas o 
sympatyę dla p. Korfante- 


'go. W tym atoli wypadku 


spytać się musimy, czy wy- 
pada tolerować podobne 
gwałty? Czy przy pomocy 
takich księży pragnie się 


'germanizować lud polski? 


Postępowanie tych księży 
przecie silniej jeszcze oży- 
wia ruch polski. Ale nawet 
w razie, gdyby przyczynia: 
ło się do germanizacyi, ka- 
żdy rozumny niemiec zwal- 


| ezaćby je powinien.” 


(o do nas, to jesteśmy zda- 
nia, że proces ten starczyć 


| powinien za wszelkie pety- 


cye do Rzymu. Należałoby 
jedynie stenograficzne zapi- 
ski zeznań świadków posłać 
do Watykanu, aby się tam 
przekonano dowodnie, jakie 
to martyryum znosić musi 
ze strony  inspirowanego 


| przez biskupa-gemanizatora 


kleru — zawsze wierny Ko- 
ściołowi lud polski. I tu na- 
suwa się przykre porówna: 
nie. Z mniej ważnych przy- 
czyn usunięto z Ołomuńca 
ks. Kohna, kardynał 
Kopp cieszy się zaś w Rzy- 
mie wielkiem zaufaniem. 
Wprawdzie za ks. Kohnem 
nie stała żadna świecka po- 
tega, a ks. Kopp. ma za so- 
bą potężny rząd niemiecki. 
Ale czy właśnie dlatego nie 
powinnaby kurya rzymska 
wejrzeć w tę sprawę? Ina- 
czej w ludzie polskim musi 


się zachwiać zaufanie do 
sprawiedliwości najwyższej 
władzy kościelnej. 


GÓRNY SZLĄSK. 


KATOWICE. — Wielką 
szkodę wyrządziła woda, 
która zalała szyb Bismarcka 
fiskalnej kopalni ‘Król’ 
w Nowych Hajdukach. Już 
zeszłego roku groziło nie- 
bezpieczeństwo kopalni, a 
usuncła  niebezpieczeństwo 
tylko energiczna praca; te- 
raz przedostała się woda do 
kopalni w tak ogromnej ilo- 


ści, że pracujący tam robo- 
inicy ledwie swego życia 


nie postradali. Na szczęście 
w kopalni pracowało z po- 
wodu niedzieli tylko kilku 
cieśli, w przeciwnym razie 
nie byłoby się prawdopo- 
dobnie obeszło bez nieszczę: 
ścia. Zawiadomiono natych- 
miast zawiadowcę kopalni, 
który w towarzystwie kilku 
sztygarów zjechało na dół 
kopalni, Stan wody w ko: 
palni był już tak wysoki, 
że najniższy pokład węgla 
był już zupełnie pod wodą. 
Wszystkie pompy puszczono 
w ruch, ale i to nie nie po: 
mogło. Woda rosła coraz 
więcej, tak, że zalała pokła- 
dy wyższe. Wszyscy robo- 
tnicy musieli wyjechać z ko- 
palni. Obecnie jest kopalnia 
zupełnie zalaną. 


GLIWICE. — Przed i- 
zbą karną w Gliwicach sta- 
wał redaktor *'' Głosu Szlą- 
skiego”, p. Dyonizy Kowal- 
ski, oskarżony o podburza* 
nie do gwałtów, ponieważ w 
niedzielnym dodatku umie- 
ścił znaną pieśń: *'' Gdzie 
dom jest mój?” Prokura- 
tor żądał 6 miesięcy kary 
więziennej, sąd skazał p. 
Kowalskiego na 100 marek 
grzywny. 

KATOWICE, — W tych 
dniach wydarzył się w szy- 
bie Jerzego w kopalni kró- 
lowej Ludwiki w Króle: 
wskiej Hucie nieszczęśliwy 
wypadek. Robotnik Józef 
Pawełczyk wpadł do głębo- 
kiego szybu 1 rozstrzaskał 
się dosłownie w kawałki, 
tak, że musiano dopiero po- 
jedyncze członki zbierać. 
Zabity liczył 34 lat. 

W kopalni Gwidona w 
Zabrzu na szybie Schnack- 
manua' wypełniał górnik 
Jan Warzecha dziurę wier: 
tniczą. Krótko przed 10 go- 
dzing przed południem po- 
czął nagle zapadać się szczyt. 
Warzecha był w niebezpie- 
czeństwie życia, został bo- 
wiem odcięty od świata. 
Uratował 3ię na razie w ten 
sposób, że ukrył się między 
dwoma stęplami drzewa. 
Pospieszono natychmiast z 
pomocą, upłynęło jednako- 
woż 10 godzin, zanim po- 
wiodło się Warzechę wyswo- 
bodzić. Od uduszenia ura- 
towano go w ten jedynie 
sposób, że wywiercono o- 
twór, przez który dopu- 
szczono nieco powietrza i 
podano mu owoców. Gdy 
go wyciągnięto, był nawpół 
martwy. Odstawiono go do 
lazaretu. 


GALICYA. 
KRAKÓW. — Tutejsze 
pisma podają tej treści do- 
kument wydany przez de- 
partament polieyi i ministe- 


ryum spraw wewn qtrznych 
w Petersburgu: 


“Poufne. Do pp. naczel- 
ników żandarmeryi wszy- 
stkich punktów grani- 
cznych. Departament poli- 
cyi załączając spis osób, któ- 
re wyjechały zagranicę, ma 
zaszczyt prosić panów 0 u: 
stanowienie nadzoru nad o- 
sobami, powracającemi w 
granice państwa rosyjskie- 
go. Na wypadek przyjazdu 
wymienionych osób przez 
powierzony panom punkt, 
należy zwrócić uwagę urzę: 
dnikom komory, aby doko- 
nywali jak najściślejszej re- 
wizyi rzeczy. W razie zna- 
lezienia przy rewizyi czego- 
kolwiek podejrzanego, na- 
leży owe osoby natychmiast 
aresztować i zwrócić się do 
departamentu policyi o dal- 
sze wskazówki. W razie 
przeciwnym, należy puścić 
je wolno, zawiadomiwszy po- 
przednio departament poli- 


cyi oraz naczelnika žandar- | 
meryi odpowiedniego okre- 
gu o kierunku ich drogi, a 
to w eelu rozciągnięcia taj- 
nego nadzoru co do stosun- 
ków i działalności owej o- | 
soby. O wynikach tegoż, po | 
upływie dwóch miesięcy na- 
leży bezwarnukowo zdać 
sprawę departamentowi po- 
licyi. Podpisano: Dyrektor 
Łopuchtin.”” 

Naten okólnik zwraca- 
my uwagę rodaków wybie- 
rających się może z powro:* 
tem do kraju. 


zaciągnąć się do wojska. 
Wezwanie nie pozostało bez 
odpowiedzi, podobno mnó- 
stwo aktorów skorzystało 
z okazyi, ażeby pogardzony 
swój stan podnieść w oczach 
opinii ogółu. 


Wodociągi londyńskie. 


Po długoletnich rokowa- 
niach miasto Londyn naby- 
ło nareszcie na własność za 
41,750,000 f. szt. wodociągi 
miejskie, które przedstawia- 
ją olbrzymią wratość, a do- 
tąd były w rękach prywa* 
tnych. Sumą powyższą po 
dzieli się ośm towarzystw. 
Rokowania rozpoczęto w ro- 
ku 1880, a wówczas wartość 
wodociągów oceniono na 
33,750,000 f. szt. Na razie 
rokowania nie doprowadzi- 
ty do niczego i dopiero przed 
laty kilku rada miejska Lon- 
dynu przeprowadziła w par- 
łamencie prawo umożliwia- 
jące miastu nabycie wodo- 
ciągów. Na podstawie tego 
prawa mianowało komisyę, 
która zbadawszy sprawę, 0- 
kreśliła sumę odszkodowa* 
nia, _ przyczem jeszcze 
zmniejszyła żądanie towa: 
rzystw. e 4,850,000 f. szt. 


Z Japonii. 

Wiadomo, że w Japonii 
rozwody są dosyć częste, 
nie nasuwają bowiem powa- 
zniejszych trudności. Nigdy 
jednak nie było tyle rozwo- 
dów, co obecnie; rezerwiści 
rozwodzą się, gdyż japonce 
zamężnej, która straciła me- 
ża na polu wojny, zwyczaj 
nie pozwala powtórnie wstę: 
pować w związki małżeń: 
skie. Wielu więc mężów z 
góry oddaje swobodę żo- 
nom przed udaniem się na 
plac boju. 

Szczegół  charakterysty- 
czny: dotąd aktorzy w Ja- 
ponii otoczeni byli taką po- | 
gardą, że wykluczeni byli 


GONIEC, pismo codzienne, wy 
chodzące w Warszawie. Prenume- 
rata roczna wynosi $9.00, pół- 
roczna 4.50. Adres: Goniec, Zgoda 
5, Warszawa, Rus-Poland. 


ze służby wojskowej. Powy: 
buchu wojny, mikado wy: 
dał rozporządzenie, że ka- |! 
żdy aktor w wieku od 18-g0 | 
do 36-go roku 


Życia może 


' Hellograwura kolorowa na grubym chińskim papierze rozmiar 24x28 cali 
) kosztuje obecnie tylko dolara. Na obrazie tym przedstawieni Ra wszyscy 
królowie polscy od Mieczysława I aż do Stanisława Augusta Poniatow- 
skłego, ostatniego króla polskiego. Wewnątrz znajduje się godło Polski 
katolickiej, po prawej stronie pierwszy rozbiór Polski, po lewej składanie 
przyslęgi przez króla St. Poniatowskiego na Konstytucyę Bgo Maja, 
poniżej najwięksi nasi pisarze | bohaterowie w historyi porozbiorowej 
A na samym dole po rogach Bitwa Racławicka I Sobieski pod Wiedniem. 

Obraz ten pow:nien się znajdować w każdym domu polskim, aby 
dzieci przypatrując się temu obrazowi, poznały historyę Polski i jej 
wielką przeszłość dziejową. 

Cały nakład tego obrazu zakupiliśmy od wielkiej firmy 1 tylko my 
mamy ten obraz na sprzedaż po dolnrze sztuka. 


Cenę zniżyliśmy z $1.5U na dolar dlatego, aby ułatwić każdej familiji 
polskiej nabycie tego pięknego obrazu. 


$ 
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W. DYNIEWICZ. 


PRZYŚLIJCIE NAM DOLARA. 
JEDYNA POLSKA 


Maszyna do drukowania 
Cena tylko $10.00 


W zupełnońcći zagwarantowana. O wiele lepsza 
nit $25 maazynka Jaka kiodykolwliek była zrobieaa 
Jest ona tak silna I pojedyńcza w budo- 
wle, że mady się nie psuje. Do każdej 
maszyny dodajemy dokładne inatrukoye, 
w języku polskim jak się na niej pracuje. 
Ma ona 84 iter stanowiących małe ! du- 
że litery z polskiemi akcentami I cyfram, 


Ta maszyna nie jest tabawką, 


Możecie przysłać $1.00 zadatku, a resztą zapłacicie, gdy odblerzecie maszynkę 


Adresować należy: 
Pulaski Mdse. Co.. 581 Noble st., Chicago, Il. 


SIOSTRO: Przeczytaj moją 
bezpłatną ofertę. 
Mądre słowa do cierpiących od niewiasty 
z Notre Dame, Ind. 


Foślę pocztą zupełnie Darmo tz. "Domowe Leczenie™ 
razem z dokładnemi wakarówkam| I oplaem mojej cha- 
ść kobiecą. LI 


te” Jeżeli sią czujacz hardzo ociężałą, obawinaz się 
złych uagstępntw, mars bólu w żołądku, przejmująca 
dreszcze w krzyżu, chcecirig płakać, czujesz gorączkowe 
dreazcza, EEE i za cgyato moca oddajesz lub gdy 
maaz upławy, zboczenie lub opadnięcie macicy, zanadto 
obfita lub za alaba, albo bol*ane peryody, wrzody lub 
narosty — w takim razie pisz do MRS. M. SUMMERS. NOTRE DAME, IND, U.N. A, aotrzymasg 
bezpłatne leczenie 1 dokładne objańnieaia, Tysiąca kobiet, oprócz mnie zoatało wyleczonych. Waka 
zówki posyłam w czystych kopertsch. 

NATKOM LUB CÓRKOM objańnię bardzo proste "Domowe Leczenie," któro prędko I napowna 
eczy upławy, zieloną słabość i nieregularna lub boleane peryody. Puzbędziesz sigobawy, zaoszcządziag 
wydatków 1 uchroniaz się od watydu, bo nie potrzebujesz nikomu opowiadać o swej chorobie, 
Ostąynienz dobra tuazę i zdrowie. 

W każdaj miejacowońci mogą wskazać polocenie od dobrze znanych kobiet, które zostały wyle- 
czone xa pomocą mojego "Domowago Leczania” | chątnie oświadczą, ża leczy ono niezawodnie 
wrzystkie delikatne choroby organów kobiecych, wzmacořa nadwyręzone ścięgna | muskuły | przywraca 
kobietom całkowite zdrowia, Play zaraz, ponieważ tej oferty nia zrobią drugi raz. 

Pittafleld, Win, 17q0 grud, 1903 r. — Szancwna Pani M. Hammers! U ywałam lekarstwa cztery 
tygodnia I po pietwszam pu lełku Opaline Sup zytoryć *, nię wyl-czyłam, Dziękują Bogn za dobra 
które otrzymałam od twojego leczania, Od 17g0 do IOgn roku, cl rpiałam na opadniacie macicy, 
Leczyli mnie różni doktorzy, bez żain'j pomocy. Teraz, chociaż po porodzaniu dużego aynk 
moga spełniać robota damowg i nie cznją sią zoużoną. Co E ne mogli uczynić, to Fan 
w tak krótkim czasie uczyniła. B dą rad dła każdej cier lącej niewlańcie, aby się do Pani ndata, 
dla tego że jest najlepsze leczenie dla niewiast, Zyczą Pan! wszelkiej pr myślności i niech Pam 
Bóg. ntrzyma ato lat przy życia, Z szacunkiem, Maryanna Potempa. 

Kryam, Texas. ISgo grud., 1003 r. Hzanowna Pani M. Summar: — Pani dom swe leczenie, mnie 
zupełole uzdrowił», czezo nią nia spodz ewałam. Byłam (DNI czas lacznna przez do«sara, kióry 
oświadczył, że nia noge mnla d'lej leczyć, jeżeli salą nie dam aporować. Oświadczył ża mama 
błoną | mac'cę ro dartą. Po używania Pan! dom «ego leczenia lestem teraz. zupełni. zdrowa, za 
co Pani aerlecz ie dziąkują. Z nerdecznem podziękowaniem, Potronela Kosh. 


ADRES: M rg, M. SUMMERS, Box E, Notre Dame, Ind., U.S.A, 


Papież Pius X. 


Jedyny prawdziwy 
portret w Ameryce. Roz- 
miar 20x25 cali. Jest 
to reprodukcya z obrazu 
malowanego ręką przez 
znakomitego malarza 
włoskiego. Obraz ten 
jest kolorową heliogra- 
wurą z 16 rozmaitych 
kolorów. Jest to prze- 
śliczny obraz, który po- 
winien się znajdować w 
każdym domu polskim. 

Każdy kto zapłacił pre- 
numeratę za "Gazetę 
Polską” z góry iprzyśle 
nam nowego abonenta, 
który zapłaci za gazetę 
na cały rok, otrzyma 


ten obraz darmo. 
W. Dyniewicz, 53% Noble st., Chicago, Ill. 
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ADAMA MICKIEWICZA. 


Dosłowny przedruk z wydania lipskiego 
RONSEVE 


ARTYKUŁY LITERACKIE. 


(Ciag dalszy.) 


Czytajcie je, Rracia-Wiara-Zołnierze; A ci, co 
sa między wami starsi, których nazywacie pod- 
a 
oficerami czyli namiestnikami, niech wam objaś- 


niają, i wykładają. 


Albowiem naczelnicy wasi są jako rodzice wie- 


lu dzieci, zujęci i dziećmi, i gospodarstwem, i 
domem. 

Ale podoficerowie wasi są jako piastunowie 
i niańki młodszych braci żołnierzy, i ciągle z 
nimi są, pilnując ich. 


Oni zaczęli wojnę narodów, 
konać ją szczęńliwie. Amen. 


i im da Bóg do- 


MODLITWA  PIELGRZYMA. 


Panie Boże Wszechmogący! Dzieci narodu wo- 
jennego wznoszą ku Tobie ręce bezbronne z róż- 


nych końców świata. Wołają do Ciebie z głębi 
kopalń syberyjskich, i ze śniegów kamczackich, i 
ze stepów Algieru, i z Francyi, ziemi cudzej. A 
w Ojczyźnie naszej w Polsce, wiernej Tobie, nie 
wolno jest wołać do Ciebie; i starcy nasi, ko- 
biery i dzieci modlą sig do Ciebie w skrytości, 
myślą i łzami. Boże Jagiellonów, Boże Sobieskich, 


Boże Kościuszków, zlituj się nad Ojczyzną nasza i 


nad nami. Pozwól nam, modlić się znowu do Cie- 
bie obyczajem przodków, na polu bitwy z bronią 
w ręku, przed oltarzem zrobionym z bębnów i 


dział, pod baldachimem zrobionym 
ragwi naszych: a rodzinie 
się w kościołach 
ciom na grobach naszych. A wszakże niech się sta- 


nie, nie wola, ale Twoja. Amen. 


z orłów i cho- 
naszej, pozwól modlić 
i wiosek, a dis- 


miast naszych 


LL RYAN 


LITANIA PIELGRZYMSKA. 


Kyrie eleyson. Chryste eleyson. 

Boże Ojcze, któryś wywińdł lud Twój z niewoli 
Egipskiej i wrócił do ziemi świętej, 

Wróć nas do Ojczyzny naszej, 

Synu Zbawicielu, któryś umęczony i ukrzyżo- 
wany zmartwychwstał i królujesz w chwale, 

Zbudź z martwych Ojczyznę naszą. 

Matko Boska, którą Ojcowie nasi nazwali Kró- 
lowę Polski i Litwy, 

/Zbaw Polskę i Litwę. 

Swięty Stanislawie. opiekunie 

Módl się za nami. 

Swięty Kazimierzu, 

Módl się zn nami. 

Swięty Józefacie, opiekunie Rusi, 

Módl się za nami. 

Wszyscy święci Opiekunowie 
naszej, 

Módlcie się za nami. 


Polski, 


opickunie Litwy, 


rzeczypospolitej 


Od niewoli Moskiewskiej, Austryackiej i Pru- 
skiej, 

Wybaw nas Panie. 

Przez męczeństwo trzydziestu tysięcy 
Barskich, poległych za Wiarę i Wolność, 

Wybnw nas Panie. 

Przez męczeństwo dwudziestu tysięcy obywateli 
Pragi. wyrżniętych za Wiarę i Wolność, 

Wybaw nas Panie. 

Przez męczeństwo młodzieńców Litwy. zabitych 
kijami, zmarłych w kopalniach i na wygnaniu, 

Wytaw nas Panie, 

Przez męczeństwo 
kościołach Pańskich i w 

Wybaw nas Panie. 

Przez męczeństwo żołnierzy, zamordowanych w 
Fischau przez Prusaków, 

Wybaw nas Panie. 

Przez męczeństwo żołnierzy, zaknutowanych w 
Kronsztadzie przez Moskali, 

Wybaw nas Panie. 

Przez rany, łzy i cierpienia wszystkich niewo]- 
ników, wygnańców i pielgrzymów Polskich, 

Wybaw nas Panie. 

O wojnę powszechną za 

Prosimy Cię Panie. 

O broń i orły narodowe, 

Prosimy Cię Panie. 

O śmierć szczęśliwa na polu bitwy, 

Prosimy Cię Panie. 

O grób dla kości naszych w ziemi naszej, 

Prosimy Cię Panie. 

O niepodległość. całość i 
naszej, 

Prosimy Cię Panie 


W imię Ojca i Syna i Ducha Świętego. Amen. 


rycerzy 


Oszmiany, 
domach, 


wyrżniętych w 


Wolność Ludów, 


wolność Ojczyzny 


KOKRESPONDENCYA. 


I. 


DO FRANCISZKA MALEWSKIEGO, W WILNIE. *) 
B. d. Kowno (IB2i*) 


Mój kochanku! Ich liebe mir ein lebendiges 
Leben. > 

—Do Połągi jadę!—Cóż na to? cóż przeciwko 
temu? Gdybym miał} talent Sterna, a najmniej 
naszego Vice-Sterna, sławny byłby paragrafik opisać 
tworzenie się tego projektu. Dwa oryginały (ja z nich 
jeden) zaczynają rozmewiać o podróżach, morzu, dą- 
lej dalej; nareszcie rozmyślamy, układamy, kończy- 
my. Będę miał dobrego kompana i koszt niewielki. 
— Przyjechałem ru dla czytania i pisania w dzień, 
dla bawienia się w wieczór: i jak ów Cesarz chiń- 


ski, projektujący siedm dni zabawy podobnie i ja 
wyszedłem. Wena nie bardzo służy: wszyscy z 
Kowna wyjechali, to na wieś, to do morza: 


n. b. wszyscy '—Tydzień więc przepędziłem samotnie 
nie mam po co wracać: a choć itam nie wiele 
obiecują zabawy, jednak droga tam i nazad i ką- 
panie się dziesięciodniowe ma za sobą wiele awan- 
tażów ze strony ruchu. A więc: 1) Piszę prośbę 
do Hextora i obowiązuję ciebie, abyś poszedł i 
przynukał jej ekspedycyę koniecznie na piątek, bo 
w piątek myślę w drogę. 2) Dobrze byłoby, gdybyś 
napisał list do Niesiołowskiego, bawiącego w Po- 
łądze: chciałbym się z nim widzieć. Ten list rów- 
nież musi być na piątek w Kownie, i bardzobyś 
mi wielka zrobił przysługę. 

Co się tycze Kanta czy Kantu (nie umiem 
go nakłonić,), przypominam ostrzeżenie Sniadec- 
kiego, że ten Kant wiele głów zawrócił: a chociaż 
się z tej strony nic nie lękam — według tej ma- 
ksymy starożytnej, że pewni ludzie nie boją się roz- 
boju — wszakże Kant zawsze niebezpieczny. Kiedy 

*,Z autcgrafu. 


nawet z Schellingem licho! Nie czytałem pierwej je- 
| go dodatków: tam sęk: tam ani ugryźć! Jego ros 
| prawa o absolutum 


zdaje 
mogłeś ostrzegać, 


się nie warta mojej. 
żebym się 
nie nurzał tu w Kownie! Czy ty 
kilku laty pisałem ci nie 
moje absolutum? Cóż jest ?--Czytaj 
koś- 


Ahsolutum ! - 
w niem 


adak ty 
przy po- 


minasz, co przed INŻ: 


jest 
kilka wierszów z mojego pugilaresu, 


że lo nie 
nowego, 
cianego. 

Na tem koniec. Nie myśl, że do morza ja- 
dę za „ Będziem wcałe w różnych stronach. 

Pannie Maryi chciej mię przypomnieć. Może w 
Baltyku spotkam syreny; A ponieważ mam śŚpiewki 
(Hej, hej co to starzy za warjaci, i t d. ), dam 
im nóty i obaczę, czy potrafią mię tak zachwycić, 
jak nasza syrena, której oświadcz ukłony moje. 

N. B. Przypominam, że podług Moora, syre- 
ny śpiewają patrząc na konchy, kędy są krążki 
nakształt generał basu. Będę tych konch mocno 
szukał. 

W piątek twój list w 
4lub5 augusta napowrdt w 


kieszeni i w drogę. 
Wilnie. 


Twój Adam. 


DO TOMASZA ZANA, W.ORENBURGU. 0) 
Moskwa, 9. czerwca 152%. 


Kochany Tomaszu: ledwieby pojąć można ta- 
kie w nas niedbalstwo i ociężałość do kosesponden- 
cyi. Od Jat nie wiem wielu, kiedyśmy pożegnali 
się na stacyi Ponemuńskiej, aż dotąd, jeden tyl- 
ko od ciebie był listek; następnie kilka miesięcy 
milczenia, pomimo naszych odezw: nabawiało nas 
niemiłej niespokojności. Chciałem pisać, ale myśla- 
lem, że miejsce pobytu odmieniłeś, że może w dro: 
dze do nas jesteś. Szczęście, Jan odezwał się; ale 
o tobie słuwa jednego nie napisał Każe tylko 
listy pod twój adres wysyłać: skąd wniosek, że 
żyjesz, i co gorsza, dotąd jesteś nn miejscu. Umy- 


šlilem tedy zostawić na ten raz Jana bez listu 
ciebie zaś na nowo wyzwać, Tymczasem pismo 
moje prześlij Janowi, aby powziął o mnie krótka 


wiadomość. 

Od decembra. jag wiecie, jestem w Moskwie: 
zdrów dcsyć, mógłbym powiedzieć: zdrów zupełnie, 
gdyby mię oczy nie dręczyły. Mieszkam razem z 
Franciszkiem i Jerzym: mamy swój stół dosyć do- 
bry, i nieźle wegetujećmy. Książka nie często w rę- 
ku: częściej szachy, prawie zawszo gawęda. Znajo- 
mości żadnej i kompanii, oprócz własnej, nia ma 
my. Wyjmuje się pun Onufry, który jest syndykiem 
tutejszej parafii: stąd częsio na chrzciny, i zaślubi- 
ny i pogrzebiny zaprasza się. Z księżmi, ukuszer- 
kami i sekretarzami znajomości uprawia; zawsze 
mocno zajęty, pełen interesów i ciągle się śpieszy, 
jak gdyby miał gdzie iść na rendez-vous. Budrys 
czyste negativo Onutrego, zawsze impossible: pali 
lulkg dzień cały i patrzy na śŚwiecę wieczorem; do 
szachów staje zawsze, w matematykę niekiedy za- 
gląda. Daszkus kurjerem pojechał za interesami 
banku i wkrótce powróci. Ale skojńczmy na tem 
od czego niemiecka filozofia zaczyna: ta jest, na 
jn. Otóż ja, żyjąc 2 nimi, mało się od nich i zew- 
nętrznie i wewnętrznie różnię. Od wyjazdu z Odos 
sv, gdziem żył jak basza, muza moja zloniwiała: 
nie mogę skończyć powieści litewskiej, która ma 
trzeci tomik kompletować; wszakże, mam nadzieję, 
łe ją skończę. Trzeci ten tomik mający się uro- 
dzić, jak Tristram Sterna, różne ojcu robi nadzia- 
je. Nie wiem, ile sławy zyskam; ale co ważniejsza, 
poprawię. Dotąd i w tej kategoryi dosyć szczęśli- 
wio wychodzę: mogę wam nawet przesłać kilka- 
dziesiąt rubli, jeśli mi pewny adres przyślesz. 

Ten list posyła się w adresie do Zomczużni 
kowa, o którym ledwie teraz powzięta wiadomość; 


nie wiem tedy, czy pewnie dojdzie. Daj nam pew- 
ny ntlres i napisz, jakich najwięcej potrzebujesz 
książek: ja ci dostarczyć przyrzekam. 

Donieś o szczegółach, o życiu swojem: i uczyń 
też wzmiankę o Suzinie, co się z nim dzieje. 
Bądź zdrów Niech cię Bóg pokrzepia, I rozum 
utrzymuje, a nadzieja zasila. Zbliżający się  obrząd 
koronacyi N. Cesarza nam pomyślniejszą wróży 


może przyszłość: 
zwróci oczy. 


może łaskawy monarcha i na nas 


Twój Adam Mickiewicz. 

2 
DO JÓZEFA KOWALEWSKIEGO, W WAZANIU.***) 
(W PRZYPISKU DO LISTU FRANCISZKA MALEWSKIEGO ) 

B. d. Moskwa (1926*) 

Już Franc Semenowicz wytłumaczył 
nie milczenie nasze. Jednnk muszę coś jeszcze w 
tej mierze napomknąć, in gratiam Szerokiego, Za- 
czął od elektrycznych fenomenów, grożąc pioruna 
mi i chmurami: cieszę się mocno: że fizyki do- 
tąd nie zaniedtuje, onoszę mu ciekawe, zrobione 


urzędow 


przez nas elektryczne doświadczenie: iż rum działa 
mocno na zgromadzenie piorunowatości. Bo skądże 
by, w innych czasach, tyle się jej zebrało w 
głowie  Szerokiego, gdyby nie zapasy Stryjaszka? 


Jednakże i tego nie zawadzi donieść: że mamy 
wynaleziony doskonały konduktor, niegdyś w Pols- 
ce dobrze znany —jak świadczy oda Naruszewicza: 


nO ty! pod jakiemkolwiek aławiony imieniem: 
Czy cię Tnrczyn plecionyia naz, wa rzemi niem, 
Cry Lach basem beleen,m, I t. d. 


Owóż, zatrwożeni burzą Szeroka, napisaliśmy 
po taki konduktorek do sławnej fizycznych instru- 
mentów fabryki w HBoćkach. Ale może tymczasem, 
przez niedostatek gazów, wypogodzi się czoło Sze- 
roka, jako Hemu lub Pindu (kiedy na tych gó- 
rach postawią konduktory.). 

A jakiem prawem Stryj dobrodziej śmie nas 
lajać i o hultajstwo strofować? On, który słów ka 
nie nabazgrał i tylko chamskim obyczajem podpisu- 
je się krzyżykiem! — Karmił nas wprawdzie i poił, 
aleśmy podziękowali, urzędowo podziękowali: nie 
jest że to dosyć, i więcej niż dosyć? A czyżto 
rzecz słyszana, żeby ludzie naszego stanu dotąd pa- 
miętali, że im tnm ktoś, kiedyś, gdzieś dobrze 
zrobił *— 

Kochany Feliksie! Jeżeli jesteś zdrowszy, bądź 
moim komentatorem i wyłół te wielkie prawdy 
Szerokiemu i Stryjaszkowj. łonieś też nam, czy 
przyjęta prośba: i czy będziesz mógł zdrowie porą- 
tować ? 

Józef, jeżeli potrzebuje gramatyki arabskiej de 
Sacy, mam ją I udzielić mugę. 

Jan, czy dawno widział się z Pindarem i co 
o nim słyszał nowego? 

Badźcia zdrowi. Ściskam was wszystkich, a 
Szerokiemu, za list, udzielne uściśnienie: niech 
sobie piorunuje, tylko nie gwarzy, że was przesta- 
liśmv kochać. 


*| W tym dziale zebrane i chrunolog cznie nieżota liaty z 
czandw pobytu Mickiewicza w Moanw e i Petersburgu 15% — 529. 
Listy to w więkrzej części pisane ilo kolegów I epółwygnańców w 
Kazania i Orenburgu. W Moskwie razem z Mickiewiczem 4 rze- 
bywali: Francirzek Mal- waki Franc Nemenowicz, który zrobiwezy 
z Mickiewiczem, w roku IS2N, wycieczke do I'eterrburya, tam vo 
zostal Ob. str 216,) Onufry Pietraszkewiez (Nufr), Cyprjan 
Daszkiewicz I Jerzy Budrewicz — Tomasz Zan i An Czeczot ze- 
ałani byli do Orenburga, — W Kazania przebywali: Józef Kosa- 
l-wski. który mę oddawał językom wecrodu m: J6% f Łozińsui 
iNzeroki lab Szeroki wkrótce potem na nauczyciela mateiat ki | 
fizyki do Wlatki wsprawlony; llilary Łukarzewski (Stryj lub 
Piryjarzek'; Feliks Kułakowski, 1 Jun Wiernikowski, tlumacz 
Od Findara, 


**) Z antegrr (u ogłoszonego we Wsporni:niu o życiu Mickie- 
wicza, przez K. W. Wójcickieza. P. w. 


*2a)7 autografu w Ganecie Codziennej Warszawrkiej z r. IECO 


GAZETA POLSKA. 


DO TEGOŻ W KAZANIU. 5) 
B. d. Moskwa (18%) 


Kochany Józefie" Ledwie dźwigęam się z cho- 


roby, i jeszcze dotąd połykam niegodne leki: a 
więc do zwykłego lenistwa łączy się jakaś słabość 
i niesmak. Darujesz tedy, że tylko słów kilka 


do ciebie zułączę. Jesteśmy wszyscy zdrowi i jak- 
kolwiek żyjemy: ale podobno rozłączyć się przyj- 
dzie: bo Nufr i Budrewicz na nauczycieli wy- 
jeżdżać mają. Ja z Franciszkiem odebraliśmy re- 
zolucyę na prośbę o pozwolenie odwiedzenia familji: 
rezolucya negative. Cóż robić? Na sercu nie godzi 
się padać: i ty mój Józiu luboś w ostatnim liś- 
cie bardzo kwaśny pokazał humor, mam  nadzie 
ję, żeś znowu umysł pokrzepił, i oddawszy się Ro- 
gu. cierpliwie dalszego zrządzenia losów oczekvjesz. 
Nie mogę pominąć zwyczajnej przestrogi, abyś zdro- 
wia zbyteczną pracą nie nadwerężuł: lepiej rzasem 
godzinę po naszemu przefajkować,  przeszachować 
albo przegawędzić. O twoim dykcyonarzu tatars- 
kim ciekawy jestem więcej szczegółów. Czy znasz 
dawniejszy dykoyonarz tataro - ruski, podobno w 
Kazaniu wydany, który tu widziałem ? Gramatykę 
Sacy możesz trzymać póki zechcesz, chociaż nie 
moja, ule się wytłumaczę przed właścicielem. Może 
zi przyszlę jeszcze jaki oryentalny prezent. Tym- 
czasem  odbierzecie moich płodów moskiewskich 
egzemplarze dla was; jeden także dla Janka, *) je: 
den dln Szeroka starajcie się posłać. 

Napisz mi, mój ty Chadża Effendi, jak ci 
się Sonety wschodnie podobają. Masz wiedzieć, że 
się na pola orjentulne wybieram, historyę litera- 
tury i nawet część wierszy his- 
toryi Mirhony z perskiego już wytłumaczyłem: n. 
b. 2 oryginułu. 


polskiej czytam, 


4. 


DO JANA CZECZOTA I TOMASZA ZANA, 
W ORENBURGU **) 


Moskwa, 5. stycznia 1837, 


Bużowałeś mnie, kochany Janku, za fałszywe 
albo raczej niezgodne z twoim sposobem myślenia 
filozoficzne maksymy, za burbaryamy w stylu, i t 
u. Opowiem twojemi słowami: łaj a słuchaj! 
Wreszcie i nio słuchaj, ja się gniewać nie bp- 
dẹ; laj—i tego się nie boję. Nie jestem z owych 
biednych antagonistów, których zahukałeś tak dale- 
ce, że jedną pstryczka, jak powiadasz, można ich 
zabić! Mnie dać możesz  tęgiego kwasu à la 
Dyonizy, a nawet czuba Nowogrodzkiego, n. zoba- 
czysz jak cl tępo odjyłacę; nie brak i siły i oręża. 
Czy widzisz jaki list wielki złożyłem” Rzuć okiem 
na wszystkio karty, przypatrz się jak bitym cha- 
rakierem napisane, odetchnij niego i przygotuj 
siły: bo cały ten list jest kłótnią i łajanką — taką 
przynajmniej, jaką Adam z Jankiem kłócić się 


i lajać moga. 

bobry Tomasz przysłał nam był swoje listy, 
a teraz udzielił wielo twoich. Czytałem je z 
całym interesem jaki tak dawna, sklejona tylu 


okolicznościami, na wieki trwać mająca przyjaźń 
obudza. Dzięki Tomaszowi, że według twojej ins- 
trukcyi listów nie palił, Można je niekiedy  pniić 
i należy, jeśli potrzeba: alo ty czusem drzesz i pa- 
lisz dla kaprysu, dla tego Że ci się nie podobają. 
Przez wszystkich inkwizytorów i cenzorów! Ty 
Janku miułbyś jeszcze nas cenzurować? Giodzi się 
lajać, kiedy się co nie podoba: ale podług wi- 
dzi-mi-się drzeć i palić: Jakże ty potem śmiałbyś 
na jakiegokolwiok skarżyć się cenzora” Alboż ci 


nie odpowie: kasuję, bo się nie podobają? — 
Janku, Janku! wyznaj żeń zgrzeszył; bo co nam 
wszystkim w ogóle nie miło, tego w szczególe 


nie ezyńmy. 

Czytałem więc listy i odpisy. Pomyślałem: gdy- 
by anioł jaki patrzył na te ich kłótnie i prze 
prosiny, to by się gniewał, śmiał się i płakał ra- 
zem. Mnie na te wszystkie zanosiło się uczucia: 
ale nie będąc nniołem, nie tylko gniowałem się 
(jeśli można gniewem nazwać), ałe nawet zupełnie 
po ludzku kłócić się zaczynam. 

Od kochanek: Masz, jak powiadasz, dwie ko- 
chanki. — Drugiej ja nie kochałem, więc o niej 
potem. Pierwszn jeślim dobrze pojął kto ona, ma 
w nas wszystkich goracych i stałych kochanków. 
Biada nam, jeśli na chwilę jeden o stałości dru- 
giego watpić będzie; ałe pewnie żaden dotąd nie 
wątpi. Ta kochanka jest zazdrosną. Miłość naszą dla 
niej okazywać będziomy nie jak Donkiszot, stając na 
gościńcu i wszystkich wyzywając bez braku, albo 
siedząc w pustyni Czarnej Gióry: ale tak, jak król 
Karoł Wielki rozkazał rycerzom swoim zasługiwać 
na miłość Angeliki. Mój Janku! Możnaż z tem wy- 
sokiem i szlkchetnem uczuciem łączyć i wiązać szcze- 
góły nic nieznaczące ? Obiady, tańce, śpiewania mająż 
obrażać ową boską kochankę? Nie jesteś że podob- 
nym dochłopców Stołowickich, którzy bijąc Żyda 
każdego, chcieli mścić się za ukrzyżowanie Chrystu- 
sa; i czyliż nie dobrze ów żyd powiedział, że to 
nie ja ale Mirski kahał popełmł tę zbrodnię? Przez 
wszystko co jest świętego! zniżasz się Janku do praw- 
dziwej podanteryi. Cytujesz Monbitów ! Jakże, chciał- 
byś po staro-zakonnemu zemstę wywierać na pierwo» 
rodnych dzieciach, na psach nawet—bo widzę, że 
myszy nie oszczędzasz? Zebym ci jeszcze Biblję zacy- 
tował: powiem szczerze, iż nie tylko jestem gotów 
jeść trefny bifsztyk Moabitów, ale nawet mięso z 
ołtarza Dagona i Baala, siedym głodny—i będę dla 
tego, jak byłem, dobry chrześcianin.Co do mojej 
lektury —- czytam Fieska Schillera i historyę Ma- 
chiavela. 

Pochwalam cię, że masz więcej od drugich 
stałości w znoszeniu biedy, że zajadasz obiady Kur- 
cjuszn, że sam sobie wystarczasz. Dobrze jest. Ale 
jeślim sądził, że lepiej i pożyteczniej byłoby ten 
sposób życia odmienić: było to moje mniemanie: mo 
żesz uznać za dobre lub postąpić jak ci się podoba, 
możesz sposób myślenia i życia drugim zalecać: ale 
nie narzucać, nie krzyczeć, nie przedrwiwać. Bo Pan 
Bóg wie tylko czyje zdanie lepsze. 

„tak będziemy szczęśliwi, zaczniemy s'ę kłócć.” 


Teraz przystępuję do sporów z Tomaszem. Mam 
ci przypomnieć dwie rzeczy. J]. Jakim byłeś w pier- 
wszych tygodniach nowicyatu u księży Franciszka- 
nów? Czy Aleksander nie mógł na ciebie wtenczas 


piorunować z pieca—chociaż pewny jestem, że tego 
nie czynił? Jeżeliś potem nabrał serca i sypał z 
rękawa piękne piosenki: zapytaj sumionia, czy to 


twoja zasługa. a raczej nie łaska niebios, które ci 
zesłały Anioła pociechy? Uważaj tody jak człowiek 
sam jest słaby: 2. Przypomnij, jakim był Tomasz w 
zamku zaczarowanym. Zaprawdę powiadam ci, że 
kilkomiesięczne życie Tomasza więcej warte, niż 
dziesięć lat naszej teraźniejszej stałości. Dał on 
próbę kochania! Pewny jestem, że w podobnych 
okolicznościach i toras by podobnie postąpił. Twój 
sto. «zm teraźniejszy w porównaniu do jego owej 
przytomności umysłu i cierpliwości, tyle ma zasłu- 
gi ile niewinne życie anachorety w  poniwnaniu 
do męstwa boliatera. Kiedy Tomasz przeszłej zimy 
w okropnem położeniu odetchnął czasem świeżem 
powietrzem, kiedy wielbił czułe na jego nieszczęń - 
cie serca, kiedy szukał pociechy, mówiąc przyja- 
ciołom o wronach, gołąbkach i myszach: ja te 
szczegóły czytam, ledwie nie z takiem  rozrzew- 
nieniem, z jakiem Ty słuchałeś opowiad/1 adju- 
tanta, który był przy naszym sławnym jenerale. 
*) Jan Cz czct 


| Z antografu udzielonego z p*pierów Zana. 
+=", Z autografu w Gazecie Codziennej 1560. 


Ciąg dalszy nastąpi 


KALINA 
T UG 
UPIĘKSZY- 
{i AJ g 
CIELKA. 
KALINA (płyn) usuwa 
krorty, legi,  liszuje 
i wrzęlką brzydotą 
: z twarzy, a padajeskórze 
wygląd zdrowy, naturalny i Czerstwy. KALINA 
RESTORATOR ZDROWIA wyleczy wszystkie 
choroby, pochodzące z żołądka i nieczystał krwi. 
Próbki obu WYNALAZKÓW, które są zadziwia- 
jące w skutkach wysyłamy za otrzymaniem 26 
centów w dwucentowych markach pocztowych. 


OAZA, niezawodny Środek na porost włosów 
do nabycia tylko u J. Rutkowskiego, V23 
Broadway, Baffalo, N. Y. 

-— ZZ ZZ) 


Słabi i niedołężni 
mężczyźni 


niech aig nie obawiają pieać do mnie. Nie mam 
PE ANECZKA zamiaru naciągania Waa. Pragnę 
Jedynie poinformować waa o lekarstwie niwe 
cząC+Łm wazelkie choroby mgek'e. Cierpimem 
pigez długie lata = powodu nadużyć młodości 


na polncyą, rozazerzenie żył, utratę męskości , 


1 namięci, nerwowość i t. p. W nadaloi znale- 
zienia pomocy i ratunku wydałem setki do 
larów na specyalistów, pasy elektryczne 1 la 
karstwa, byłóm zaaypywany przesyłkami je 
karstw próbnych (free ramplea) tak pocztą jak 
4 przes C. O. D., przez najrozmaitszych azal 
blurzy 1 naciągaczy. Nieomal zupełnie zrujno 


wany, udałam sią d: Europy by zasięgnąć rady | 


posałneki specyalisty. Ten przepisnł mi ia 


aratwo, które wyleczyło mnie aaa! 1 
dziś czują sią lepiej n'£ kiedykolwiek w życia. 
Recepig tego znakomitego lekarstwa 
do dzid | w razie potrzeby poszig ją każdema 
w kopii wraz z potrzebnemi informacyami bez- 
płatnie — można z niej otrzymać 
w każdej lepszej aptece za małą cenę. Uleczyło 
sią Jne tak setki osób. 


Ja nie jestem osznat 
1 mie mam nic do sprzedania lub wysyłki przea 
C. O. D. 1 nazwisko i adres wasz zatrzymam 
jako świąty sekret. Jeśli byńcie przekonali się 
o jakiejkolwiek mojej nienczciwości, pozwalam 
wam ogłosić mnie w gazetach. Adresa: 


BENTSON, R. Box 622, Chicago, Ill. May I 


Farmerzy Polscy 
Uwaga! | 


Polska firma komisyjna (com 
mision house) pragnie utrzymywać 
handlowe stosunki z polskimi far- 
merami w Stanach Zjednoczonych 
przeto farmerzy mogą z nami po- | 
rozumieć się i wysyłać nam wszelkie 
produkta jako to jaja, masło, ser, | 
owoce, jarzyny, warzywa, kartofle, 
itd. itd. Znajdujemy się w samym 
środku rynku chicagoskiego i odbyt 
jest znaczny i przyniesie dobre 
korzyści. J. C. Palt & Co., 181 W. 


Randolph st., Chicago, l. | | 


J ANTAL- MIDY 


W 48 GODZINACH 
oma zatrzymane gonor: i 

i rhoea iodpływy « mocsowyoù 

organów przez Sastg! Nidy i 

kapsułki bez niedogodnoted f 


NOWY WYNALAZEK 


NA WZMOCNIENIE IU- | 
TRZYMANIE WŁOSÓW. 

Tyslące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Ws.rzymuje 
wypadanie włosów z głowy 
w krótkim czasie. W mlej- 
sce starych porastają nowe nader barwne 
włosy. Laboratorya: 818 Bedford Ave. 


Po szczegóły piszcie pod adresem: 
PROF, J. M. BRUNDZA, 
Nta. W, Box 106, Hrooklyn-New York, 

kupić  szczero - złoty 


Kto chce lub srebrny zegarek 


łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p., 
niech pisze po plękny ilnstrowary kata- 
log i cennik a zaoszczędzt na pewno 
85 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
lerwszej ręki. Katalog ten zawiera 
liczne ryciny na złote I srebrne odzna- | 
ki I medale dla towarzystw | klubów. 
Adresować należy: 


K. BTACHOWSKI & Co. 


aiadam | 


ekarstwo i 


C. H. : 


533 Noble at. Chicago, Ill. 


Uiel. Xewmana 
CUDOWNE LEKAR- 
STWA Z ZIÓŁ. 


Wyłleczenia uskutecznią gdy 
wszystkie inne chybią. 


Wyleczony z ciężkiego renma- 
tyzmau, niestraw ności I kurczów 
we wszystkich członkach. 
Lawrence, Mase., dnia 23 grud., r. 1008. 


« anie. 
IGNACY WINNICKI, 
11 Chardon et. 


Wyleczona z bardzo groźnej 
choroby niewieściej, która na- 
stąpiła po połoga. 

Florida, N. Y., dnia 21 grud., r. 1908. 

Wiel. Ojcze Newmanie! Lekarstwa które 
od ciebie dostałam zażyłam i 7a nle ci ser- 
decznie dziękują, bo fnż myślałam że nie 
wytrzymam w moich wielkich boleściach. 
w fal imbądź czaale lub cierpieniu zawsze 
nżywać będą twoich lakaratw a drugich le- 
karzy nie chcą znać. Niech ci Bóg da zdrowie 
i aiły nad pracą troię, ahyż mógł nzdrowić 
cierpiących nadal. ozostnją na zaweza 
wdzięczną i z głabokim szacunkiem. 

JÓLIA GŁOWACZEWSKA, 


Florida, N. Y. 


Wyleczony z bardzo przykrego 
kaszlu i bólu około serca. 


Sharpeville, dnia 8go grud., r. 1908. 

Wiel. ka. Newmanile! IDonarzę ci r radością, 
że tem już zupełnie zdrów I mogę lepiej 
robić jak przedtem i jeet mi przykro, że nie 
mogą ci podziąkować w lepszy upoaób, ra tak 
azczere i sprawiedliwe staranie sią w mej 
sprawie. Mogę powiedzieć, ta jesieś od Boga 
przysłany na ratunek dla ludzi cierpiących 
w Ameryce. Zdawało mi się że będą jeszcze 
potrzebował więcej lekarstw, ale po akoń- 
czenin tychże, nczałom zupełną ulge i nawet 
wydaje sią mi że jestem zdrownzym niż kiedy- 
kołwiek przedtem byłem i za lo jeszcze raz 

jayłam ci serdeczne Bóg zapłać. Oby Bóg 
aakawy obdarzył cię jak najdłużazem życiem 
— pozośtają z uszanowaniem. 

M. PASZKIEWICZ, 


Bharparille, Pa., box 120. 


DARMO. 


Załącz dc. znaczek pocztowy na for- 
mularz opisujący, jak ja leczą cho- 


REVEREND NEWMAN, 


1363 W. Lake st.; Chicago, Ill, 
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BO YEARS' 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 

COPYRIGHTS ŚC 
Anyone sending a nketch and deacri 


itventinn ia probably Daten a e 
tlona strictly confident 
tont free, Uldeat agency fur aacurtng patenta, 


Patenta taken 1 
pecia! notice, without charge, in the 


Scientific American. 


A handsnmely illustrated weskly. f.arztat or 


culation of any scientifńa journal, 


venr: foar months, $L Bold by all nawadealera 


MUNN & Co,3218r26. New York 


ashinstm, 


Branch NMra. 


jest najlepszym napojem, gorzkie 
zioła najlepszem lekarstwem na 
żołądek. 


TRINERA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
GOURZKIEGO 
WINA 
jest kombinacyą wina z ziołami i 
dla tego stanow! najlepsze lekar- 
stwo familijne na żołądek í ner- 


wy, które wzbogaca i wyrabla 
krew. Do nabycia w aptekach. 


JOS.. TRINER, 
7998. Ashland Ave- Chicago, Ill. 


Farmy! Farmy! 


Kupcie sobie Farmę w Virginii, 


gdzie już wielu Polaków się o- 
siedliło, a gdzie wszystko, co za- 
sadzicie lub zasiejecie, obrodzi. 


Bliższych informacyj udzieli 


J. JELINEK, 


1116 Pine Alley, 
Braddock, Pa. 


Zadna Kobieta 
nie jest piękną 


jeżeli nie nżywa Dra Bonker”a 


Complexion Cream. 


NA PRZEDAŻ W APTECĘ 


XELOWSKIS PHARMACY, 


709 Milwaukee ATenne, 


CHICAGO, - >» - - 


Spytajcie się o swych przy- 
jaciół o Dra. Bonker'a Mydle 
i o Dra 
Bonker'a Pigułkąch na roślin- 


na twarz, cena 25c 


nych,gwarantowanych, źe wy- 
leczą zatwardzenie. Cena 25c. 


Czyściciel krwi 


robach. Cena $1.00. 


lon ma 
qulckiy ascertain our opinion fres whether mi 
omrmtunica 
al. HANDE om Patents 


ruugh Munn & Co. receive 


Torme, $5 a 


ILLINOIS. 


wydala nioczystości I martwe 
pierwiastki zo krwi, stanowi 
powny Środek na powiększone 
gruczoły i jost lekarstwem 
spocyficznom wo wenerycz- 
nych jako też i skórnych cho= 


gRY 


> 


Cona Tabliczek 


Severy 
Balsam życia 


| 5 wpaja nowe życie w pacyenta 

pobudzając różne narządy do 
b prawidłowego działania. Spró- 
bujcie go na obstrukcyę, nic- 
strawność, wzdętość, zawrót 


iogólny upadek zdrowia. 


Do nabycła we wszystkich aptekach. 


Cena $1.00. 
R E = ==" ' 
Severy kobiecy regulator 4 
i faniem pici pięknej zapewniając stato ułoczenie 
Sa E Aa aala A rodnych. 


Cena $1.00. 


przewyższa wszelkie środki przepi- 
sywano ua kaszel i przywraca do zdrowego stanu 
cały przewód oddechowy. W zoziębieniach i gry- 
pie wszelkie szkodliwe skutki unikniono być 

S mogą przez użyawnie, o w łączności z 


Y ~ana 
TABLICZKAMI NA 
Severy gojąca maść 
gol podraźnienia powiorzchne, zabija wszelkie zarodki ł prze- 


ciwdziała trującym wpływom, Niezrównana na rany, stiu- 
czenia, popękania i popalenia, Cena 25 ct., pocztą 28ct. 4 


| apetyt Í uleczają Żółciowość, 
żółtaczkę i kamień żółciowy. 
Cena 75 centów. | Cena 25 Ct., pocztą 27 ct. 


FIRST 


NATIONAL BANK 
OF, CHICAGO. 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICACO, 


róg Monroe i Dearborn ulie. 


KAPITAŁ $8,000.000. 


WEKSLE: 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Aastrya, Fetes 
burg,—Rocya i Wasyatkig inne O po kraja 
jako też na wazystkie kursujące pien. qan. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku podróżnych wazystkich części 4wiata 
ściąganie apadkobieretw (achadow) I wsnalkich 
należności z Polaki, Niemicc, ry E Rasyi 
1 wszystkich europejskich krajów za bardza n- 
miarkowaną komisy. 


ZARZĄD: 


Jas. B. Forgan, Prez. — Dawić R. Forgan, 
Vice-prez. — Geo. B. Boulton. Vise prer — E- 
chard J. Btreot Kasyer. -- Holmaas Boga, Asat. 
Kasyvór, — August Blum, Asst, Kasyer. — Franl 

. Brown, Asat. — Kasyer. — Chas. N. Gillett, 
Asat. Kasyer. — Prank O, Wetmore, Andytoz.— 
Emile K. Bo'sot, Zarzadca dep. depor, = 
Jobn E. Gardin, zarządca dep. wymiany pianię 
dzy, — Max May, Asat. zarządcy dep. wymiany 
pieniędzy. 

DYREKTORZY. 
Samne! W. Allerton. — Jobn B, 


Geo. D. Boulton. — Wiliam L. 
Mark Cumminge. — Ch 


Barker. — 
Brown. — D. 
as. H. Conover. — James 
B. Forgan. — David R. Forgan. — Nalsor Mor- 
ris. Samuel] M. Nicker:on. — Eugene A. Pika.— 
Norman B. Ream — George T. Smith. — John 
A. 8poor. — Otto Young. 


Nowa książka 


WYBOREK modłów i pieśni dla 
katolików wszystkich stanów z do- 
datkiem nieszporów, psalmów, drogi 
krzyżowej, gorzkich żali i najuży= 
wańszych pieśni, oprawna ozdobnie 
w miękką cielęcą skórkę, wyzłacane 
tytuliki i brzegi, rozmiar 44x8 
No. 4e, cena $1.00. 
W. Dyniewicz. 


GOSPODARZ 


dla wszystkich zrozumiały i do- 
stępny poradnik rolniczo-ogrodni= 


| czo, dwatygodnik, wychodzący w 


Warszawie. Prenumerata roczna 
wynosi $2.00. Adres: GOSPO- 
DARZ, alica Warecka, No, 14, w 
Warszawie, Russ. Poland. 


REUMATYZM leczy szybko i 
skutecznie *‘Kuflewskiego Reuma- 
tyczna Kuracya”. Lekarstwo to 
jest preparowane przez pierwszo- 
rzędnych specyalistów doktorów. 
Cena 50c i $1.00. Adres: The 


Pulaski Mdse. .Co. 581 Noble st. 
Chicago. 


Goldzier, Rodgers & Frehlich, 
ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 


POKRÓJ 880 
Chamber of Commerce Building 
Róg LaSalle i Washington ul. 
CHICAGO, ILL. 


TAKË ELEVATOR. Tel. Main 310 


NA BOL GŁOWY Kuflewskie- 
go OPŁATKI sg najskuteczniej- 
szem lakarstwem dotąd znanem 
w medycynie. Przynoszą ulgę 
szybko bez względu: na to czy 
ból głowy jest chroniczny czy też 
chwilowy. Pudełko kosztuje 25c 
i 50c. Adres: The Pulaski 
Mdse. vo. 581Noble st. Chicago. 


Nervoton 


jest niezawodzącem lokarst- 
wem na rozstrojenie nerwowo, 
osłabienie sił żywotnych, bcz- 
senność, Słabość płciową, u- 
mysłowe przygnębienie, mer- 
wowy ból głowy i histeryą. 


AA IE” 


Severy 
Pigułki na wątrobę 4 


przyprowadzaj 
wątrobę do działalności. po= 


odrętwialą d 

mnażają sekrecyę, przynoszą 4 
l 
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WwW. F.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 
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GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


APPEARING EVERY THURSDAY. 


ESTABLISHED 1873. 


Representa the interests Of nearly 3,000,000 Poleu 
residing tArougħowut tħe United Statea £ Canada. 


Subecription Two Dollars per Year. 
RATES OF ADVERTISING: 


1 year u : - - 45.00 
6 montha + = > » $28.25 
ONE INCH | 8 months . .. «+  $I6.00 
Imoath = > » >» BJ 
eno timo- + = >» .00 
Ono line ona tima be 


> = - - - 2 
Raadlng Matter 40 centa per line of insertlom. | 


The Gazeta Polska read in all the Staten 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, South America, in Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Austria, Servia, 
Switzerland, Turkey, in Asia, Africa and Anus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
1a realy a First Class Advertising Midium. 


All communications ought to ba addressed: 


w. DYNIEWICZ, 
PUBLISHER "GAZETA POLSKA,” 


632 Noble St., Chicago, III. 


We hava ovar 866 worka 
and Edition, and 


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 


Najstarsze czasopinmo polskie w Ntan. Zjedu. 


our own Publication 
mported Books. 


Wychodsi co czwartek każdego tygodnia. 
PRENUNEMATA ROCZNA: 


W StanacA Zjedn., Meryku i Kanadzie 42.00 
W Europie, Ameryca drodkoweji Potu- 
dniowej, Azyi, Afryce, Auatralii...... 43.00 


PJJSZUKIW.YN7A krewnych | znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na jeden raz 
60 centów, naatąpnie połową ceny. 

POSZUKIWANIA na jeden raz jak i ogłonze- 
nia o założenia jakiego przedsiębiorstwa 
dla abanentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 

ABONENCI zmieniający pomieszkanie, powinni 
podać atary adrea EATE 10c (w zna- 
czkąch poczt.) na opłatą zmiany adresau, 

PIENIADZE należy przesyłać przez Money 
Order, Express lub w Ulei registrowanym. 
Kwoty niższe od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych. 


Rękopisów nie zwracamy. 


Wszelkie liaty i pieniądze adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., 


Pierwaza Księgarnia Polnka w Ameryce posiada 
książki WBP, s Europy oraa przeszło 
808 dzieł 


dziełek tcłasnego wyłania i nakładu. 


TELEFON MONROE 1256. 


CHICAGO. ILI.. Ziku kwietnia, 1802 


Szarlatan w Kanadzie. 


W 
powiecie Saskatchewan, po- 
jawił się znany z swych o- 
szustw w Stanach Źjedno- 
czonych, szarlatan Serafin. 


Swego czasu ten obleci- 
świat pooszukiwał bardzo 


wielu biednych ludzi pol- 
skiego i ruskiego pochodze- 
nia w stanie Pennsylwania 
i umknął przed ścigającymi 
go sądami amerykańskimi 
do Kanady. 


mieście Rosthern, w | 


Znany ów Serafin głosi | 


jakąs nową wiarę i udaje 
proroka, zesłanego na ten 
świat od Boga w celu na- 
wracania ludzkości na nową 
wiarę. Prawi on, aby ludzie 
odrywali się od wiary rzym- 
sko-katolickiej i przystępo- 
wali do nowej sekty przez 
niego założonej. 

O ile nam wiadomo, jest 
on moskiewskim czynowni: 
kiem i za ruble carskie oba- 
łamuca ludzi, by przecho- 
dzili na wiarę prawosławną, 
moskiewską. Jako dobry 
mówca umie on obałamucać 
łatwowiernych prostaków, 
a gdy ich pooszukuje, ile 
się tylko da, daje drapaka 
i rozpoczyna swą szatańską 
robotę w innem miejscu. 

Dowiadujemy się, że kil- 
kunastu polaków dało się 
namówić podszeptom tego 
szarlatana w mieście Ro- 
sthern i przeszli na prawo- 
sławie. Do was więc roda- 
cy, którzy daliście się u- 
wieść oszustowi, zwracamy 
się i ostrzegamy was, abyś- 
cie się odwrócili od tego fał- 
szywego proroka, który do 
was przychodzi w odzieniu 
owczem,a wewnątrz jest 
wilkiem drapieżnym. Z o- 
wocu jego poznacie go. 

A owocem jego pracy jest 
brud i zgnilizna, przewrót i 
kłamstwo, blaga i oszu- 
stwo. 

Unikajcie więc kochani 
rodacy tego moskiewskiego 
popa i zamykajcie drzwi 
przed nim, aby się wam 
to nie stało, co miało miej- 
sce w Stanach ŹZjednoczo- 
nych — abyście nie zostali 
haniebnie oszukani i na 
wstyd wystawieni. 

Takich moskiewskich czy- 
nowników mamy kilkunastu 
w Ameryce, którzy za mo: 
skiewskie ruble chcą roz- 
dwoić społeczeństwo nasze 
i tak już skołatane i po- 
dzielone na rozmaite obozy. 

Precz więc z moskiewski- 
mi szujami z pośród społe- 
czeństwa naszego! 


Nasi górą. 
Polacy w Stevens Point, 
Wis., w ostatnich lokalnych 
wyborach zyskali w polityce 
bardzo dużo, wybrali bo- 
wiem na ważne urzęda kil- 
ku swoich rodaków. Na o: 


SOSEA | odniosło zwycięstwo 
Oldeat Palink Newspaper la the United Staten. ; 


gólnym miejskim tykiecie 
i dwóch 
polaków. Obywatel Franci- 
szek Boyar demokratyczny 
kandydat na skarbnika 
miejskiego, pobił _ swego 
przeciwnika, J. H. Wallace, 
większością 158 głosów; a 
Marcin Kieliszewski, także 
demokrata, przeszedł nie- 
bywałą dotąd większością 
na assesora. Oprócz tego 
dwóch polaków zostało wy- 
branych na aldermanów w 4 


wardzie: pp. Bernard Pa-` 


łubicki i Jan Łangowski, a 


p. Paweł Łukaszewicz na 
superwizora. Burmistrzem 


został demokrata T. H. 
Hanna większością 453 gło- 
SÓW. 

Polska gazeta wychodzą- 
caw Stevens Point, tak 
pisze o powyższym wyniku 
ostatnich wyborów : Jest to 
chłubą dla nas polaków, 
żeśmy się tak za ręce wzięli 
igłosowali jak jeden mąż, 
przeprowadzając swych 
kandydatów. Pokazaliśmy 
przez to obconarodowcom, 
że stanowimy siłę, z którą 
się muszą liczyć, że mamy 
takie same prawa do rządze- 
nia miastem, jak i inni. A 
najbardziej powinno nas 
cieszyć wybranie naszych 
rodaków na zaszczytne urzę: 


|da, czem pozyskamy wię: 
Chicago, UI | 0 ~e „DY 
SR ` ksze uznanie w oczach ame- 


rykanów ; naszym więc pol- 
skim wyborcom należy się 
jak najszczersze uznanie za 
tak świetne wywiązanie się 
ze swego dzieła. Brawo, bra- 
cia polacy! 

Tak, jak polacy w Ste: 
vens Point, powinni postę- 
pować polacy w każdej pol- 
skiej osadzie — a zapewne 
wnet stanęlibyśmy na wyż- 
szym stopniu w polityce te- 
go kraju. Jeżeli pozostaje- 
my pod tym względem w 
tyle, to nikt inny temu nie 


cznej. Położenie odpowiada 
położeniu morza Ńródzie- 
mnego i krajów przy tem 
morzu leżących. Klimat je- 
dnak Japoni, biorąc na ogół, 
o wiele jest ostrzejszy i chło- 
dniejszy, aniżeli nad mo- 
rzem ŃŚródziemnem i gdy 
naprzykład Syrya, znajdują- 
ca sie na tej samej szeroko- 
ści geograficznej, należy do 
strefy gorącej, Japonia ża- 
dną ze swych wysp, nie li- 
cząc Formozy, niedawno 
wcielonej do państwa japoń: 


skiego, nie sięga w strefy 
gorące, a nawet przeciwnie, 
bo północną swą częścią do- 
tyka strefy zimnej. 


Jak wiadomo, Japonia 
składa się z trzech wysp 
wielkich: Kiuszju, Nipon i 
Jesso, oraz mnóstwa dro- 
bnych. Największą z tych 
wysp jest Nipon; ona sta- 
nowi właściwą Japonię, ją 
też głównie mamy na myśli, 
mówiąc o klimacie japoń- 
skim. 

Wyspa Jesso na północy 
ma klimat bardzo zimny — 
od Sachalinu oddziela ją cie- 


śnina La Perussa — która 
ku południowi łagodnieje; 
Kiuszju za to ma klimat cie- 
pły, w pewnych porach ro- 
ku nawet gorący. 

Alei na Niponie, w naj- 
główniejszej części Japonii, 
nie może być mowy o jedno- 
stajności klimatu, i tu bo- 
wiem zdarzają się częste 
i wielkie sprzeczności. 
ogóle jednak powiedzieć mo- 
żna, że klimat Niponu jest 
umiarkowany, w zimie po- 
dobny do naszego, zwła* 
szcza, w północnej części 
wyspy, w lecie znacznie cie- 
plejszy. 

W zimie na całym Nipo- 
nie śnieg jest tak pospoli- 
tym, jak i unas; w lecie 
temperatura dochodzi do 25 


jest winien, jak tylko my | stopni ciepła, zato w zi: 


sami. Rodacy! pamiętajcie. 
że w jedności siła. Dowiedli 
tego jak najdobitniej pola- 
cy w Stevens Point. 


Straty rosyjskie. 

Dotychczas stracili mo- 
skale 
wojenne: 

Okręty pierwszej klasy: 
— 8 lutego uszkodzono Re- 
twizan torpedami; 8 lutego 
uszkodzono torpedami Ca- 
rewicza: 9 lutego uszko- 
dzono Poltawę; 13 kwie- 
tnia wysadzono  Petropa- 
włowsk; 14 kwietnia uszko- 
dzono statek Pobieda. 

Krążowniki: — 9 lutego 


| uszkodzono a 14 lutego za- 


topiono krążownik Bojaryn; 


i8 lutego uszkodzono krążo- 


wnik Pallada; 9 lutego u- 
szkodzono krążownik No- 
wik; 9 lutego uszkodzono 
krążownik Askold; 9 lu- 
tego uszkodzono krążownik 
Diana; 9 lutego zniszczono 
krążownik Wariag. 
Kanonierki i torpedowce: 
— 9 lutego zniszczono pod 
Chemulpo Korietz; 9 lute- 
go zabrano pod Nagasaki 
kanonierkę Manszu; 10 lu- 
tego zatopiono torpedowiec 
Skory; 11 lutego zatopiono 
kontr-torpedowiec Jenissej; 
13 kwietnia zatopiono kontr- 
torpedowiec Bezstraszny. 
Wszystkie uszkodzone sta- 
tki trzeba było moskalom 
gruntownie naprawiać, lecz 
pomimo to nie były one już 
zdolne do walki. Oprócz te- 
go stracili moskale w osta- 
tnich dniach jeszcze kilka 


Gkrętów, ale dokładnego 
sprawozdania jeszcze nie 
mamy. 


Flota rosyjska na wscho- 
dzie jest zatem prawie zu- 
pełnie zniszczoną 1. nie 
przedstawia dla Japonii ża- 
dnego niebezpieczeństwa. 


Klimat Japonii. 


Niektórzy czytelnicy nasi 
kilkakrotnie zwracali się do 
nas z listownemi zapytania- 
mi o objaśnienia co do kli- 
matu Japonii, tego na poły 
tajemniczego kraju, na któ- 
ry zwrócona jest obecnie u- 
waga niemal całej Europy, 
jeżeli nie świata całego. W 
odpowiedzi na te pytania 
kreślimy opis poniższy. | 

Japonia ciągnie się niby 
pas długi, wygięty nieco w 
środku, od 30 do 45 sto: 


pnia szerokości geografi- 


następujące okręty | 


| mie większy kilkustopnio- 
wy mróz tylko na północy 
| jest znany. 

Na klimat japoński wiel- 
ki wpływ wywiera morze i 
jego prądy, których pomię- 
dzy Japonią a wschodniem 
| wybrzeżem Azyi jest kilka. 
Dwa z nich najważniejsze 
mają znaczenie: zimny prąd 
północny płynie od morza 
Ochockiego przez cieśninę 
| La Perussa, obmywa wscho- 
dnie brzegi Morei, niosąc 
za, sobą zimnoi mgły; do- 
piero u wyspy Dagelol za- 
czyna mieszać się z war: 
stwami cieplejszemi. 

Drugi prąd, ciepły, nosi 
nazwę japońską ‘“‘Kura-Szy- 
wa”, wypływa przez cieśni- 
nę  Koreańską, przebiega 
koło zachodniego wybrzeża 
Niponu i w cieśninie La 
Peroussa mija się z prądem 
zimnym, łagodząc znacznie 
klimat południowego Sacha- 
linu. 

Oba te prądy są tak silne, 
iż na pełnem morzu dają 
się zauważyć bystrością fa- 
li, w cieśninie zaś La Pe- 
russa płyną niby wartkie 
rzeki, przypominające szme- 
rem swym potoki górskie. 
Granica obu tych prądów 
jest tak wyraźną, że okręt 


może płynąć po niej, mając 
po jednej stronie wodę cie- 
płą, a po drugiej zimną. Ró- 
żnica temperatury wody po 
obu stronach okrętu do- 
chodzi do kilkunastu sto- 
pni. 

Na wiosnę morze długo 
utrzymuje temperaturę ni: 
ską, stąd też kwiecień w 
Japonii jest bardzo chło- 
dny, lato zaczyna się pó- 
źniej, niż u nas, najwię: 
ksze upały zdarzają się w 
sierpniu i wrześniu, lato 
zaś trwa prawie do paździer: 
nika, który bywa znacznie 
cieplejszy, aniżeli u nas 
wrzesień. Zimna zaczynają 
się dopiero w grudniu, na 
Niponie zaś zazwyczaj jest 
ona łagodną. Góry japoń: 
skie zwykle do kwietnia po- 


| kryte są grubo śniegiem. 


Na wiosnę i w jesieni 
przebiegają przez Japonię 
wiatry gwałtowne ''tajfu- 
ny”, mające siłę orkanów, 
łamiące 1 niszczące wszy- 
stko, co napotkają w swym 
wirowym pochodzie. 

W rozmaitym klimacie 
japońskim i roślinność nad- 
zwyczaj jest urozmaiconą. 
Wyspa Jesso pod tym wzglę- 


GAZELA POLSKA. 


dem przypomina Sachalin i 
wschodnią Syberyę; Na Ni- 
punie dopiero rozwija się ro- 
ślinność odrębna. Na półno- 
cy tej wyspy spotykamy la- 
sy podobne do naszych, li- 
ściaste i iglaste, na połu- 
dniu zaś flora przypomina 
okolice morza ŃŚródziemne- 
go. 

Wieś japońska przedsta- 
wia widok pełen uroku, 
zwłaszcza w środkowych i 
południowych stronach Ni- 
ponu. Wszędzie pełno tu o- 
grodów, utrzymywanych 
nadzwyczaj starannie, ogro: 
dnietwo bowiem w Japo- 
nii na tak wysokim stoi po: 
ziomie, jak w żadnej innej 
stronie świata. Lud japoń: 
ski kocha się w kwiatach i 
niektóre drzewa, jak na- 
przykład wiśnie, dla kwia* 
tów jedynie hoduje: owoce 
wiśni są tam prawie nie 
znane, ale zato kwiat wiśni 
należy, obok chryzantemów 
do najulubieńszych. Róż rza- 
dko się spotyka, za to chry- 
zantemy dochodzą tam do 
barw iform u nas jeszcze 
neznanych. Chryzantem, to 
kwiat narodowy; stanowi 
on nawet herb państwo: 
wy. Kamelje, rosnące w 
stanie dzikim prawie na ca- 
łym Niponie, nie wielu ma- 
ją amatorów. 

Japończycy pielęgnują 
swoje ogrody z nadzwyczaj: 
ną starannością. Liczne 
strumyki, ujęte w karby, 
poprzecinane zastawami i 
śluzami, na każde żądanie 
doprowadzają do ogrodów 
odpowiednią ilość wody. 

Ze zbóż japończycy hodu- 
ją przedewszystkiem ogro- 
mne ilości ryżu, oraz ję: 
czmień i proso. Źyto jeszcze 
niedawno temu wcale było 
nieznane, pszenicy jest nie- 
wiele, owsa nie spotyka się 
prawie nigdzie. 

Ryż sieje się na maleńkich 
kawałeczkach gruntu zro- 
szonych obficie wodą, agdy 
dorośnie do 20:tu centyme- 
trów, przesadza się każde 
ździebełko na pole odpowie- 
dnio przyrządzone. Dzieje 
się to zwykle w końcu czer- 
wca. Natem samem polu, 


przed zasadzeniem ryżu, 
japończycy sieją jęczmień 


lub proso i zbierają je w 
połowie czerwca. 

Na stokach gór w połu- 
dniowym Niponie rośnie o0- 
bficie herbata, również bar- 
dzo starannie uprawiana. 

Co do uprawy pól, to nie 
możemy nawet porównać 
Japonii z naszemi naprzy: 
kład stronami. Nie będzie 
to przesadą, gdy powiemy, 
że u nas ogrodnik nie upra- 
wia ziemi pod szparagi z ta* 
ką starannością i pieczoło- 
witością, z jaką przeciętny 
wieśniak japoński uprawia 
swoje KG pod ryż lub 
pszenicę. Cała jego rodzina 
gromadzi  jaknajstaranniej 
wszelkie odpadki, suche li- 
ście, śmieci itp. — bo to 
wszystko przydaje się na 
nawóz, którego japończyk 
gruntom swym nie żałuje. 

Przyroda hojnie uposaży* 
ła mieszkańców Niponu; a- 
le i sumiennie z darem tym 
się obchodzą; nie marnują 
go, lecz zbierają ziaruko do 
ziarnka, by zapewnić sobie 
pomyślność i zadowolenie. 

R A 
WESOŁE SŁOŃCE NA 
WIOSNĘ. 
Natura pragnie, aby czło- 
wiek był także wesołym. 


Wiosna nadeszła, słońce 
przyświeca i natura pokazu- 
je swoją uśmiechniętą 
twarz. Czy nasza twarz be- 
dzie także uśmiechniętą i 
pełną życia. Jeżeli będziemy 
o to dbali, to niezawodnie 
będzie. Pierwszym warun- 
kiem do śmiechu i zadowo: 
lenia jest zdrowie, a. pier- 
wszym warunkiem zdrowia 
jest czysta krew. Nasze or- 
gany nie otrzymują innego 
pokarmu oprócz krwi. Je- 
żeli pokarm jest dobry, 
spełniają one należycie swą 
czynność. Dlatego, jeżeli 
chcecie się śmiać, tak, jak 
to czyni natura, starajcie 
się utrzymać swą krew w 


| czystości. Uczynić to może- 


cie przez używanie słynne- 
go Severy Czyściciela Krwi, 
który działa wprost, wyda- 
la wszelką zużytą i nićczystą 


materyę i pomnaża ciałka 
krwi, wzmacniając przez to 
nietylko ciało, ale także i 
umysł. 'Lysiące ludzi cier- 
piących na anemię, blada- 
czkę, liszaje, wyrzuty skór- 
ne i weneryczne choroby, 
odzyskało swoje zdrowie 
przez używanie tego lekar- 
stwa i tysiące mogły znieść 
największe gorączki letnie 
bez majmniejszego uszko- 
dzenia. Mieliśmy ciężką zi- 
męi możemy się spodzie- 
wać nieznośnego lata. Za- 
pamiętajcie to sobie i za- 
cznijcie używać za wczasu 
Severy Czyściciela Krwi. 
Kosztuje $1.00, a oto poda- 


jemy, co mówią o nim pa- 
cyenci: 
"Niedawno temu mąż 


mój był tak chorym, że nie 
mógł ani pracować, ani 
jeść. Zdecydowaliśmy się 
spróbować Severy Czyści- 
ciela Krwi i jedna butelka 
przyprowadziła go do zwy- 
kłego zdrowia. Anna Stry- 
tecka, Hulchinson, Minn” 


“Próbowałem wiele le- 
karstw, ale żadne tyle mi 
nie pomogło, co every 
Czyściciel Krwi. Poleciłem 
to lekarstwo ośmiu kobie- 
tom i wszystkie były zado- 
wolone. Fr. Barta, Plato, 
Nebr.” 


“Moja żona była niebez- 
piecznie chorą przez jedy- 
naście miesięcy i nie mo- 
gliśmy jej nie pomódz. W 
końcu spróbowaliśmy Seve- 
ry Czyściciela Krwi i po u- 
życiu jednej butelki (odzy* 
skała zupełnie zdrowie. Mat. 
Bliss, Corneshaw, Pa.,” 


Na sprzedaż we wszy: 
stkich aptekach albo p 
wysłaniu gotówki do W. 
F. Severa Co., Cedar Ra- 
pids, Jowa. 


Notatki. 


Obejmując dowództwo 
nad armią mandżurską po- 
wiedział on, że niedługo... 
a wojsko rosyjskie przepro- 
wadzi przez ulice japoń- 
skiej stolicy Tokio. Najle- 
pszym dowodem i potwier- 
dzeniem słów powyższych 
jest... Jenerał Miszczenko. 
Naiwni twierdzą, że dostał 
się on do niewoli; przypu: 
szczać jednak należy, że 
maszeruje on... przez ulice 
Tokio. Kuropatkin jest *'all 
right". 


Ostatnie Wiadomości. 
PARYŻ, 20 kwietnia. — 


Wicekról Aleksiew zrezy- 
gnował z zajmowanego sta- 
nowiska. Jako powód po- 
dał zamianowanie wicead- 
mirała Skrydlewa następcą 
Makarowa 


W Petersburgu obiega- 
ją pogłoski, że okręty Se- 
wastopol i Pallada zde- 
rzyły się i są bardzo u- 
szkodzone. 

TORONTO, Ont, 20 
kwietnia. — Prawie całą 
główną część miasta zni- 
szczył pożar. Straty po- 
dają na 10 milionów dola- 
rów. 


Ważne odkrycie. 


Znany angielski żegłarz 
napowietrzny Bacou zako- 
munikował admiralicji an- 
gielskiej spostrzeżenie nie- 
zmiernej wagi. 


Bacou zauważył miano- 
wicie, że gdy balon znaj- 
duje się nad poziomem spo- 
kojnego morza, oko ludzkie 
łatwo dojrzeć może dno mor- 
skie. 

Gdyby dalsze w tym kie- 
runku czynione obserwacye, 
dały wyniki zadawalające, 
wówczas aeronautyka odgry 
wałaby rolę pierwszorzędną 
podczas bitew morskich. Z 
balonów bowiem po zauwa- 
żeniu statków podmorskich 
lub min podwodnych flota 
otrzymywaćby mogła ostrze- 
żenia za pomocą sygnałów 
specyalnych. 


Na potwierdzenie dowo- 
dzenia swego, Bacou przed- 
stawił zdjęcia fotograficzne 
dna morskiego, dokonane z 
balonu. 


Z TYGODNIA. 
(urywek o wojnie rosyjsko — ja- 
pońskiej). 
Wiosna! Wiosna! i z oddali, 
Jak drgajace pieśni tchnienie, 
Głos życiowy ludzkiej fali 
Niesie z sobą łzy, płomienie! 
Wojna!! wojna! tam, na Wscho- 
dzie 
Dym dział ściemnił widnokręgi, 
Tam na lądzie i na wodzie 
Dwie zmagają się potęgi. 
Jak Tytani co ramiona 
Na śmiertelny węzeł Ścisną. 
Słaby wtenczas niechaj skona, 
Silniejszemu laury błysną. 
Za Sybirem — na obczyźnie 
Nasi bracia ... mocny Boże! 
Będą we łzach konać może, 
Wspominając o ojczyźnie! 
Nikt ich skargi nie usłyszy, 
Bo wokoło dzicz stepowa, 
Dzieci stepów i komyszy 
I pustynie bezechowa. 
Stójcie!  Baczność! tam z za 
wzgórza 
Oddział wojska się wynurza! 
Kto to: Co to?... Baczność! w stro- 
ju! 
Urra, bracia! hej do boju! 
W lewo, w prawo skrzydła zwinąć, 
Po co cierpieć, lepiej zginąć! 
Poszli ... w chwilę huk i strzały, 
Aż step od nich zadrżał cały; 
Poluk głębiej czapkę wcisnął, 
Wzniósł karabin, okiem błysnął 
I zakrzyknął: * "śmierć dla wroga, 
Wolność — Wiara, w imię Boga!” 
I złamawszy szyk moskala, 
Polska rota weń wypała. 
Zdrajcy! wrzasła moskwa blada 
I na ziemię od kul pada. 


SŁ 


KORESPONDENCYE. 


NASHUA, N. II. — Szanowna 
Redakcyo Gazety Polskiej! Mia- 
steczko Nashua jest dosyć małe i 
dla polaków mało znane, jedna- 
kowoż za pośrednictwem prp. E- 
mila Krzewskiego, Józefa Jawor- 
skiego i Walerego Wyrwicza o- 
dnaleziono nas tutaj i zachęcono 
do jedności i zgody i założenia 
w tym celu towarzystwa. Dnia 
10 kwietnia zebraliśmy się i pod 
opieka Św. Stanisława Biskupa 
krakowskiego (jako patrona Pol- 
ski,( założyliśmy Tow. Gwardya 
Jana III Sobieskiego. Pomimo 
małej ilości polaków w tutejszem 
mieście na pierwszem zebraniu 
naszego towarzystwa zapisało się 


do 30 członków za co serde- 
czne dzięki P. Bogu zanosimy 


i zaufamy że i później za Roskiem 
pośrednictwem więcej się do nas 
przyłączy, ponieważ wszystko z 
Panem Bogiem działamy na na- 
sze dobro i chwałę Boga. Komi- 
tet obraliśmy w towarzystwie o- 
sób następujacych: Emil Krze- 
wski — prezydent, II. Franciszek 
Bettlej — wice prezydent, IIE. 
Aleksander Nujdzionek — sekr. 
prot. IV. Kazimierz Lewkowicz 
— sekr. finas, V Franciszek Kla- 
czyński — kasyer, VI. Andrzej 
Przewoźnik i Adam Kozłowski 
— rewizory i opekunowie kasy, HV 
Jaworski Józef i Władysław Wła- 
dyka — opiekunowie chorych, 
VIII. Stefan Kirpluk — marsza- 
łek I-szy, Jan Wróbel — marsza:- 
lek II-gi, Maryan  Dzindosz — 
bibliotekarz. Celem Towarzystwa 
jest niesienie wzajemnej pomocy: 
w chorbie i śmierci, jakoteż sze- 
rzenie oświaty między polakami. 
Działalność nasza będzie rozcią- 
gnć się na miasto Nashua i oko- 
licę. 

Wszystkie rozprawy na po- 
siedzeniach maja się odbywać o- 
bowiazkowo w polskim języku. 
Znany nam jest i wielu ludziom 
Franciszek Jeziorski, który wie- 
le dobra uczynił dla polskiej na- 
rodowości. ponieważ swoją pracą 
kilka towarzystw połączył i do 
jedności doprowadził, w czem i 
nam wiele pomógł, za co bardzo 
mu dziękujemy i niech mu Pap 
Bóg i nadal w pracy tej poma- 
ga. Zarazem zapraszamy bardzo 
pięknie braci rodaków, którzy 
jeszcze do żadnego towarzystwa 
nie należą, aby połączyli się z 
nami i wspólnie z nami pracowa- 
li dla ojczyzny Polski, pod o- 
pieką Jej patrona. 

Aleksander Nujdzionek 
sekr. prot. 


Pittsburg, Pa. — IDonoszę krew- 
nym i znajomym tę smutną wia- 
domość, że moja najukochańsza 
żona Zuzanna Smolarkiewicz po- 
żegnuła się z tym światem 1l-go 
kwietnia, opatrzona śś. Sakramen- 
tami. Pogrzeb odbył się z kościo- 
ła św. Józefata na cmentarz Św. 
Piotra: zmarłu n.iała 57 lat i 6 
miesięcy. Pochodziła z miasta 


Skoki w Wiel. Ks. Poznańskiem, 
Kaśniewskich- 
Wieczny odpoczynek 
jej dać Panie. — 
Jan Smolarkiewicz, maż, 


racz 


Kolonia Polsko-Czesko-Sło- 
wiańska w Skagit County, 
Stanie Washington. 

Jak już dziś prawie każdemu 
wiadomo, Stan Washington jest 
pod wielu względami, jednym z naj- 
lepszych Stanów w Ameryce, dla 
farmera, rzemieślnika i robotnika. 
Każdy, co tu przybędzie i osiedli się, 
p zadowolony, sprowadza swoich 
rewnych i znajomych, będąc 
przekonanym, że tu kraj nowy i 
pewna przyszłość. Ze statystyk, 
wiemy, że tu klimat zdrowy i 
każdemu sprzyja, nie ma gorączeki 
mrozów,śniegów iżadnego robactwa 
— ziemia nadzwyczaj urodzajna — 
zawsze pewne urodzaje — można 
pracować każdej pory roku a wielu 
znawców porównują stan Wa- 
shington do Francyi, gdzie farmerzy 
porobili majątki. -— Skagit County, 
gdzie nasza kompania tysiące 
akrów ziemi zakupiła, słynie na 
całym Zachodzie, z nadzwyczaj 
obfitych żniw, urodzajnej ziemi, 
lokacyi i  transportacyi. Tam 
wszystko się rodzi, dojrzewa i 
farmerowi zapewnia przyszłość. 
Grunta naszej kolonii są położone 
14 mili od miasta SKEDRO- 
WOOLEY, 84 mili od min węgla 
i lẹ mili od rzeki, na której 
parowce kursują do wszystkich 
portów Stanu Washington i trzy 
główne koleje przechodzą przez 
cały obszar gruntów kolonii. Drogi 
rządowe mamy na wszystkie strony 
powiatu i mniejsze koleje do- 
chodzące do min, tartaków i 
pobocznych miasteczek. Pracy 
w całej okolicy wiele każdego 
czasu i wszędzie dobrze płucą. — 
Grunta nasze są równe, ziemia 
czarna, drzewo wycięte i czyszczenie 
łatwe więcej jak 20 akrów 
takiej ziemi, nikt ta nie potrzebuje, 
gdyż fnktem jest, że tu jeden akier 
więcej przyniesie, aniżeli 4 akry 
na Wschodzie. Okolica naszej 
kolonii jest położoną pomiędzy 
kolonią polską i czeską, gdzie 
wszyscy dobrze się mują i są dziś 
niezależnymi. Powyżej wymienione 
grunta sprzedajemy od $10.00 do 
$25.00 zn akier, na dogodnych 
warunkach ilekkiewypłaty. Drzewo 
na budowę domów, sprzęty rolnicze 
i wszystko do życia, można dostać 
na miejscu. Na kościół, szkołę i 
cmentarz damy ziemi, ile będzie 
potrzeba, a księdza polskiego już 
mamy. Na gruntach naszych mamy 
zamiar  kolonizować Polaków, 
Czechów i Słowianów. Obecnie 
można tu przybyć za prawie pół 
ceny tykietu aż do lgo maja, 
kolejami Great Northern, Canadian 
i Northern Pacific. W biurze 
naszem można rozmówić się po 
polsku, czesku, słowiańsku, nie- 
miecku i angielsku. — Czyste 
Abstrakty gwarantujemy i takowe 
przy zakupnie dajemy bezpłatnie. 
Po dalsze informacye piszcie do: 
SLAVONIAN LAND CO., 
314 New York Block, Seattle, Wash. 

Rekomendacye nasze: Dexter, 
Horton Bank, Washington National 


Bank. 


NOWE KSIĄŻKI. 


Bratohójca powieść moralna z czasów 
wielkorządztwa Alby w Nider- 
landach. Osnuta na prawdziwem 
zdarzeniu napisana przez ka, 
Heyduckiego, kapelana w Weegen, 
w Szwajcarył. 52 stronic. s 


Cena 15c. 
Czort | pół kwarty wódki opowieść, 
Cena 80c 
Milioner i Śmieciarz. Tłomaczenie 
z niemieckiego z obrazkami. Cena 30c 
Marya Konopnicka. Wybór Pism 
jubileuszowe wydanie ludowe 
Łucyana Rydla z rysunkami Wyspiań- 
skiego I ozdobą tytułową Wadzikowe 
Bklego. Cena 400. 
Odzyskana Córku powieść z obrazkami 
Cena 80e, 
Nowy Zbiór powinszowań do użytku 
młodzieży, oraz wierszy okoliczno- 
ściowych dla osób dorosłych, zebrał 
ł napisał wierszem i prozą J. A. 
Zygmunt. Cena broszurowana 50c, 
W mocnej oprawie 75c, 
Opowiadania, baśnie, bajki, przypo- 
wiastki Itp, czerpane ze starych 
roczników pism warszawskich I kra- 
kowskich, ksiąg | zeszytów przez 
W, Dyniewicza, oprawne ozdobnie 
w kolorowe płótno ze srebrnemł 
tytulikami. Cena $1.50, 


Opieka nad Dzieckiem przed uro- 


dzeniem 1 nad nowonarodzonem 
według wymagań przyrody (z ryci- 
nami.) Cena 20c. 


Poradnik dla kobiet które chcą być 
zdrowemt. Napisał Dr. Józef Złelczak 
Cena 20c 
Podróże Gullivera do nieznanych 
krain przekład z angielskiego W. 
Szymanowskiego z rycinami H. Emy. 
Cena  broszurowana, - o 5c. 
W mocnej oprawie, z i 60c, 
Porozbłorowe Dzieje Polski czyli 
jak naród polski walczył za ojczyznę. 
Opowiedział "Tomasz glemiradzki. 
Tom It IL Cena $1.00. 
Robaki w ciele ludzkiem. Cena 30c. 
Sześć Beczek Złota opowiadanie 
z przeszłego wieku (z rycinami.) 
Cena 30c. 
Tajemnicza Sprawa. Powieść przekład 
z angielskiego. Cena 85c. 
Tajemnica Chaty Miejakiej, Powieść 
przez Fr. Naw. uczyńskiego. 
Cena 30c. 
Ankon Małżeństwa czyli rozbiór obo- 
wlązków małżeńskich, ze stanowiska 
zdrowotności jednostkowej i apo- 
łecznej. Katechizm dla małżonków 
oraz dla osób mających wejść 
w związki małżeńskie. Cena 80c. 
Złota Księza. Księża i Parafie Polskie 
w Stanach Zjednoczonych Pół Am. 
Napisał Szczęsny  Zahajkiewicz. 


Cena 30c. 
Zmartw seh WODO ny:Pówieść 
z czasów powstania w r. 1868 


Napisał Stefan Choun. Cena 10c. 
Atlas wojny rosyjsko japońskiej, 
zawiera: Rosyę w Kuropie, Iosyę 
w Azyl, Japonię, Koreę, Mandżuryę, 
Chiny cały teatr wojennych operacyi 
na dalekim Wschodzie. Atlas ten 
obejmuje 16 stronic, oprawny pięknie 
w płótno, rozmiar 12x14 cali. Cena 30c. 
Mava wojny Rosyl z Japonią. Na 
jednej stronie znajduje się Japonia, 
Chiny, Korea Mandżurya i wybrzeże 
Oceanu Spokojnego, należące do 
Rosyi. na drugiej całe państwo 
rosyjskie. Rozmiar 20x28 call. Mapa 
jest wykończona kolorowo. Cena 20c. 


W. Dyniewicz. 


s 


Wiadomości Krajowe. 


kobieta kapitanem. 

NEW YORK, 14 kwie- 
tnia. — Kapitan okrętu 
Jonh Weed popełnił samo- 
bójstwo, przecinając sobie 
gardło nożem  kieszonko* 
wym. Jakież było jednak 
ździwienie lekarzy i świad- 
ków, gdyw mniemanym 
kapitanie-mężczyźnie odkry* 
to kobietę, której właści- 
wego nazwiska nikt nie 
znał. 

Kobieta pełniła obowiązki 
kapitana okrętu kilkanaście 
lati nikt nie podejrzywał 
płci, gdyż posiadała pra- 
wdziwie meską energię. 

W ostatnich czasach mnie- 
manego kapitana zabrano do 
przytułku starców i tam £0- 
bie kapitan-niewiasta ode- 
brała życie, zabierając taje- 
mnicę swego pochodzenia 
do grobu. 


Połknął dya ment. 

DAVENPORT, Iowa, 
14 kwietnia. — Aresztowa- 
no tu pewnego murzyna 
pod zarzutem kradzieży 
wielkiego dyamentu pewne- 
mu gościowi w hotelu. Gdy 
detektywi, mający wszelką 
pewncść, że murzyn ma 
skradziony dyament przy so- 
bie, nie znaleźli przy nim ta- 
kowego, wpadli na iście do- 
wcipny pomysł, gdyż zapro: 
wadzili złodzieja do lekarza 
i kazali zrewidować żołądek 
murzyna za pomocą pro- 
mieni Roentgena. I istotnie 
lekarz odkrył dyament i za 
pomocą ametyku wyprowa* 
dził go z tej kryjówki. Po- 
mysłowy murzyn powędro* 
wał do uła. 


Znaczny pożar. 


DETROIT, Mich., 14 
kwietnia. — Eksplozya ga- 
zoliny w zakładzie automo- 
bilów Cadillaca spowodowa- 
ła wczoraj pożar, który zrzą* 
dził szkody na $200,000. 
Straty pokrywa ubezpiecze- 
nie. Czterech robotników 
odniosło obrażenia jako 
to: złamanie ramiona, popa- 
rzenia twarzy, złamania ko- 
ści i wywichnięcia kostki. 

Płomienie szerzyły się tak 
gwałtownie, iż pewna li- 
czba robotników, z 500 pra- 
cujących w zakładach, zmu- 
szona była ratować się przez 
spuszczanie po stojących o- 
bok fabryki słupach tele- 
graficznych i wyskakiwać z 
okien. 

Straszna eksplozya. 


PENSACOLA, Fla., 14- 
kwietnia. — Na wojennym 
okrecie Missouri, znajdują- 
cym sie pod komendą ka- 
pitana Williama S. Cowles, 
wybuchła straszna eksplo- 
zya prochu która na miejscu 
uśmierciła 29 marynarzy, a 
raniła pięciu. 

Eksplozya powstała pod- 
czas próbnego strzelania 
do tarczy z dwunastocalo: 
wego działa okrętowego. 
400 funtów prochu przezna- 
czonego do armaty, zapali- 
ło się, powodując katastro- 
fę. Potym pierwszym wy: 
buchu eksplodowało 1600 
funtów prochu nagroma- 
dzonego w przedziale poni- 
żej działa. To dokonało 
dzieła zniszczenia. Ani je- 
den z marynarzy, znajdują- 
cych się w pobliżu, 
nie ocalał, wszyscy zginęli 
tragiczną śmiercią. 

Oficerowie twierdzą, że 
proch został zapalony od 
nagromadzonych gazów w 
armacie w chwili, gdy 
chciano włożyć nowy ładu- 
nek po czwartym strzale do 
tarczy. 

Na okręcie powstał pożar, 
który byłby zniszczył go 
doszczętnie, ale kapitan o- 
krętu nie stracił głowy i za- 
rządził ratunek, zalewając 
strumieniami wody zagrożo* 
ne miejsca. Resztę załogi 
zdołano uratować od zadu- 
szenia się trującym dymem 
prochowym, powynosiwszy 
ich na pokład z dolnych 
kajut. Kapitan Cowles oka- 
zał wiele taktu i osobistej 
odwagi, sam wynosząc ran- 


nych marynarzy i dowo- 
dząc rutunkiem. 
Na miejsce katastrofy 


przybyli natychmiast leka- 
rzez kilku innych okrętów 
wojennych, stojących w po- 


| bliżu niosąc chwilową pomoc 
rannym. 

Ciała zabitych maryna- 
rzy zostały straszliwie po- 
szarpane przez eksplo- 
zye. 

Kapitan okretu p. Cowles 
jest szwagrem prezydenta 
Roosevelta. 


Zamordowanie polaka. 


COLCHESTER, Conn., 
15 kwietnia. — Józef To- 
wal, polski robotnik, został 
w ohydny sposób zamor- 
dowany przez Johna Mar- 
ksa, zamożnego tutejszego 
farmera. Szeryf z pomocni- 
kami jest na tropie zbrodnia- 
rza. 

'Towal pracował u Marksa 
i zginął nagle przed dwo- 
ma tygodniami. Gdzie się 
zapodział, nikt nie wiedział. 
Marks utrzymywał, że po- 
rzucił goi uciekł. Tymcza- 
sem robotnik Marksa znalazł 
pocięte zwłoki Towala za- 
winięte w stary worek i u- 
mieszczone w kącie starej 
piwnicy. 

Robotnik ten o swem od- 
kryciu zawiadomił władzę. 
Zanim ta atoli przybyła na 
miejsce, Marks uciekł. Sze- 


wparł Marksa w bagna, 
zkąd każdej chwili spodzie- 
wa się go wydostać. 

Znalezione ciało, straszny 
przedstawiało widok. Obie 
ręce i nogi były ucięte. Gło: 
wa ledwie się kadłuba trzy: 
mała, a na całem ciele były 
niezliczone cięcia i rany. 
Powód tej ohydnej zbrodni 
nie jest znany. Wieś Colche- 
ster jest położona niedaleko 
New London. Pościgiem 
mordercy zajął się szeryf 
Jackson. 


Dar Carnegiego. 


PITTSBURG, Pa., 16 
kwietnia. — Znany filan- 
trop Andrew Carnegie usta- 
nowił “fundusz bohaterski” 
dla meżczyzn i kobiet, któ- 
re narażają swe życie przy 
ratowaniu innych. Fundusz 


wynosi $5,000,000. Na wy- 
padek śmierci bohatera, po- 
została po nim rodzina otrzy- 
mywać będzie zapomogę; 
jeżeli zostanie uszkodzony, 
będzie otrzymywał wsparcie 
aż do wyzdrowienia; jeżeli 
zaś . uniknie uszkodzenia, o- 
trzyma medal i nazwisko je- 
go będzie wciągnięte do 
książki honorowej, przecho- 
wywanej w biurach pitts- 
burskiej komisyi, w której 
ręce Carnegie złożył fun- 
dusz i której poruczył wy- 
konanie jego planów. 

Prezydentem komisyi jest 
Charles L. Taylor. 
skład komitetu wchodzi 20 
członków. Z funduszów ko- 
misyi dawane bedą nagrody 
za bohaterstwo w Stanach 
Zjednoczonych i Kanadzie. 

Pierwsze zebranie komi: 
syi odbyło się wczoraj. Na 
zebraniu obrano prezyden- 
tem p. Taylora, a sekreta- 
rzem F. M. Wilmota. Z o- 
głoszenia okazuje się, że p. 
Carnegie ofiarował i zło- 
żył w rękach komisyi $5,- 
000,000 w 5 procentowych 
akeyach trustu stalowego 
Stanów Zjednoczonych na 
fundusz, który ma nosić 
nazwę *' funduszu bohater- 
skiego”. 


katastrofa na kolei. 
SCRANTON, Pa., 16 


kwietnia. — Wczoraj na 
odnodze Wyoming Valley 
kolei Erie Rock Junction 
nieopodal tego miasta, mia 
miejsce straszny wypadek, 
w którym trzech ludzi stra- 
ciło życie. Część pociągu 
węglowego, złożona z pię- 
tnastu naładowanych wago- 
nów, oderwała się na pochy- 
łej powierzchni pod Wim- 


mers i stoczyła z powrotem 
po przestrzeni jedenastu 
mil, zderzając sięz dwoma 
lokomotywami, które cią: 
gnęły drugi pociąg. Cztery 
wagony przeskoczyły przez 
obie lokomotywy. 

Frank Hanneford został 
zmiażdżony i Thomas Kel- 
ly, maszynista pozostał na 
lokomotywie i nie odniósł 
uszkodzenia. Maszynista i 
palacz drugiej lokomotywy 
wyskoczyli i odnieśli tyłko 
lekkie uszkodzenia. 

W Elmhurst oderwana 
część pociągu zabiła robo- 


ryf puścił się w pogoń i! 


GAZETA POLSKA. 


tników Thomasa Warda i dzoziemska padnie ofiarą 


Samuela Freible. Mówią, 
że oderwane wagony biegły 
z szybkością 100 mil “na 
godzine. Dwie lokomotywy 
1 dwadzieścia wagonów zo- 
stało zdruzgotanych. Stra- 
ty podają na $100,000. 


Wiadomości Zagraniczne. 


Maszyna ! piekielna. 

PETERSBURG, 15 kwie: 
tnia. — Do powiększenia 
jeszcze ogólnego wzburzenia 
1 niepokoju przyczynił się 
wczoraj fakt następujący: 
Do jednego z najwspanial- 
szych hoteli przy Newskim 
Prospekcie zajechało dwu 
podróżnych, z których je- 
den podał swe nazwisko ja- 
ko Kazanow. Nie mieli oni 
Malek bagaży z sobą, 
tylko pokunki ręczne, które 
sami wnieśli do pokoju im 
wkazanego. Cały dzień ba- 
wili w mieście, a wieczorem 
powrócili do hotelu. W no- 


cy gwałtowna eksplozya 
wstrząsła całym hotelem. 
Szyby wyłleciały z okien, 


mnóstwo drzwi wyleciało z 
zawiasów i pożar wybuchł w 
kilku miejscach. 

Po ugaszeniu pożaru po- 
kazało się, że w pokoju, w 
którym mieszkał Kazanow 
z tajemniczym towarzyszem 
eksplodowała maszyna pie- 
kielna. 

Ciała obu podróżnych 
przedstawiały straszny wi- 
dok, gdyż były faktycznie 
porozdzierane na kawałki. 

Wiadomość ta wywołała 
w całem mieście olbrzymie 
wrażenie. 


Olbrzymia pożyczka. 
PARYZ, 14 kwietnia. — 


Obecnie wychodzi na jaw, 
że Rosya stara się o zyska- 


nie pożyczki  $200,000,000 
wynoszącej. W tym celu 


bankierzy z Paryża i Hollan- 
dyi zostali wezwani do Pe- 
tersburga na narady z ro- 
syjskim ministremfinansów. 


Pałac królewski spło- 
nął. 


SOEUL, 15 kwietnia. — 
Cesarski pałac doszczętnie | 
padł ofiarą płomieni wczo- 
raj wieczorem, a cesarz Yi- 
Hi-Yeung, cesarzowa Om, 
następca tronu i reszta ro- 
dziny cesarskiej z trudem 
uniknęli śmierci w płomie- 
niach. Schronili się oni do 
domu amerykańskiej lega- 
cyi, któremu także przez 
pewien czas zagrażały pło- 
mienie. 

Ogień powstał w syste- 
mie ogrzewania nowej sali 
audyencyi i wszystkie ce- 
sarskie budynki w środku 
zamurowania, uległy zni- 


szezeniu. Szkody obliczają 
na 100,000 yenów  ($500,- 
000). 


Płomienie szerzyły się tak 
gwałtownie, że wkrótce o 
ratunku nie było mowy. 

Przez pewien czas oba- 
wiano się, że dzielnica cu-, 


rozszalałego żywiołu. 

Nie było żadnego sposobu 
ratowania czegokolwiek, bo 
władze koreańskie odmówiły 
otworzenia bram do cesar- 
skich gruntów. Amerykań- 
scy, angielscy, japońscy, 
francuscy i włoscy maryna- 
rze siłą weszli przez bramy, 
zburzyli płonące budynki I 
w ten sposób zapobiegli 
dalszemu szerzeniú się po- 
żaru. Cesarska biblioteka 
ocalała i na żądanie cesarza 
marynarze amerykańscy sto: 
ją na straży, aby uchronić 
ją przed rabunkiem tłumów. 

Prawdopodobnie cesarz 
zamieszka w pałacu opu- 


/'szczonym przez ambasadora 


rosyjskiego Pawłowa, który 
wyjechał z Soeul w chwili 
rozpoczęcia wojny. 


„Podejrzywają także w 
wielu kołach, że ogień pod 


pałac cesarski został podło- 
żony przez stronników upa: 
dłego ministra Kip-Yi-Sha, 
który był stronnikiem ro- 
syan. 


Ponowny zamach. 

BARCELONA, 18 kwie- 
tnia. — Wykonano tutaj 
ponowny zamach na króla 
hiszpańskiego Alfonsa i je- 
go pierwszego ministra 
Maura. Jakiś nieznany spra- 
wca rzucił na niego bombę 
dynamitową w chwili, gdy 
król opuszczał przedstawie- 
nie walki byków. Bomba 
padła jednakowoż za daleko 
i nie uszkodziła nikogo. W 
zamieszaniu,  wywołanem 
zamachem, sprawca uciekł. 


Zwycięstwo zenitsza. 
„Geniusz ludzki pokonał 
ciemności wiekowe i rzucił 


światło na wiele przesądów 
i złych zwyczai i przyzwy- 
czajeń. Nauka wyratowała 
wielu ludzi. wiele zniszczy- 
ła bolów i wiele ulżyła cier- 
pień. Chorobę, która w da- 
wniejszych czasach prawie 
zawsze kończyła się śmier- 
cią, dzisiaj łatwo wyleczyć 
można. Lekarze przekonali 
się że jedną z najgorszych 
chorób, tyfusowa gorączka 
nigdy nie powali tych, któ- 
rzy mają dobry, zdrowy 


żołądek, w którym zarodki 


choroby zostają natychmiast 
zniszczone. By żołądek w ta- 
kim stanie utrzymać i go za- 
silić, Mrinera Eliksir Go- 
rżkiego Wina . jest natural- 
nym środkiem, zrobionym z 
czystego soku winogrado- 
wego i dobieranych staran- 
nie ziół. Ma smak nader 
przyjemny, a działa jako 
środek uspakający i tworzy 
nową, bogatą krew. Przez 
utrzymywanie organów tra- 
wienia w jak najlepszym 
stanie, odwraca się wiele 
chorób jako to: niestra- 
wność, nerwowość, osłabie- 


„nie, gorzkie odbijanie i da- 


je się skórze naturalny ró- 
żowy kolor. Nader poży- 
teczne dla pań. W aptekach 
lub u fabrykanta, Jos Tri- 
ner, 799, So. Ashland ave., 


lekarstw przez dłogie lata bez żadnej korzyści a 
bę przy pierwszej lepszej aposohnońci, Flektro-medyczna kuracya (elektryć ność | lekarstwa ‘eat 
jedycą kuracyą, lecząca bez zawodu i tow najkrótezym czasie wszelką zastarrała lubh zwyczajną 


chorobę 


Chicago, Ill., Pilsen Sta- 
tion. 

DARMO :;;::: 

kich cho- 

Eora Ty aa LUZ 


dzi tak długo, dopóki nie zostaną 
zupełuie wyleczeni słynny 


Elektryczny Pasek “GIANT” 
Elektryka Jest życiem. 


Lekarstwa bowicm w wiulu wypadkach 
nie mogą wyleczyć chorohy zupełnie. Leczą one 
aymnptomy, ale organy pozostają oałahionemi 
przex chorobę i lekarstwo nia moze im powró- 
cić elastyczności, jaką tracą wskutek choroby 
chronicznej i albo zwyczajnej. To jest właśnie 
przyczyną, dlaczego niektorzy ludzia używają 

niektórzy po wyleczeniu popadli snów w choro- 


Na dowód tego wyrełamy wszys klin chorym lud. lom zgłaszejącym sią do nas darmo 


aż romianą wyloczeni nasz słynny elektryczny parek Giant 


Ra:zel, a 


ałabienie, 'eumatyzm, niestrawncść, antma, choroby żołądka, wątroby, Płuc, Pache- 


rza, serca, krwi i narw, impotency8, niepłoduość, zapalenia, fabry, łystna, gonorea, wr<Ody. ay- 
filis, roptara. choroby maciczne, bisite upławy, choroby skóry, nosa, Ocz, gardła, wierzb, wyrzuty 


akórne nieregalarne miesiączkowąnie, malaria itd. bez nzględu ma rodzaj choroby, 


przyjdźcie | 


dajcie wią zbadać naszym doktorom, a gdy jesteście daleko plezcie opisując, dokładnie chorobą do; 


New York Specialty Co., room 7, 52 W. 18th Street, New York. 


GWAHANTUJEMY ZA WYLECZENIE Godziny ofinowe: 
W niedzielą od 10°] rano do lej po południu. 


do lej po południu. 


Cadzień vod tiej przed południem 


BANK POLSK 


Istnieje przeszło od lat 10. 


Wysyłamy pieniądze do starego kraju najtaniej i najszybciej. 


Sprzedajemy Nzyfkarty do i z Europy po najtańszych cenach. 


Wy 


syłamy meżczyzn do starego kraju na pospiesznych parowcach 
za kwotę 7 do 10 dolarów. Załatwiamy wszelkie sprawy sądowe, 
notaryalne i wojskowe z najlepszym skutkiem za taniem wynagro- 


dzeniem. 


Pomagamy w sprawach amerykańskich jak w wypadkach u- 
szkodzeń, w sprawach spadkowych i patentowych. 


WSZELKIE INFORMACY 


E BEZPŁATNIE. 


l. HERZ, Not.ryusz 


2 Carlisle St., 


NEW YORK N. Y 


Nowe widoki kolorowe | 
do stereoskopów. 


W tych dniach otrzymaliśmy wielką 
ilość kolorowych widoków do stereo- | 
skopów, które podajemy poniżej. Widoki | 
te sprzedajemy po dolarze 24 sztuk, 
albo 48 sztuk za 2 dolary. Każdy widok 
jest inny. Stereoskop sam kosztuje 
dolara. Oto spis widoków: 

ZBIÓR No. I. 

1) Biały Dom w Washingtonie. 

2) Katedra w mieście Mexico. 

3) Ulica Market | katedra św. Bartło- 
mieja w Frankfurcie, Niemcy. 

4) Aleja palm kokosowych w Florydzie. 

5) Widok wodospadu Niagara z pagórka. 

6) Widok pałacu Fryderyka w Pocz- 
damie, Niemcy. 

1) Widok północny wystawy paryskiej 
z wieży Elffel. 

8) Kościół katedralny w Gwadalupie 
w Meksyku. 

9) Górna kolej na Raurach, New 
York 


NOWE WYDANIE. 


Zywoty Świętych 
Ks. Piotra Skargi 


będą ozdobione licznemi  rycinami a między innemi 
ośmiu następującemi kdlorowemi obrazami, wielkości 
całej książki: 
1) . Jacek, polak dominikanin; 
2) Św. Jadwiga, księżna polska; 
„ Kazimierz, królewiez polski; 
5w. Kunegunda albo Kinga, królowa polska; 
|. Salomea, córka księcia krakowskiego; 
n. Stanisław, biskup krakowski, wskrzeszają- 
cy Plotrowinę; 
Św. Stanisław Koatka Soc. Jesu; 


10) Budynek obok pałacu letniego 
w Pekinie, Chiny, 
11) Kolej nad rzeką Arkansas w Colorado. 


me) RAE U Brooklińskiego Św. Wojciech, arcybiskup gnieznieński, 

od strony Nowego Yorku, Ktoby z czytelników posiadał któ tych obrazó 
18) Oficerowie rosyjskie kret ; p TE E T, 
AAA yjskiego okrętu kolorowych, (prócz obrazów drukowanych w kalenda- 


rzach), piech mnie o tem zawiadomi listownie. Pragnę 
bowiem nowe wydanie upiększyć polskimi patronami 
i dlatego chcę wybrać jak najlepsze obrazy do odlito 
grafowania. 


14) Jarabe czyli meksykański taniec 
zarodony. 

15) Henryk *pruski w warsztatach 
ZPA ję w Philadelphii. 

16) lagara od strony Stan. Zjed. 
zamarznięty. 

17) Moat łódkowy na Renie w Soloni, 
Niemcy. 

18) Robienie ciastek w Queretaro, 
Meksyk, 

19) Pomniki kamienne w Queretaro, 
Meksyk, gdzie Maksymiliana i jego 
jeneratów rozstrzelano. 

20) Ogród luksemburski w Paryżu, 
Francya. 

21) Ulica State i Masonic Temple 
Chicago. 

22) Okręt Indiana, widok z frontu. 

28) Wieża Eiffel podczas wystawy 
paryskiej. 

24) Widok frontowego pokładu roa. 
okrętu Iłetvizan. 

ZBIOR No. IL. 

25) Widok rzeki Wschodniej z mostu 
brooklińskiego. 

26) Pomnik Fryderyka 1II w Kolonii 
Niemcy. 

27) Pułk kawaleryl w Sztrasburgu, 

23) Watkins Glen — wodospad. 

20) Rzeka i góra Watkins, w dolinie 
Yosemite. 

30) Nowa brama, w Poczdamie, Niemcy. 

81) Miasto Moskwa, widok z Wielkiego 
Pałacu. 

33) Kościół i wieża Iwana Groźnego 
w Moskwie. 

83) Katedra zamku Windsor w Lon- 


Ziomek | sługa 
W. Dyniewicz. 


DARMO, damy każdemu 


ten zegarek. 

Za rosprzedanie tylko 30 ŚPILEh 
po 10c jedna. Ten zegarek ina dobry 
werk, 14 kar., złotem napenione koperty. 
Z każdym zegarkiem damy gwarancyę. 
Jest to tak dcbry i mocny zegarek jak 
inny za 10 dolarów. - 

Przyślijcie nam swój adres i jednego 
dolara zadatku, to my wam poślemy 30 
Ą śpilek a wy te śpilki sprzedcie po 10c. je- 
dna,a po sprzedaniu śpilek, odeślecie nam 
dwa dolary. a my wam poślemy ten ele: 
gancki zegarek, apsolutnie darmo. 


STAR JEWERLY CO., 


dynie. W Ro ; Ą ` 
x 108 WEBSTER, MASS 

34) Jerozolima, widok z meczetu tp se Co plaze a zegarka an Antoni Jakubowski: h 

w Omar. Ae Southbridge Mass. dnia Aga marca 1904 


Sa. Panie: 3. Gpllek eprzadałem w jeden wieczór | 
panu posłałem $%.00, a pan przysłałeć taki śliczny zegarek, za który panu serdecznie dziękuję. 
Z azanowaniem, A Jakubowski. 


35) Katedra w Berlinie, Niemcy. 

36) Most w Ixtalaco w pobliżu miasta 
Meksyku. 

37) Kościół Zbawiciela w Moskwie. 

38) Wodospad w Yumato, Japonia. 

39) Brama jerozolimska wzdłuż ulicy 
Dolorosa. 


importerzy i Fabrykanci 


40) Miasto Havana — demonstracya TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA 
niedzielna. 5 R 
) Wielkie rzezalnie i peklarnie Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach. 
chicagoskie. jęki 50c, 00c, 
(p funt 40e. 


42) Ogród Parlerre w Frankfurcie, 
Niemcy. 

43 ) Wnalże katedry w mieście Me- 
ksyku. 

44) Ćwiczenia artylerzystów w Zaca- 
tecas, Meksyk. 

45) Zamek w Chapultepec obok mia- 


1 


ierobáw setka po fo, 10e Í 18c. 
nwe, jabłonkowe | orzechowe 


ręsztę 


No. 91.—Tania, ale debra 
półtonówka, Imitowana s 
różanego drzewa w mocnej 
oprawie, miklowe klucze, 
podwójne miechy, niklowa 
rogi i klamry, 4 basy, 19 
kluczy, 2 sztopsy, dwa rzą- 
dy piczozałek, Hozmier 11% 
x1 cali. Cena $6. 


No. 92-—Ta sama tylko 
o 21 kluczach. Cens $7. 


sta Mek yku, 
sm Podróżowanie wieśniaków w Ja- z 
onii. 
41) Kapitol Stanów Zjednoczonych w CCR ZE ZZ REZĄ 
SLANG J 257 Hanover street, 257 
48) Most wiszący w Royal Gorge,Colo , 
UWAGA! Pojedyńcza widoków nie POLSKA APTEKA, Boston, Mass. 
sprzedajemy. Kto chce, musi kupić ca- Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych I zagranicznych. 
ły zbiór pierwszy lub drugi. | W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
Kto chce zobaczyć podpis pod wido- | na wszelkie choroby. 
kiem po polsku, niech zamknie prawe 
oko, W. Dyniewicz, 
0 a A ŻE ENO | BTD a o a a ú 
y 1 T n àl 
PRZYSLIJCIE NAM TYLKO JEDNEGO DOLARA 
a wyślemy wam do obejrzenia jeden z następujących 
H AR MON I K 
Jeżeli się wam będzie podobała to zapłacicie agentowi ekspresowemu 
pieniędzy i koszta przesyłki. 
Ka. 6 — Jest lo przyjetana I mocna har- 
matka, Ma oaa eprauq kihazową, słzae. 
tą hlawiaturg, podwójne mchy, rogi epre- 
wione w nikiel, 10 xiklonych klatsy, 2 be. 
by, 1 sitopay i 2 rządy piazczałok, 
Roamiar JOjxżj cal. Cena 


f 


11 10 


No. 1.— Jest ta takia Jedna € popalar- 
niejszych karmonik, ma kdędza dobry gles, 
oprawą mocną, kamkmięłą klawiaturę z 16 
tnybkami, podwójnemi miachuaj. Rogi i 
»pinkcie aq miklewe/ 10 klussy, £ basy, 2 
uzlopay i 2 riqdy pisczałek. 1210 cali Cona 
tylko 


Wiadóżtoiy 


4 


Na. BE-Nowej mody Arion harmo- 
nika, doskonały instrument, z dobrym 
głosem, bardzo lekka i dobtze wygląda. 4 
10 kluczy, 2 basy, 3 sztopsy, 3 rządy $ 

piszczałek, hebanowa oprawa, otwarta 
BD. klawiatura, niklowe klucze, okryte rogi 
i klamry oras pódwójne miechy. Jedna 
Pz najlepszych w małym formacie bar- 
monik, 10x5% cali. Cena a 
No. 9.—Dobpze znana harmonik 
Biedna z najpopulagnicjszych. Ma otwa 
Ją klawiaturę, 12 ozdobnych trąbek, ni 
J.lowe klucze, rogi i klamry oraz pi 
dwójne miechy. 10 kluczy, 2 basy, 
aztopny, 2 rzędy piszczałek. Ro: 

13x64 cali. Cena 


y No. 119. — Ozdobaa I 
OB licznie wykończona pół- 
tonówka. Imitowana ma- 
choniowa oprawa, otwar- 
ta klawiatura, perłowe 
klucze, niklowe rogi i 
klamry, podwójne miechy, 
19 kluczy, 4 bany, 2 satop* 
sy, 4 rzędy piszczałek 
12x7 cali, lepsza jak No. 
1291. Cena 8150 
« No. 121.—Ta sama tpl- 
ko 21 kluczy. Cena $8.50 


ranura 
AA 


S 


No. 45. — Prote 
agonalna harmoni- 
ka. 10 kluczy, 2 ba- 
ay, 3 satopsy, trzy 
rzędy piszczałek, be 
banawa oprawa, 0* 
twara klawiatura 
prędko reperowana, 
perłowe guziczko- 
we klucze, piklowe 
rogi i klamry, ko- 
losalny glos, uzy- 
wana jest prizer pru* 
fesorów. Jedna z 
najlepszych harmo- 
mik. 134x6% cali. 
Cena 85.16 a 


DARMO. Kto przyśle od razu wszystkie pieniądze otrzyma w prezencie śliczną 
HARMONIKĘ ustną. Kto chce sprowadzić droższe lub inne instrumenta 
niechaj pisze po Wielki Ilustrowany Katalog Polski. Adresować należy: 

PULASKI MDSE. CO. 581 Noble street, Chicago, IH. 


f . 
i LJ -7 ihi ; . Ę 
3 TŁ % - Fortepiany dla Dzieci. 
Re W, 7 
a i „ Jmitacya różanego drzewa, 15 
wiszowy, 15 stalowych głosów, 
157x10% x8% cali. Ładna za- 
bawka dla dzieci. Cena - 
Imitacya różanego drzewa opra- 
wa, mocniejszy i ładniejszy in- 
strument jak poprzedni, 15 kla- 
wiszowy, 15 stalowych głosów, 
16%x14x9 cali. Ślicznie orna- 
mentami ozódhiony. Ładny po- 
darek dla dzieci Cena =» 


8150 


eniędzy, 0s prs otrernezis jetti 


4 b, 

Nie Pos 83.97. 
Aby szybko zaznajomić publiczność ! agentów z naszym! towarami robimy tę niebywałą oferta | 
wydajemy w premii tysiące dolarów. Przydlijcie nam awój adreas i najbliżaze biuro expresowe a wyśle 
my wam n»stępuląca przedmioty: 1 pndełko cygar, 1 14K. złotam napełniany niklewy męski zacarek 
z otwartym ey lerhlatem EEN Jari ehcecieitak dobry jak $10 regareu, gwarantowany na 5 lat, 
wezelka naprawa darmo lub wymienimy takowy, t grubo pozłacany łaźcnazek | brylok, 1 prawdziwą 
Sheffield brzytwę. | grubo złotem napełaiany plerściomek z wycrym |mioyałem, I brylantową azpiiką, 
pozłacana REINA 1 parę pieknych upinak do mankietów, 6 arebruych Alaska iyżeczek. Jeżeli po obej- 
rzeniu tego tawarn na arprasie npodoba wam sią zapłaćcie $3.97 i koszta przesyłki, jeżeli nie, niepła- 
cicie an! centa. Chcemy, abyście polecali nasz towar swym przyjaciołom, Damaki zegarek z otwartym 
cyferblatem zamiast mązkiego, kosztuje $4.72. Jeżeli nam przyślecie pieniądze naprzód | 85c na prze- 
myłkę, to pofieny wam pocztą całą przesyłką. (Ta firma jest znana) A.F. MOLLAND & CO., 
152 Fifth Ave., Chicago, III. 
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GAZETA POLSKA. 


S O lIla 


PREMIE... 


aba osuu jia ASSAI dO NBUUZGÓBLW y 
powiesciowe | Inne, Wyuajo sl La 
premię następujące roczniki lygu 
uulua Powieściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40r 
na przesyłką lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do 
chodzi do Ich miejscowości. 

G: ik Tygodnika Powioseiowe- 

AB seage. w peoa EZR aadobtony 5 

rycinam', zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 

Dórka Hetmańska, Krwawa Aieroty, Obrazak s 

naazaj ziemi, Partyjka natodika czyl! zakład wy- 

grany. Dwaj jedmi. Poczciw! !udzia, Cnota * 

Wina, Peiris a Handzia, Plarwsza pychs—dru- 

ga takomstwo, Bóg nie opuści, kto mię Nat 

Saymon z Zawiśla, Flsankt Wielkanocna: 
ja powiastak czysto polskich — ludowych, a- 


braakow historycznych. bańni 1 wie- 
[r] FEN rozmaitaj trešci. Cena . . 31.00 


Módmy Kocznik Tygodnika Powietciowe- 
HMnakeowego. w mocnej oprawie, zawiera: Pona 
dom w Warszawie, czyli Hrabia Bogumi, 
iñaki, Stanieław młody Pustelnik, Wiasławi 


je leczenie woda ka. 8. Ery kcinazko 
Racławicami, Peria Genui, Bohs- 21 (M) 
s powitania 1863 r. Cana . . $L-UV 


ba. Rekrut. Cena , . . 


Dziewiąty Moczaik Tygodnika Pawieściowe 
Maakowego. Zawiera: Blada hrabina, powieść 
m Jerzega F. Borna, w trzech tomach, ozdo- 
Bons klkndziesięciu rycinami. — Wiarma Rósia 
gmyli Zwycięstwo Wiary Katolickiej. Powieść s 
abecnego czagn. Surdut 1 alEmisch Obras 
jaśowy w 3 aktach ze ipiewami, — Heród Boba, 
Krotochwila w 2 aktach pas A. 8. Zdziebłow- 
skiego. Nowalki Amerykańskie. Tłómaczył m 
agelaziero C. W. Dyniawicz. — Niaszaząśdliwe 
, komedya w 3 aktach ze ńpiowami | tañ 
an. napisal z prawdziwago zdarzenia A. 8. 
Sdziebłownki. — Ulicznik Paryski, komedya w 
4 aktach z francuskiego, tłómaczył Majaranow- 
aki. — Pigkna przyklady z htatoryi polskiej. 
Zbiór wzorów dzielności, pracy. nauki | poświe- 
ognia dla kraju jakiemi się nasi przodkowie od- 
znacza)! — Skarbczyk poesyi 
skiej. Cona . 3 "e 


Buiesiąty Mocznik Tygodnika Powieteiewe- 
Maakowago, w mocnaj oprawie, zawiara: Branki 
w Jaayrza, Dwaj bracia różnego wychawania 
Srabia parobkiem n kmiecia, Papngi naszej ba 
bani, Aptekarza Polaki, Robert DJabał, Dobranoc 
gąciedzia, Prima A rilis, Toast polak!, Zaczaro 
wana sroka, Oryl, Ô Jania królewiczn żar-ptakn 
1a wilku wiatrołocie, Dziwne podró: 31 00 
ża na lądzia | na morzu. Cena . . 1. 

Jedannaty Mocznik Tygodnika Pawiedciowo- 
Binakowego, w mocne! oprawie, zawiera: Adry: 
anna, Narzeczona skazańca M Tajemnica 

Harold kró] cyganów, czyli skrzypce 

je, Zabobon czyli Krakowiacy | Górala. 

kweécie, Dwaj rozstargnieni, Fabiola, Adam 

1 Ewa, Galąska jaśmina, Młyn Diabelski, na 
górza wiedeńskiej, czyli rycerz Gintet ©1 

sa lawarcónac. arów sj A EL 


WABMUNKI DO OTEZYNANIA PRZZII Z PO- 
WYZNZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWU-NACKO NKGO! 

1 Mun dołączyć w centów na Opłacóci 
grmgaylki rocznika godnika lub toż sam prze 
opłaci na Express offisie. — 4) Ganata 

musi być acona na rok naprzód. — 8) 

Eto już wybrał premię, a chciałby nzyskać je 

mcaa obecnia wydawaną premię, niach apse) 

Gaseta |aaucza na rok ałażj. — 4 P 

półrocznia lub kwartalnie na "Gazetą Polską, 

nie mogą żądać zadnych rnnków ; podarun- 
kt wydaja '* na to, aby "Gazata Po |" była 

Spłacona za ty rok z góry. ‘Gaseta Polaka" 

KOaminja na roz Dwa Dolary, na pół rokn $1.38. 

aa kwarta) Tbc. munga a nie przysyłają 

aym przedpłaty, posyła sią tylko jeden numer 
na okas. 
ést NobleR1., 


W. DYNIEWICZ, *oieevo, Li: 
Ż 


Gd 
a 


na oczy 


Szko 


Oudowna ta maść jest robiona podług przepiaa 
pewnego starego szkockiego misyocnarsa, który 
podróżował w Palestynie (Ziemi Świąte)) lea 
aałaj Anzyi, iako też w Eg pcie, leczą: ludzi 
u ych dolegliwości, chorób i słahości, prócz 
epowiadanlia sława Bożego. Na dalekim Wacho 
dzia z nawodn klimato wielu cierpi na słabe 
oczy | wazyscy, kiórzy tej maśc! misyonarza 
mźżywai! podług przepisu, zostali wyleczani, a ci, 

rzy mieli wzrok Oslab'ony, odzyskali wzrok 
smńrowy | silny. Nzkocha ta maść jest akntoczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na cczy którzy 
mają wzrok osiablony a nadmiernego czytania, 
mmycia. pracowania nocami, wytężenia wzrokn 
grzy sabem świetle, iak również z przyczyny 
ciężkiej choroby lub allnego działania słońca. 


Cena za pudełko 81.00. 


Można przesyłać w liście regia rowanym, 
przez Money Order lub w 1 i 2 centowych zna- 
cakach pocztowych pod adresem: 


Madame A. Marshank, 
1678 N. California ave.. Chicago, Ill. 
SALAD ZAŁOŻONY 1561 X. 


Henry Schoelikopi, 
GROSERNIK, 


HCRTOWNY I DKOBIAZGOWY, 


432—234 E. RANDOLPH ST. 
pomiędzy Franklin i Market st. 
CHICAGO. 


sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepszy, prawdziwy ser tzwajcarski. 
ter a 1 ser Parmoaghski. 
Fromage de Bria | ser Roquforski. 
= 1 rośliny, Neuszątelski | Limborski. 
jrandwick| aglceeon. 
falami, Westfnlakie szynki. 
Węfdrone | marynowane węcorze. 
Malandzkia sztokfiaze, anchovien. 
Nowe Holandzkie śledzia, roayjaki kawior. 
Prawdziwe francuzkie sardyny | azampiniany. 
Yrancnzi! groch, najlepszą oliwą. 
Wiemisckie azparagi, krajaną faznią. 
Niemieckie |agły, soczewica, kąazą pazenną 
Mafjiepazy jęczmień parłowy, kaszą jęczmienną 
zą talarczaną, kaszą Owaianą. 
Mąkę tatarczaną, AS ryżową. 
Świeże orzechy, migdały, paprykę. 
eckie powidła, mak. 
orzechy. migdały, cytronat. 
ne. gruszki. wiśnie, prunełe. 
YPrancuzkie śliwki, ówieże rodzynki. 
Włoskie łasanki (nadlo). makarony. 
Vanila czekolade z Cocoa. 
2 herbatą, extrakt mięsny. 
GAM va, Mocca i Rio. 
a Q do zażywania Losbak'a. 
Wiemieckia kołowrotki | gremple. 
Drewniane trzówiki | pantofle (drowniaki). 
wieże siemią warzywowe, ciemią trawy. 
Tiemie dla kanarków, siamią konopiana, rzepa 
kowo, jako i wszalkie |nne towary korzenna, 


HENRY ACHOBLLKOPY. 
0 17 Kamieniach 


Patentowany regulator. 
nakręcany trzonkiem 
rosm ar męski lub aam 
«ki. 19 ka:atowy czy: 
<tam złotem napałnian, 
coperta pięknie grawi 
owana Trmyma cza 
1oakonala | jeat specy 


alnie używan rze 
NŁTUŻB KOLEJOWA 


POTRZEBUJĄC DO 

BREGO ZEGARKA. 

QWARAXTUWANT 

NA 26 LAT. rrzexz 60 dn! wysy.ać go rędz emy 
każdemn C.O D. po $4.24 i opłacimy koszta ax 
fern do Oonejrzenia. Jeżeli sią wam Nie a o 
E NIE PŁACICIK ANI CENTA Pamiatajcie, úe 
ga taki zegarek musicie gdzieindziej zapiacić 
g5.00. Do Kadogo segarka CES 14 karat 
POZŁACANY ŁAŃCUSZEK I DEWIZKĘ DARSO 
Excelsior Watch Huuaa 628 Leca Bidg., Chicazr 
miinota. (22) 


Premium artystyczne: kolorowa reprodukcya 
obrązu polskiego artysty. 


Tygodnik Iilustrowany 
md Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych 
powieści: SYN MARNOTRAWNY Ton ett 
wapółczerna Józefa Weynsenhoffa. MROK po- 
wieść hiatoryrzna A KBrechowiecki*go. W cig- 
ga rokn 1904 każdy prenumerator Tyg. Illustro- 
wanago otrzyma ła numery pisma, zawieraję- 

m około 1000 kolumn tekstu z | TYSUNKA- 

mi, kopjami obrazów, lllustracyami chwili bie 

Ó cej, z okładką ogłaszeniową Nadto premium 
tkowe 44 tomy (co miesiąc 2 tamy) pewie- 
śni | dzieł papularnych w tem 13 tomów dziel 

M. Bienkiawicza zawierających "POTOP" | 
"PAN WOŁODYJOWSKI oras 12 towów dzieł 
sóżnych autorów a dziedziny literatury, histo- 

nanuk aspołecznych. badań przyrodniczych 
itp. W atycznia: "Wielkie legendy ludzkości”; 
w lutym: "Małżeństwo u różnych narodów"; 
w marcu: "Życie artystyczne Indzkości” (z illa- 
stracyam| W bezpłatnym dodatku w arkuszach 
powieść Llomaczona. 

Prenumerata Tygodnika  Illnstrowanago do 
Amaryki kwartalnie $1.75, półrocznia 3.60, ro- 
ognia 00 


7- 
Adras: Krak. Przedmieście 17 w Warszawie 


Jak żyd umie rozumować, 
aby interes zrobić? 

Zajechał pewien podróżny 
do karezmy; a mając jakieś 
zmartwienie, gdy wszedł 
do izby, zaczął się przecha- 
dzać zamyślony, nie mówiąc 
do nikogo ani słowa. Żyd 
karczmarz widząc, że nie 
każe sobie podawać ani 
jeść, aui pić, przystąpiwszy 
do niego rzecze: 

— Niech to będzie bez u- 
razy pańskiej, czy nie mo- 
żnaby się spytać, co to panu 
jest, że pan chodzi, a cho- 
dzi, myśli a myśli. 

— Poszedł precz, żydzie, 
co tobie do tego — odpo- 
wiedział, podróżny. 

— Jak to uważam, rozwa- 
żam, to ja się domyślam, że 
pan ma jakieś zgryzoty. 

— No, i coz tego? 

— Co z tego? Oto to z te- 
go, że jabym panu poradził 
na te zgryzoty. 

— Ty?... Głupiś żydzie! 

— No! Niech ja sobie bę: 
dę i głupi, co mnie to szko- 
dzi, ale dla tego może mnie 
pan posłuchać. 

— Nie słucham cię, idź 
precz! 

— No ja wiem, że pan mię 
pusłucha,ja panu tylko dwa 
słowa powiem. 

— No gadaj, żydzie. 

— (zy Wielmożny pan 
widzi tę górę, co tam jest 
niedaleko lasu? Prawda, że 
ona jest duża? 

— Tak, prawda, że duża. 

— '[a góra jest duża, a 
rydel co tak jest mały, to 
tę góre rozkopie, a więc 
rydel mocniejszy od góry. 
Czy prawda panie? 

-— No prawda. | cóż da- 
lej? 

— Pan powiada, że rydel 
jest. mocniejszy od góry, a 
włożyć ten ryde| w ogień, to 
on się roztopi, a więc o- 
gień jest jeszcze mocniejszy 
od rydla, czy nie prawda, 
panie? 

— Prawda. 

— Pan tak powiada, że 
ogień jest mocniejszy od ry- 
dla, a nalać na ogień wo: 
dy, to ogień zgaśnie, a to 
dlaczego? Oto dla tego, że 
woda jest mecniejsza od o- 
gnia. No powiedz pan, czy 
to nie jest prawda? 

— Słusznie mówisz, woda 
jest mocniejsza od ognia. 

— Woda jest mocniejsza, 
to pan tak powiada, a jak 
na wodę przyjdzie wiatr, 
to ona i tak i tak porusza 
się dlatego, że wiatr jest 
mocniejszy od wody. No, 
powiedz, pan, czy ja kła- 
mię? 

— Nie, mówisz prawdę. 

— Pan utrzymuje, że ja 
mówię prawdę, ale pan wie, 
że jak człowiek zbuduje cha: 
łupę. tojemu wiatr nie nie 
poradzi, a to dlatego, że 
człowiek jest mocniejszy od 
wiatru. No, cóż pan na 
to? 

— Prawda, ani słowa. 

— Więc pan mówi, że 
człowiek jest mocniejszy 
od wiatru, ale jak na czło- 
wieka przyjdzie zgryzota, to 
po nim tak jeździ, i po nim 
tak bryka, i tak go męczy, 
żeon jakgdyby pałką w łeb 
dostał. A co, nieprawda 
panie, że zgryzota to jest 
jeszcze mocniejsza od czło- 
wieka? 

— Oj, eo prawda, to pra- 
wda, mój kochany żydku; 
tak, tak, zgryzota jest mo: 
eniejsza od człowieka! 

— Pan mówi, —że zryzo* 
ta jest mocniejsza, a ja 
powiadam, że jak człowiek 
na zgryzotę wypije jeden 
i drugi kieliszek wódki, toi 
zgryzotę djabeł weźmie; a 
więc gorzałka jest mocniej- 
sza od zgryzoty. Ny, ale co 
ja mówię: kiedy gorzałka 
pokona zgryzotę, to gorzał: 
ka jest najmocniejsza. No, 
powiedz pan sam, czy to nie 
prawda? 

— Zdaje się. 

— No, widzi pan tedy, że 
mu dowiodłem, co to jest 
gorzałka; a że pan masz 
zgryzotę, a ja mam przednią 
gorzałkę szabasówkę, przeto 
Życzę panu, aby się pan na- 
pił z parę kieliszków, a rę: 
czę moją poczciwością, że 
pan gorząłką zabijesz swolą 
zgryzotę. 


Chata wdowy. 


Pewien król chciał sobie 
kosztowny wybudować pa- 
łac. Miało to być arcydzie- 
ło sztuki budowniczej, a że 
monarcha wielkiemi rozpo- 
rządzał bogactwami, więc 
nie potrzeba było się szczu- 
płych rozmiarów trzymać. 
Aby wygórowanym życze- 
niom królewskim zadość u- 
czynić zakupywano sągsie- 
dnie domy i zrywano je, 
aby budowli przepysznego 
gmachu nie stały na prze- 
szkodzie. Zresztą właścicie- 
le chętnie się mienia swego 
pozby wali, bo im nadzwyczaj 
hojnie płacono. Chodziło tyl- 
ko jeszcze o jedną, niepozor- 
ną i pochyłą chatkę, do pe- 
wnej wdowy należącą. Ale 
właśnie ta wdowa za naj- 
wyższą nawet cenę swej wła- 
sności nie chciała sprzedać. 

Wieść o uporze struszki 
doszła do samego króla, 
który, aby kobietę do sprze- 
daży nakłonić, sam się do 
niej udał. 

— Dla jakiej to przyczyny, 
— zapytał się wdowy, — nie 
chcesz mi tej mizernej cha- 
ty odstąpić? Widzisz prze- 
cież, że to miejsce konie- 
cznie mi potrzebne na roz- 
szerzenie ogrodu mającego 
pałac mój otaczać. Chętnie 
zapłacę ile zażądasz, dam 
nawet więcej, abyś na in- 
nem miejscu sobie nowy 1 
piękniejszy dom wystawiła 
a-oprócz tego jeszcze cokol- 
wiek na późniejsze czasy 
sobie oszczędziła, boś prze- 
cież już stara i pomoc mo- 
ja bardzo ci się przyda. 

— Najjaśniejszy królu, 
— odpowiada bez namysłu 
kobieta, — właśnie żem sta- 
ra, dla tego ulubionej tej 
chaty opuścić nie mogę. Pod 
tą strzechą się urodziłam i 
wspólnie z matką moją się 
modliłam, po śmierci rodzi- 
ców w tej chatce jako szczę- 
śliwa mężatka wesołe spe- 
dziłam chwile, tu stała tru- 
mna męża i jedynego dzie- 
cka mego, tu radosne i smu- 
tne moje wspomnienia się 
mieszczą, pomiędzy temi ni- 
skiemi i okopconemi ścia- 
nami także i sama pragnę 
życie zakończyć. Piękny no- 
wy dom doprawdy by mnie 
nie zadowolił. Jestem prze- 
konana, że Najjaśniejszy 
Pan, biednej wdowy z wła- 
sności jej przemocą nie wy- 
dali. 


— Boże mnie zachowaj, 
— zawołał wzruszony król, 
- niech każdy się tam po- 
zostanie, gdzie szczęście 
znalazł, wł» sność mych pod- 
danych jest dla mnie świę- 
tą i nietykalną rzeczą. 

Oddalił się monarcha i 
rozkazał, aby chaty biednej 
wdowy nie naruszano. 

Wszystko wokoło odno- 
wione i upięksżone zostało, 
postać jedynie owej chatki 
w niczem nie zmieniona 
świadczyła o sprawiedli- 
wości i wspaniałomyślności 
królewskiej. 


Mila lub więcej do do- 


ktora. 
Kto mieszka na prowin- 
cyi albo na przedmieściu, 


ten wie, co znaczą powyż- 
sze słowa. Mała choroba 


staje się niebezpieczną, sta- 
je się fatalną, zanim może- 
cie otrzymać pomoc lekar- 
ską. Nie można trzymać do- 
ktora na półce w spiżarni, 
ale możecie mieć podosta- 
tkiem Dra Piotra Gomozo 
pod ręką na każdy wypadek 
choroby. Pan Leon z Mau- 
chnuk, Pa., powiada: 


«Używałem Dra Piotra 
Gromozo przez piętnaście 
lat jako doktora familijne- 
go, niezawodnego pomocni- 
kaito zawsze z dodatnim 
skutkiem. Czuję, że moim 
obowiązkiem wyrazi ć panu 
swoje podziękowanie za to 
znakomite lekarstwo. Go- 
mozo było używane przez 
starych i młodych, a zawsze 
z jednakowym dodatnim re- 
zultatem. Nigdy. ono nie za- 
wiodło.  Zaoszczędziło mi 
setki dolarów na rachunki 
doktorskie i aptekarskie. 
Jest to rzeczywiście pochwa- 
ły godne lekarstwo. Ja wraz 
z familią nie moglibyśmy się 
obejść bez tego lekarstwa. 


Zyczymy panu, 
przedłużył jego życie tak, 
aby pan mógł nadal speł- 
niać to ważne posłannictwo, 
niesienia pomocy cierpiącej 
ludzkości. 


Dra Piotra Gomozo jest 
wyjątkowem lekarstwem 


domowem. Zabezpiecza on i 
zapewnia prawdziwe zdro- 
wie. Jest ono nieocenionem 


w nagłej potrzebie. Jest 
znakomitym  czyścicielem 


krwi, regulującym system 
1 przyspieszającym  cyrku- 
lacyę krwi. Reguluje on or- 


gany  trawiące, wzmacnia 
nerki i pobudza wątrobę 


do należytego działania. Dra 
Piotra Gomozo jest w uży- 
ciu przeszło przez sto lat. 
Jest to lekarstwo z czasem 
wypróbowane i ulepszone. 
Nie sprzedają go aptekarze, 
ale specyalni agenci nazna- 
czeni w każdej miejscowo- 
ści. Po bliższe szczegóły pi- 
szcie: Dr. Peter Fahrney, 
112—114 So. Hoyne ave., 
Chicago, Ill. 


Japońskie pieśni wojenne 


Japończycy są bardzo mu- 
zykalni; przed każdą wojną 
powstają nowe pieśni i śpie- 
wane są przez żołnierzy, 
imajtków, kupców i wszelkie 
warstwy ludności. W Londy- 
nie wyszedł zbiór takich 
pieśni p. t. „Miyako Dori“ 
jedna x nich, znana też jest 
i w Europie; została skompo- 
nowana przed laty 36 pod- 
czas wojny domowej. Artur 
Sullivan wplótł tę melodyę 
do swej operetki pod tytułem 
„Mikado*, również jakina- 
rodowy hymn japoński — naj- 
starszy na świecie. Popular- 
ną jest pieśń „Miya Sama", 
napisana na cześć wstąpie- 
nia na tron obecnego cesa- 
rza, zaczyna się od słów: 
„O panie, o panie! Cóż wiatr 
szepcze do twego rycerskie- 
go rumaka?* Podczas woj- 
ny z chinami ułożono pieśń 
taką: „Złamany traktat tien- 
tsiński, brutalne zachowanie 
się barbarzyńskiego Chiń- 
czyka, który nie uszanował 
pokoju na Wschodzie, do- 
prowadziło nas do zgrzyta- 
nia zębami i do załamywa- 
nia rąk. Lud jest smutny i 
gniewny. Aby zmiażdżyć i 
ukorzyć potęgę barbarzyń- 
ców, wojska japońskie kro- 
czą naprzód z rozwiniętemi 
sztandarami. Zycie ludzkie 
trwa tylko lat pięćdziesiąt, 
gdybyśmy się wahali złożyć 
go w ofierze, bylibyśmy nie- 
wierni naszemu monarsze, 
niewdzięczni krajowi. Dwie 
drogi stoją przed nami o- 
tworem: drogą wierności jest 
— śmierć. Najlepszym i naj- 
piękniejszym losem, walczyć 
do ostatniego tchu." Żołnie- 
rze japońscy lubią śpiewać 
podczas pochodów. Dodaje 
Im to ducha. 


Na targu. 


Niech pan rzeźnik nie 
targuje się, to jest wieprzek 
euor . 

—A z jakiej on rasy po- 
chodzi? 

— Nie pochodzi on ze 
żadnej rasy tylko z chlewa. 


ZDROWIODAJNY 
KORZEŃ. 
Jaka jest różnica między 
drzewem a żołądkiem? 


Stosunek żołądka do zdro- 
wia jest zupełnie odmienny 
od stosunku korzenia do 
drzewa. Drzewo rośnie i ro- 
zwija się w stosunku do si- 
ły korzenia. Jeżeli atoli żo- 
łądek nie spełnia swej czyn- 
ności, jak powinien, jeżeli 
nie wydziela podostatkiem 
trzustku, który ma rozpu- 
szczać i nie trawić pokarm, 
albo gdy czynności żołądka 
są zredukowane do tego 
stopnia, że ten płyn nie mo- 
że się zmieszać z pokarmem, 
biada ofiarze! Apetyt uste- 
puje, pacyent dostaje gorz- 
kiego smaku w ustach i w 
gardle, doznaje ciągłego u- 
czucia przesytu, nadęcia żo- 
łądka, utrudnienia w oddy- 
chaniu, a nawet bicia serca. 
Ale to jeszcze nie wszystko. 
Zołądek połączony jest z 
mózgiem i szpikiem  pacie- 
rzowym za pomocą systemu 
nerwowego, a wszelka jego 
niedyspozycya wywołuje ból 
głowy, zawrót i ogólne osła- 


aby Bóg bienie. Co mamy czynić? U- 


sychający korzeń odżywia: 
my za pomocą podlewania 


go, czyńmyż to samo i z 
żołądkiem. every Bitter 


Zołądkowy działa na ten 
korzeń. Pobudza on delika- 
tną błonę” do wydzielania 
trzustku, usuwa przeszkody 
czynności, zapobiega rozwol- 
nieniu, wytwarza dobry a- 
petyt i pomaga trawieniu, 
wytwarzając nową i bogatą 
krew, wzmacniając zarazem 
ciało i umysł. Severy Bitter 
Zołądkowy leczy dyspensye, 
zapobiega wszelkim niere- 
gularnościom i wzmacnia 
cały system. 


Pan Ludwik Krotz z Ir- 
win, Pa., powiada: 


“Przez długi czas cier- 
piałem na niestrawność i 
boleści w żołądku. Udawa- 
łem się o pomoc od jedne- 
go doktora do drugiego, 
ale żaden nie mógł mi nie 
poradzić. Po zużyciu jednej 
butelki Severy Bitteru Žo- 
łądkowego, zupełnie wy: 
zdrowiałem.”' 


Severy Bitter  Zołądko: 
wy zapobiega chorobom i 
jest uznany ogólnie jako 
tonik dla powracających 
do zdrowia. Cena 50c 151.00. 
Na sprzedaż we wszystkich 
aptekach albo wprost po 
wysłaniu należytości u W. 
F. Severa Co., Cedar Ra- 
pids, Iowa. Za obstalunki 
począwszy od 51.00 płaci- 
my koszta przesyłki. 


Tami UP 
(Napiszcie do Dra, Ham,€ 
(Porada nie nie kosztuje, 
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"Doświadczony! 
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znany na cały Świat ' 
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lom naj-, 


glepszej szkoły lekarskiejy 
į“ Bellerue Hospital a 


i pomocy dy 


ical College” w New Yor-| 
ku, po odbyciu podróży i, 

izytacyi różnych szpitali, 
jw Europie, rozpoczął na, 
$nowo swą wieloletnią z 


fu siebie oraz udziela rady, 


glistownie. | 
Leczy wazystkie chorohy zastarzała, jaka to: |. 
( Duszność, epazmy, paraliż, dychawicę, wodna! 


i 
iktyke i przyjmuje berich l 


uchlina, reumatyzm, ból glowy, uaz, ócz í 
( E Ares qika, gardla: piarai. kana.fi 
łów odchodowych ; febrę, wyrzuty na głowie i 
(f)ekórne; chorohy maciczne, zboczenia regular- 
jpości, krwiotok, biala uplawy: b 
holeści togo puchlinąę, rany, otwory na 
! cisle, a RoGRaby kiszok, ból krzyża iw ple- 
(plcach. katar, nauralgią, bronchitia. podagrę, if! 
wierzb, zapalenia mózgu, otyłość, choroby |, 
(fpącherza, raka, kolki, wysychania miecza,([! 
osłabienie nóg, suchoty, choroby watroby i no- 
(rek, tylna, odrąj glinty. rohactwo, Jiszate, p 
chy, kottuny, choroby jelit t prywatne 1t. d 


f Leczy NIEWIASTY DZIECI I MKŻCZYZN. | 


Jeżeli cierpiez, a etraciłeś nadzieją wyleczem | 
nia, uua aka do Dr. Ham po radą. Dr), 
(Ham wyleczył już tysiące ludzi, którzy długo| 
clerpiefi a przez innych lekarayanl w azpita- | 
(gliach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszę-(|! 
dzie rozgłaszają imię Dr. Ham i znajomym go 
(J polecają, Udajcia sią do niego, to was wyleczy, ( 


CHOROBY-ZARAŹLIWE, 4 


tak ża się 
la wstydzi 
a A 
prowadza złe skntki na przyczł 
PORADA DARMOI Dr. Ham k 


j Piese w jakimkolwiek języku. 


Er z 3 BARAM à | 


| Napiszcie do Dra. Ham. 
Poradanic nie kosztuje. 
PPR 


K. C. Patterson, 
Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy 
205 LĄ SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insurance Bldg. 
CHICAGO. 


KALENDARZE 


na rok 1904. 

W dzisiejszych czasach dobrobytu, postępu 
ogólnej oświaty w nowym świecie jak Amerykę 
CALA nie ma domu, w któryby choć raz 
w rok niezawitała kniążka nowa, a zwłaszcza 


KALENDARZ NOWOROCZNY. 


Gatunki kalendarzy | ceny (licząc z przesyłką 
pocztową lub ekspresową mamy następtjące: 
Halendarz Powieścilowy dla narodu polskiego, 
książka dla wiarusów Polskę miłojących po 30e 
fkarh Rodziny. kalendarz dla rodzin chrześci. 
jańakich, książka grubo oprawna, zawiera 
obrazy áw. i światowe, o 
Powyż wymienione kalendarze są w formie 
książek w pięknych okładkach obrazkowych 
śtónownie do tytału. Każdy z nich zawiera: 
karty pamiątkowe, wiele cekawych pięknych 
pow eści, ciekawe 1 najnoweze wiadomości. 
artykuły poncrające, nowele pinane w duchu 
ngrodon ck anegdoty i t. d., oraz wiela rycin 
|ohrarków lub obrazów fotodruków w qkazych 
które można w ramy oprawić i pokój ozdobić. 
Należytość należy przysłać wraz z obetalun 


jem, 

BUKIETY i KWIATY aztnczne do ołtarzy 
kościelnych. lub ołtarzyków domowych po 
bardzo niakie] cenie. Cennik na żądanie. 


UGRUPOWANE FIGURY Św. podkopułkam: | 
szklannemi. na ozdobnych podstawkach. | 
wnątrz ozdobne w liście, lnb wianki | t. a. | 
bardzo efektownie do netawienia w ołtarzym 
domowy, lub w miejsce odpowiednie przed 
obraz. Kopuły Szklane rozmajtej wielkości. 
Cennik na zadanie. 

KTO CHCE?! mieć pięknie odrobiony farbami 
lub tuszowo portret z fotografii — Teci alę 
do mnie nuda, mam w tym zawodzie przeszło 
20 Ist praktyki. 

Malujg ahraz, olejne do kościołów, kaplic I 
hal brackich pięknie, trwało i tanio — pracą 
moją kaani 

OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzy- 
maniu lietu. 


PRZESYŁKI POCZTĄ OPŁACAMY. 

AGENTÓW Poszukujemy, w każdej polskiej 
kolonit i dajemy dobry rabat. 

Piazcie po katalogi dołączając 2c marką na 
odpowiedź. 

Adresować: 


Jos. Kwaśniewski, | 
654 Becher atr., Milwaukee, WiB. | 


| s Europy i 


kupić lub sprze- 
dać swoje pro- 


KTO CHCE z: 


armę, albo pożyczyć plenlędzy ua bu- 
'owę lub zakupno; albo kto ma ple- 
uądze do wypożyczenia na pierws 
norgecz, ten niech się zgłosi do Po. 
ikiego kantoru 


C. W. DYNIEWICZ & CU. 


„05 Milwaukee Ave. CHICAGO, ILL. 
Telefon Monroe 1200, 


Asekurujemy od ognia w najiepszych 
tompaniach. Wyrablamy wszelkie ps- 
yiery iegalne. Ściągamy spadkopierstwa 
wystawiamy pełnomooni- 
stwa czyli plenipotencye. 


POŁOŻENIE POLSKICH KOLONII 


Sobieski, Pulaski, Hofa Park i Kraków 


jest w stanie Wisconsin, gdzie się znajdują najlepsze farmy w Stanach 
Zjednoczonych, i te kolonie nie są w odległych częściach Stanu, lecz w 


staro-zasiedlonej, wschodniej części, gdzie farmerzy przez długie 
szą się dobrem! urodzajami, i gdzie są przyległe miasta, włoski 


lata cie- 
i koleje 


żelazne, to też targi są tutaj dobre, My mamy także uprawione farmy na 


sprzedaż. 
piszcie do 


Po dalsze Informacye, 


J. J. HOF LAND COMPANY, 


cennik, mapy | tanie bilety kolejowe 


Sobieski, Wis. 


Choroba Nerek 


jest przyczyną przedwczesnej śmierci tysięcy ludzi każdega roku. 


Nie ma choroby niebezpieczniejszej i straszliwszej. 


pierwsze objawy—ból w krzyżach 
ków i ogólne osłabienie. g 


Dra Piotra 


Uważajcie na 
, bezsenność, napuchnięcie człon- 


Gromozo 


wywiera specyalny wpływ na nerki, te naturalne filtry ciała. — 
Usuwa zużytą materyę, która je zatyka i pobudza je do naturalnej 


działalności. 


Nie jest to lekarstwo npteczne. 


Do nabycia u miej- 


scowych agentów albo wprost u właściciela. 


DR. PETER 


112—114 So. Hoyne Are, - >» 


FAHRNEY, 


CHICAGO, ILL. 


Teo plosnkę, Jako też tysiące innych 
wyśpiewywa ohok podana maszynka. 
Nie tylko śpiewa ona, ale gra wszyst- 
kle koncerta jak największa kupela. 
Maszynka ta śpiewa, gra i mówi tak 
wyraźnie i głośno, że nigdy nie można 
poznać, że to ta maszynka tak się od- 
żywa. Kto lubi słyszeć śliczny śpiew, 
tłoborową muzykę orkiestralną lub woj- 
skową, Bkładającą się z kllkudziesiąciu 
muzykantów, którzy grają na trąbach, 

skrzypcach, klarnetach, basetlach, bę- 


bnach itd.. to niechaj sobie sprowadzi jmłnę taką maszynkę śpiewającą, grającą 
mówiącą, A będzie miał każdego czasu i minuty kledy tylko zechce 


WIELKI KONCERT W DOMU ZA DARMO. 


Maszynka ta jest nowej ulepszonej metody, wytrzymała, z mocnym. werkiem, 


która spiewa, gra i mówi 


TYSIĄCE K 


AWAŁKÓW. 


Maszydka ta z dwoma rokordami kosztuje tylko $3.95. 


Tylko jednego dola 


mu. Kto chce mieć większe i droższe 


możecie num przysłać, an rerztę 
ra rapłacicie agentowi ekrprescwe- 
muszynki, niecluj pisze do nas po kata- 


log, załączajęe 4 centy na przesyłkę. Adresujcie: 


The Pulaski Mdse. Co., 


531 NOBLE STREET, 


CHICAGO, ILL. 


ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi 
niobezpiecznych chorób, którzy 


| nazywając godo 
“ obecnego wieku. 


DR. BADGER LECZY 
miężczyzn, niewiasty i dzieci, 


i troazkę wioaów I 2 centowy znaczek pocztowy w 
„| czy choroba jest wyleczalna lub nie. Można 
sf lub niemiecku. Adres: 


Siynny na cały świat i znany jak 
CHORÓB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH 


DR BADGER 


i posiadający najlepsze dyploma i ma- 
r Jey przeszło trzydziości lat ekspi- 
rencyi w leczeniu rozmaitych cierpień 


wdzięczności rozgłuszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
Ia Samarytaninem 


| Jega parady są bezpłatne a otwarte d pełno współ. 
jezoela Jego skuteczność w leczenia jent dowie» 
(dzlona przezsetk| podziękowań od wdzięcznych 
jemu pacjentów. Dr. Badger leczy wnzystkie chorohy skutecznie. Specyalność Jego jest wl e 
czeniu raatarzałych chorób nerwowych I reumatyzmu, katara głowy, nosa, pardła I kanałów 
oddechowych, katara żołądka I klszek, liszaji, parchów, wyrzutów, zaatarzałych ram, świerzbue 4 
|| wszelkich chorib pochodzących z krwi. On leczy z Jaknajlepazymi ekotkami wazelkie CTO- 
ROBY KOBIECE a zwłaszcza rantarzałe CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca nzczególną uma- 
sę na wazysikie CHORORY PRYWATNE I zaraźliwe (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) 
1 leczy je prędko f skatccznie, Nie trzeba ię wniydzió, lecz leczyć natych miant, gdyż zaniedla- 
ule się prowadza rorazo następutwa i złe skatki na przyszłość, Każdy cierpiący ponlalca beze 
' zwłoczale plnać do niego O poradę, niech opiszenwoje elerpienia, poda awój wiek I pieó i zalączy 


Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio. 


z 
z 


Miścte a natychmiastotrzyma PORADĘ DARMO, 
pisać po polaka, słowacku, czesku, angielska 


Szkółka najrozmaitszych drzew 


cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 30 akrach w gra- 


nicach miasta Chicago, przy Diversey l North 60th ave's. 
cych listy office: 532 Noble st. Telefon 


Dla plszą- 
Monroe 1256. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


CIENIODAJNE. 
BRZORTY od 50 centów do 20 dolarów 
BRZOZY potd “ 
RŁAWATY od 5 dolarów do 0  * 


GŁÓG RZKARBŁATNY od I dol. do 10 ad 
JARZĘBIE PŁACZACE po 6 ai 
JENION BIAŁY od 15 centów do 5 *“ 


JESION CZARNTOod 5 * dojo  * 
KASZTAN odr * do 2 * 
KŁONY od " dow ** 
m LIPY od 25 * dais * 
MORWY po 5 o 
NIIBODRZEW od 15 * dalo * 


ORZECH CZARNY od 26 cen. do 2 * 

TOPOLE ROZMAITE od 25c do 8 * 

WIPRZBY PŁACZĄCE od 1 dol. do A 
KRZEWY. 


BZT od 50 centów do 15 dolarów 
BOŻE DRZEWEA po 50 centów. 


JAŃNIX pa 50 centów 
KALINA od 50 EZ do 1 dolara. 
LUNICERA od * da “ 
RÓŻE paso * 
TAWUŁY od 25 “u do 7Bcentów 
WINO DZIKIE odo " dag * 
BIJONY pogo * 
OWOCOWE. 
GRUSZE od $1.25 da dolarów. 
JABŁONIE od 75 centów do 8 " 
MORELE pa 8 u 
ALIWY od ik “ dog " 
WIŚNIE od 76 " do 38 * 
AGRERT od 50 w do 1 * 
MALINY tuzin 25 S 
PORZECZKI od " do 2 * 
AMRODYNY od 50 « Li ogó 
TRUSKAWKI sto sztuk 2 « 


Zwracam uwagą, że wrzyntkie wielkie drzewa przyjmują sią wszędzie, ponieważ są 
po cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 


Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają 


gdzie drzew sadzić, a zobaczywszy wazystko 


bedą mogli, chociaż nie teraz, to przy sposchności oznajmić ewym znajomym, że przez 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółką drzew doprowadzić. 


Władysław Dyniewicz. 


p Rami 0-3 EF R R po U || ai 


Hrabia Monte-Christo. 


ROMANS, PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO. 
TOM X. 


(Ciąg dalszy.) 

— Czy myślisz się tu ubrać? 

— Naturalnie. 

— Czy ci jeszcze czasu wystarczy? 

— Nie turbuj się, moja kochana; wszyscy 
nasi ludzie zajęci są wielką katastrofą; przy tem, 
cóż dziwnego, żem się zamknęła? Każdy pomy: 
Śli, że jestem w rozpaczy i nikogo widzieć nie 
chcę. 

I z tej samej szuflady, zkąd wyjęła mantyl- 
żę. dla panny d Armilly, wydobyła garnitur mẹ- 
SKI. 

Z szybkością, dowodzącą, że nie pierwszy 
raz przywdziewała suknie płci innej, włożyła bu- 
ty, zawiązała na szyję chustke, kamizelkę zapię- 
ła pod szyję, włożyła wreszcie surdut, rysujący 
dokładnie wysmukłą i piękną jej kibić. 

— Doskonale ci w tem przebraniu — zawo- 
łała Ludwika, spoglądając z uwielbieniem na 
przyjaciółke — ale gdzie podziejesz te piękne, cu: 
downe warkocze, których ci wszystkie kobiety za- 
zdroszczą? Zdaje mi się, że pod kapelusz męzki 
się nie zmieszczą. 

— Aobaczysz! — rzekła Eugenia. 

Lewą reką ujęła gęste sploty, które zale- 
dwie dłonią objać mogła, prawą uchwyciła noży- 
czki i bujny warkocz spadł pod cięciami żelaza; 
obcięła następnie włosy na czole, a oczy jej bły- 
skały radością. 

— Czy nie szkoda takich ślicznych włosów! 
— zawołała z żalem Ludwika. 

— Alboż mitak nie sto razy lepiej? — pə- 
wiedziała Eugenia, gładząc kędziory, po męzku 
przycięte — czy tak nie jestem piękniejszą? 

— Tyś zawsze piękna! — zawołała Ludwika. 
— Dokądże pojedziemy? 

— Jeśli chcesz, pojedziemy do Brukseli; z 
Brukseli udamy się do Akwisgranu, Renem pu- 
ścimy się do Strassburga, a dalej przez Szwajca- 
ryęi górę św. Gotharda do Włoch. Jakże my- 
ślisz? 

— Zgoda. 

— Czego tak patrzysz? 

— Patrzę na ciebie. Cudowna jesteś isto- 
tnie, pomyśli kto, że mnie wykradasz. 

— Albożby się mylił? czyż cię nie wykra- 
dam? 

I obie przyjaciółki, o których myślano, że się 
łzami zalewają, że jedna płacze nad własnym lo- 
sem, druga nad losem towarzyszki, głośnym 
śmiechem parsknęły, zacierając ślady nieporzą- 
dku, sprawione przygotowaniami do ucieczki. 

Następnie zgasiły świecę i z nadstawionem 
uchem a wytężonem wzrokiem, otworzyły drzwi 
gabinetu, wychodząc na tylne schody, prosto na 
dziedziniec. 

Eugenia szła naprzód, trzymając jedną ręką 
walizę, którą za drugie ucho dźwigała oburącz, 
ostatnich sił wydobywając, panna d' Armilly. 

Dziedziniec był pusty, godzina dwunasta w 
nocy, odźwierny czuwał jeszcze. 

Eugenia podeszła po cichu i spostrzegła, że 
zacny szwajcar drzemie, wyciągnięty na krześle, 
w głębi mieszkania swojego. Wróciła do Ludwiki, 
podniosła znowu tłómok i, sunąc wzdłuż muru, 
dos*ały się do bramy. 

Eugenia kazała Ludwice schować się w kącie 
za drzwiami, aby odźwierny, gdyby się przy- 
padkiem obudził, nie spostrzegł więcej, niż jednę 
osobę. 

Sama podeszła do lampy, oświecającej dzie- 
dziniec, zastukała w szybę i zawołała pięknym 
głosem kontraltowym. 

— (tworzyć! 

Odźwierny podniósł się natychmiast, postąpił 
parę kroków, dla przypatrzenia się osobie przecho- 
dzącej, spostrzegłszy jednak młodzieńca, trzepią* 
cego niecierpliwie laseczką po pantalonach, otwo- 
rzył natychmiast. - 

Ludwika przemknęła się jak cień przez pół 
otwarte wrota i wyskoczyła na ulicę. 

Eugenia, na pozór spokojna, chociaż, podług 
wszelkiegc prawdopodobieństwa, serce jej biło 
mocniej, niż zwykle, wyszła za nią. 

Przechodził właśnie tragarz, oddały mu tłó- 
mok, powiedziały, dokąd ma go zanieść i poszły 
za nim. 

Ludwice obecność mężczyzny dodawała odwa- 
gi, Eugenia nie potrzebowała tego, była mężna 
jak Judyta albo Dalila. 

Przybyły do oznaczonego domu. Eugenia ka- 
zala złożyć tłomak tragarzowi ; zapłaciła mu iod- 
prawiła, a potem zastukała w okiennicę. 

Było to mieszkanie praczki, uprzedzonej już 
o wszystkiem; jeszcze nie spała i otworzyła na- 
tychmiast. 

— Moja panienko — powiedziała Eugenia — 
każ wytoczyć powóz i poślij natychmiast po ko- 
nie na pocztę. (to pięć franków za fatygę dla 
pocztyliona. 

Praczka spojrzała ździwiona, wiedząc jednak, 
że dostanie dwadzieścia luidorów za usługę, nie 
czyniła żadnych uwag. 

W kwadrans później zaszły konie pocztowe, 
w mgnieniu oka zaprzężono je do powozu, tłó- 
mok przywiązano i przyśróbowano. 

— Zwracam panu paszport—odezwał się po- 
czylion — i proszę © wiadomość, którą drogą 
pojedziemy?... 

— Drogą do Fontainebleau -— odpowiedziała 
Eugenia głosem prawie męskim. 

— (o? — zapytała z cicha Ludwika. 

— Fałszywą wskazuję drogę — odpowie- 
działa Eugenia, bo ta praczka, co nam pomaga 
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za dwadzieścia luidorów, może nas zdradzić 


za czterdzieści; na bulwarze zmienimy kieru- 
ek. 

Mniemany młodzieniec wskoczył do powozu, 
niedotykając prawie stopni. 

— Ty się zawsze znaleść „miesz, Eugenio 
— ozwała się nauczycielka śpiewu, siadając obok 
przyjaciółki. 

W kwadrans potem 
przez Kugenię na właściwą drogę, przebył 
gatkę, trzaskając z bicza. 

— Wydostałyśmy się przecie z Paryża! — za- 
wołała, ochłonąwszy z trwogi Ludwika. 

Danglars nie miał już córki. 
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pocztylion, zwrócony 
ro- 


ROZDZIAŁ IX. 
Oberża pod dzwonem. 


Zostawmy teraz na chwilę panne Danglars z 
jej przjaciółką.w drodze do Brukseli, a powró- 
ćmy do biednego Andrzeja Cawalcanti, który, 
będąc u szezytu losu, został tak zdradziecko po- 
chwycony. 

Pan Andrzej Cawalcanti, jakkolwiek bardzo 
jeszcze młody, był nad wiek swój zręcznym i roz- 
tropnym młodzieńcem. 

Na pierwszy hałas i wrzawę, usłyszaną w sa- 
lonie, widzieliśmy, jak stopniowo ku drzwiom się 
zbliżał, jak się cofał z jednego do drugiego po- 
koju i nakoniec zniknął. 

Jednej tu zapomnieliśmy wzmiankować oko- 
liczności, której przecież pominąć nie można. 

W pokojach, przez które Cawaleanti odwro: 
tu swego dokonywał, rozłożone były wszystkie 
kosztowności pięknej narzeczonej, jako to: bro- 
sze brylantowe, kaszmirowe szale, koronki bra- 
bandzkie, angielskie zasłony, słowem to wszystko, 
co pociąga i upaja młode serce dziewczyny. 

Otóż Andrzej, przechodząc przez ten pokój, 
dowiódł nietylko zreczności i przezorności, ale 
nadto przewidującego umysłu; wszystkie bowiem 


ważniejsze kosztowności i ozdoby uniósł z 
sobą. 


Tak na drogę przygotowany, uczuł się An- 
drzej o połowę lżejszym do skoku, przez okno i 
do wyślizgnięcia się z rąk żandarmów. 

Wyniosły i silny jak starożytny szermierz, 
muskularny jak spartańczyk, biegł Andrzej prze- 
szło kwadrans, nie wiedząc dokąd, byle tylko jak 
najdalej oddalić od punktu, gdzie mu groziło nie- 
bepieczeństwo. 

Wyszedłszy z ulicy Mont-blanc, zwrócił się 
nagle na ulicę Lafayetta, kierowany instynkto* 
wnem przeczuciem, złodziejowi  właściwem, 
jak zając, gdy uchodzi przed śŚcigającą go psów 
sforą. 

Tu dopiero zmęczony, zadyszany, stanął 
prawdziwie sam; po lewej stronie rozciągało 
się obszerne przedmieście świętego łazarzu, a 
po prawej Paryż z całym swoim ogromem i 
otchłanią. 

— Mamże teraz zginąć?... — zapytał sam sie- 
bie. — Ale nie, to być nie może, nieprzyjaciele 
moi nie znają mnie jeszcze i ścigają na oślep. 
a ja mam dosyć środków ocalenia. 

W tej chwili spostrzegł ze wzgórza przedmie- 
ścia rybackiego doróżkę jednokonną ; woźnica sie- 
dział ponury, paląc fajkę, i zmierzał, jak się zda- 
wało, ku przedmieściu św. Dyonizego, gdzie wi- 
dać stawał zazwyczaj. 

— Hej! przyjacielu!...— zawołał Benedykt. 

— A czego potrzebujesz, obywatelu?...— za- 
pytał woźnica. 

— Czy twój koń bardzo zmęczony? 

— 0! bardzo zmęczony, bo cały boży dzień 
nie nie zarobił. Cztery najokropniejsze odbył kur 
sa za dwadzieścia sou na piwo; siedm franków 
całego zarobku, kiedy dziesięć potrzeba oddać 
panu. 

— Możebyś chciał zarobić do tych siedmiu 
franków jeszcze ze dwadzieścia? 

— Najchętniej, kochany obywatelu ;dwadzie- 
ścia franków, rzecz wcale nie do odrzucenia. Ale 
cóż mam za to robić? 

— Rzecz bardzo łatwa, jeżeli tylko koń twój 
nie zmęczony? 

— powiadam ci, że będzie jak wiatr leciał; 
a w którą stronę mamy się teraz udać? 

-— Do Luwru. 

— Wiem! to kraj wódki. 

—'l'ak jest. Idzie mi tylkoo dogonienie przy- 
jaciela, z którym jutro mam być na polowuniu 
w Chapelle en Sarval. Miał tu z powozem czekać 
na mnie do wpoł do dwunastej; tymczasem teraz 
jest dwunasta; musiał znudzić się oczekiwaniem i 
sam pojechał. 

— Bardzo być może. 

— Możebyś spróbował go dogonić? 

— 4 całego serca. 

— Jeżeli nie dogonimy go w Burget, dosta 
niesz dwadzieścia franków, jeżeli zaś i pod Lu- 
wrem nie dogonimy go, dostaniesz trzydzieści. 

— A jeżeli go dogonimy? 

— Dostaniesz czterdzieści franków... — rzekł 
Andrzej po chwili niby wahania, wiedząc natu- 
ralnie, że nie nie ryzykuje obietnicą. 


— /goda — rzekł woźnica. — Siadaj i dalej 
w drogę! 
Andrzej wsiadł do kabryoletu i galopem 


przejechał przedmieście świętego Marcina, przez 
rogatkę i wpadł do Villet. + 

Nie zważano wprawdzie w tym biegu na do- 
gonienie owego zmyślonego przyjaciela. 

Jednakże w pewnych przerwach Cawalcanti 
zapytywał w przejeździe wieśniaków, czy nie wi- 
dzieli kabryoletu zielonego z kasztanowatym ko- 
niem; a ponieważ na drodze do Belgii mnóstwo 
kabryoletów I: z których dziewięć dzie- 
siątych części koloru zielonego, przeto wiadomo- 
ści jak grad sypały się na każdym kroku. 


Co chwila mówiono, że tylko co przejechał, 
nie więcej jakasto lub dwieście kroków naprzód; 
kę jednak dojeżdżali pokazywało się, że to nie 

en. 

Wtem dopędzają kabryolet, albo raczej po- 
wóz, galopem pędzony w parę tęgich koni. 

— 0 gdybym to ja miał taki powóz i takie 
konie — rzekł do siebie Cawalcanti — a do te- 
go paszport, bez którego powozu i koni nie dadzą, 
tobym wygrał! 

W  powozie tym jechały: panna Danglars z 
panną d' Armilly. 

— Jedźmy tylko — rzekł Andrzej —niedłu- 
go musimy go dogonić. 

I znowu biedne konisko puściło się najwię- 
kszym kłusem jak z początku od rogatek i całe 
spienione przypadło do Luwru. 

— Widać — rzekł Andrzej — że go już nie 
dogonimy, a koń twój gotów już upaść. Lepiej 
tu sobie zaczekam. Masz oto trzydzieści franków, 
a ja tymczasem  prześpie się *''pod Czerwo- 
nym konikiem” i pierwszy powóz, który spotkam 
próżny, wynajmę i pojadę. To mówiąc, Andrzej 
wyliczył sześć pięciofrankowych sztuk do ręki 
woźnicy i lekko zeskoczył na bruk ulicy. 

Woźnica z wesołą miną schował 'pieniądze 
do kieszeni i zwrócił się drogą do Paryża; An- 
drzej udał, że idzie do hotelu pod *'czerwonym 
koniem ””,lecz postawszy kilka minut przy drzwiach 
dopóki kabryolet nie zniknął mu fz oczu, puścił 
się szybkim krokiem i nie oparł aż o dwie mile 
drogi. 

Tu dopiero spoczął; musiał być blisko Cha- 
pelle en Serval, dokąd, jak powiadał dążył. 


Nie znużenie, ale potrzeba zmuszała Andzeja 
Cawalcanti do tego, aby stanąć, rozważyć i plan 
odwrotu obmyślić. 

Dyliżansem ani podobna było jechać; o po- 
czcie również ani myśleć. Bo przy jeździe czy 
pocztą czy dyliżansem, paszport jest nieozownie 
potrzebnym. 


„ W departamencie zaś Oise, jako w jednym z 
najbardziej ożywionych i przepełnionych przez 
policyę francuską, pozostać było również niepo- 
dobna, szczególnie człowiekowi tak, jak Andrzej 
obwinionemu o przestępstwo kryminalne. 


Andrzej usiadł nad rowem, spuścił głowę na 
ręcei pogrążył się w zamyśleniu. 

Po dziesięciu minutach podniósł głowę, bo 
już postanowił co ma czynić. 

Powalał kurzem jeden bok paltota, który zdą- 
żył porwać z przedpokojui włożyć na toaletę ba- 
lową, a dostawszy się do oberży pobliskiej, silnie 
zapukał do drzwi. 

Gospodarz wyszedł, aby otworzyć. 

— Mój przyjacielu — rzekł Andrzej — je: 
chałem z  Mortefontaine do Senlis, gdy oto koń 
mój, znarowione stworzenie, rozbrykał się j zrzu- 
cił mię z siebie. Dzisiejszej nocy muszę konie- 
cznie stanąć w Compiegne, w przeciwnym ra- 
zie nabawiłbym rodzinę moją wielkiego niepoko- 
ju; czy mógłbyś mi pan wynająć jednego ko- 
nia? 

Oberżysta ma zawsze konia choć jednego, 
jakikolwiek jest, dobry, czy zły; oberżysta zaś 
w la Chapelle en Serval zawołał chłopca stajen* 
nego, kazał osiodłać siwka i obudził synka sie- 
dmioletniego, który miał z tyłu usiąść za sio- 
dłem i odprowadzić rumaka, gdy już nie będzie 
potrzebny. 

Andrzej zapłacił oberżyście dwadzieścia fran- 
ków i przy zapłacie, wyjmując pieniądze z kie- 
szeni, upuścił bilet wizytowy. 

Bilet ten należał do jednego z przyjaciół An- 
drzeja. 

Oberżysta, po odjeździe Andrzeja, podjąwszy 
z ziemi bilet, był najpewniejszy, że konia wyna- 
jął hrabiemu de Mauelon przy ulicy świętego Do: 
minika numer 25; taki bowiem adres znajdował 
się na bilecie. 

Siwek nieprędko biegł, bądź co bądź jednak 
szedł krokiem równym i pewnym. 

W ciągu półczwartej godziny Andrzej prze- 
jechał mil dziesięć aż do Coupiegne, czwarta go- 
dzina biła na zegarze ratuszowym, gdy przybył 
na plae, gdzie zwykle stają dyliżanse. 

W Compiegne znajduje się doskonały hotel, 
o którym trudno zapomnieć, choćby się raz tylko 
w nim stanęło. 

Andrzej, który stał tam w czasie wycieczek 
w okolice Paryża, przypomniał sobie oberżę *' Pod 
Dzwonem i butelką”, zatrzymał się, obejrzał 
wokoło i spostrzegł znak obeżry przy blasku la- 
tarni nocnej. 

Odprawiwszy chłopaka, któremu dał, iletyl- 
ko miał drobnych pieniędzy, udał się prosto do 
bramy hotelowej, z tą nieodstępną myślą, żema 
jeszcze kilka "godzin przed sobą, czasu i że naj- 
właściwiej będzie pokrzepić się i wypocząć na dal- 
sze trudy i wypadki. 

Drzwi otworzył służący hotelowy. 

— Mój przyjacielu — rzekł Andrzej —przy- 
chodzą z Saint-Jean'au-Bois, gdziem był na obie- 
dzie, myślałem, że mi się uda przyjechać dyliżan- 
sem, o północy tamtędy przejeżdżającym, alem 
się zabłąkał jak waryat i cztery godziny włóczę 
się po lesie. Otwórz no mi mały jaki ładny po- 
koik, wychodzący na dziedziniec, i przynieś mi 
tylko zaraz kurczę na zimno i butelkę wina 
Bordeau. 

Służący żadnych nie miał podejrzeń, mowa 
Andrzeja znamionowała najzupełniejszą pewność 
siebie, cygaro zapalone w ustach, rece w kieszeni 
paletota, suknie eleganckie, bródka wystrzyżona, 
buty bez żadnego zarzutu; wyglądał po prostu na 
młodzika, co po hulance spóźnił się do domu. 

Gdy służący wyprzątał pokój, obudziła się 
gospodyni. 

Andrzej powitał ją pełnym uprzejmości u- 
śmiechem, pytając, czyby nie mógł dostać trze- 
ciego numeru, który już raz zajmował ostatnim 
razem, gdy przejeżdżał do Compiegne. 

Na nieszczęście numer trzeci zajmował jakiś 
młodzieniec, podróżujący incognito z siostrą. 


Andrzej jakby z tego powodu ubolewał bar- 
dzo i nie pierwej się uspokoił, aż go zapewni- 
ła gospodyni, że numer siódmy, który mu wła- 
śnie kazała wyprzątnąć, posiada wszystkie dogo- 
dności te same, co numer trzeci, tymczasem, 
grzejąc się przy kominku, rozprawiał o ostatnich 
gonitwach w Chantilli; dopóki nie dano mu znać, 
że pokój już gotów. 

Nie bez przyczyny Andrzej 
gał za ładnym wolak 
dziniec. 

| Ddziedziniec hotelu “pod dzwonem,” z po- 
trójną galeryą, podobny bardzo do wnetrza teatru, 
otoczony jaśminami jakby powiewną kolumnadą, 
odznacza się najpiękniejszem wejściem, jakie tyl- 
ko gdziekolwiek może mieć hotel. 

Kurczę apetyczne, wino stare, ogień jasny, 
były już na rozkazy; Andrzej sam sobie dziwił 
się, iż może jeść z takim apetytem, jakby go 
nigdy nie nie trapiło. 

Zjadłszy, położył się spać i zasnął snem tak 
twardym, jaki tylko mieć może dwudziestoletni 
młodzieniec, gdyby go nawet napastowały ggry- 
zoty. 

._ . Musimy wyznać, że Andrzej mógł mieć nie- 
jakie zgryzoty, jednakże nie kłopotał się o 
nie. 


] tak się ubie- 
iem, wychodzącym na dzie- 


, Obmyślił nastepujacy plan, najwięcej zape- 
wniający bezpieczeństwo. 

„ „Wstać równo ze dniem, wyjść z hotelu so- 
wicie zapłaciwszy ruchunki; dostać się do lasu i 
pod pozorem studyów, uprosić o gościnność wie- 
śniaka, następnie nabyć ubiór parobka, zrzucić 
strój eleganta, a przebrać się za wyrobnika i z 
zawalanemi rękami, poczernionym włosem od 
ołowianego grzebienia, z cerą ogorzałą, za pomocą 
środków znanych i wyuczonych dawniej od to- 
warzyszów galer, przemykać się z lasu do' lasu, 
aż na najbliższą granicę, idac nocami, w dzień 
zaś sypiając w lesie w gęstwinie krzaków, a 
nadewszystko nie zbliżając się do miejsc zamie- 
szkałych, chyba tylko dla kupienia kiedy niekiedy 
chleba. 

Gdyby się Andrzejowi udało przemknąć przez 
granicę, zapas brylantów i kilkanaście papierów 
bankowych, które miał przy sobie, a co razem wy: 
nosiło pięćdziesiąt tysięcy liwrów, zapewnić mo- 
gły filozoficznemu jego umysłowi jeśli nie utrzy- 
manie wykwitne, to przynajmniejniez byt kłopo- 
tliwe na pewien czas. 

Prócz tego wiele na to liczył, że rodzinie 
Danglarsów zależeć będzie na stłumieniu jak 
aeiee rozgłosu tak nieszczęśliwych wypad- 

ów. 

Dlatego to, pomimo znużenia, Andrzej poło- 
żył się spać i spał dobrze. 

Ażeby zaś jak najwcześniej się obudzić, An- 
drzej nie ai zamykać okienie, drzwi tylko 
dobrze wewnątrz opatrzył i pozasuwał, a przy 
łóżku położył na stoliku nóż ostro zakończony, 
którego hart i ostrze znał dobrze, a który go 
nie odstępował nigdy. t 

O godzinie siódmej z rana, Andrzej, obudzo- 
ny został jasnym promieniem słońca, co wprost 
na twarz jego padał. - 

W każdym mózgu, dobrze'uorganizowanym, 
myśl panująca, jaką ma człowiek, daje o sobie 
znać zaraz po obudzeniu. 

Andrzej nie otworzył jeszcze zupełnie oczu, 
a już myśl główna opanowała goi szeptała mu 
ciągle do ucha, że spał zadługo. 

Wyskoczył z łóżka i pobiegł do okna. 

Zandarm przechadzał się na dziedzińcu. 

Źandarm jest najbardziej uderzającą istotą 
na świecie, nawet dla człowieka, który się nicze- 
go nie obawia; sumienie zaś niespokojne, dla ja- 
kich bądź przyczyn, widzi kolor żółty, niebieski 
i biały, składające mundur żandarmski, zawsze 
w bardziej przerażających barwach. 

“Po co tu żandarm”” — pomyślał Andrzej. 

I w krótce sam sobie odpowiedział z zimnym 
rozsądkiem, który, jak czytelnik już poznał, za- 
wsze mu przewodniczył. 

"Żandarm w hotelu ngidy dziwić nie powi- 
nien, niema się więc czego zastanawiać, ale ubie- 
rać się należy co prędzej.” 

I młodzieniec ubrał się z szybkością, której 
nie stracił dotąd, pomimo usług pokojowca i przez 
kilka miesięcy wygodnego życia w Paryżu. 

— Poczekam sobie — rzekł Andrzej, ubra 
wszy się, — aż odejdzie, a poten wymknę się. 

Tak mówiące do siebie, Andrzej już obuty i 
ubrany zupełnie, zbliżył się dookna i podniósł 
znowu firankę muślinową. 

Ale nietylko pierwszy żandarm nie odszedł, 
lecz nadto zjawił się drugi mundur granatowy z 
żółtem i białem, na dole, przy schodach, jedyne 
wejście stanowiących, a jednocześnie trzeci na 
koniu z karabinkiem w ręku umieścił się na stra- 
ży przy bramie jedynej od ulicy, którędy mo- 
żnaby się wymknąć. 

Trzeci ten żandarm wydawał się do najwyż* 
szego stopnia zajmującą osobą, bo tuż obok nie- 
go stało mnóstwo „ciekawych. którzy hermeuty- 
cznie zatłoczyli brame hotelową. 

— To za mną pogoń! — wpadł odrazu na 
myśl Andrzej — źle, do dyabła. 

Bladość okryła czoło młodzieńca; niespokoj- 
nie rzucił wzrokiem wokoło. 

Z pokoju na pierwszem piętrze nie było in- 
nego wyjścia, tylko na ganek, ze wszystkich stron 
widoczny. 

— Zginąłem! — taka była druga myśl zro- 
zpaczonego młodzieńca. 

Rzeczywiście dla człowieka w takiem, jak 
Andrzej położeniu, uwięzenie znaczyło bardzo 
wiele, bo sąd przysięgłych, wyrok, śmierć, i to 
śmierć bez litości i natychmiast. 

Na chwiłę porwał się za głowę, drgając kon- 
wulsyjnie. | 

Ta chwila mogła rzeczywiście przyprowadzić 
go do szaleństwa. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


WAGIDTA POLSKA. 


POSZUKIWANIA. 


AD DO NANO 


Ogłoazecia pod tą rubryką korztują na Jeden 
rax 50 centów, na trzy rary dolara. 


Niżej podpisany poszukuje 
jakiego zajęcia. Włada językami: 
polskim, angielskim. niemieckim 
1 ruskim. Jan Kuczyński, 265 
W. Webster ave., Chicago, Ill. 


ORGANISTA, który dopiero co 
ukończyłswoją naukętu w A meryce, 
poszukuje posady. Może prowadzić 
chór na 4 głosy. Adres: Stanisław 

ebrowski, 640 Humbold st., 
Brooklyn, N. Y. (16) 


—— a 

Franciszek Klonowski, 
w podeszłym wieku, rodem z pow. 
Rypin w gub. płockiej, poszu- 
kiwany jest przez Jana Rakow- 
skiego, 109 N. 8th st., Brooklyn, 
Now. 


— OO O 
Sprawy sądowe, notaryalne i 
wojskowe załatwiamy w starym 
kraju szybko i sumiennie. 
Pośrednictwo we wszelkich 
sprawach amerykańskich 
w szczególności w sprawach spad- 
kowych i patentowych. i 
Informacye bezpłatnie. 
Upraszamy Szanownych Rodaków 
o życzliwe poparcie. 
S. GORSKI & CO., 
13 Bright st, Jersey City, N. J. 
R 


AGENCYA. Pojedyncze 
numery “Gazety Polskiej” można 
nabyć u C. E. Gildersleeve, Sayre- 
ville, N. J. 


Andrzej i Jakób Be- 
dnarczyk, rodem z Długiego 
Koutu w gub. łomżyńskiej, poszu- 
kiwani są przez brata stryjecznego, 
Andrzeja Bednarczyk, box 84, 
Turners Falls, Mass. 


Piotr Sobolewski, rodem 
z Rajgroda w gub. łomżyńskiej, 
oszukiwany jest przez swego 
rata Bronisława Sobolewskiego, 
324 Ayer st., Ironwood, Mich. 


Paweł Niedojadł » Ostrowa 
w  Galicyi, mający przebywać 
w Omaha, Neb., poszukiwany jest 
przez swego kolegę Pawła Brill, 
20 Covert st., Cleveland, Ohio. 


Bartłomiej Arant, mający 
przebywać w Pittsburgu, poszu- 
kiwany jest przez swego brata, 
Jana Arant, 260 Patricr st., 
Winnipeg, Ma., Canada. 


Kazimierz Radziewicz 
z pow. trockiego, w gub. wileń- 


skiej, poszukiwany jest przez brata | 


stryjecznego Władysława Wojcie- 
chowskiego, 294 Hallett st., bridge- 
port, Conn. 


Wincenty Malinowski 
z gubernii i powiatu Łomża, gminy 
Kossaki, wsi Memżenin, poszu- 
kiwany jest przez Józefa Surma- 
643 Żnd ave., Milwaukee, 


(17) 


Jun Karwowski z gubernii 
Łomża, powiat Kolno, gmina 
Jedwabne, wieś Karwowo, poszu- 
kiwany jest przez Aleksandra Bien- 
dziszewskiego, 643 2nd ave, 
Milwaukee, Wis. (15) 


Teodor Dudziński, który 
przed 2 laty przebywał w Bloom- 
ville, Ohio, poszukiwany jest przez 
swego znujomego, Józefa Osucb, 
box 4, Bloomville, Ohio. 


Adam, Paulinai Mary- 
anna Domłerscy, rodem 
z miasta Raczki w gub. suwalskiej, 
przebywający od % lut w Ameryce, 
poszukiwani są przez swego bruta. 
Adres: Anna Slimkowska, Dickson 
City, Pa., Lackawanna Co. 


Adam Skibicki i Jakób 
Szterchaluka, poszukiwani 
są w ważnej sprawie przez fomana 
Skibickiego, box 125, Sunderland, 
Mass. 


Antoni Pardo, rodem 
z gub. łomżyńskiej, przebywający 
w St. Louis, poszukiwany jest 
w ważnej sprawie przez swego 
brata, Piotra Pardo, 91 Millbury st., 
Worcester, Mass. (18) 


Michał, Jan i Teofil 
Pijanowscy, rodem z okręgu 
okręgu kozielskiego w W. Ks. 
Pozaańskiem, poszukiwani są przez 
swą siostrę Antoninę Cieślińską. 
Adres: Michał Cieśliński, box 248, 
Natrona, Pa. 


Wiktorya Koziełek, 
z domu Wyderka, rodem ze wsi 
Lubla w Gavicyi, po zukiwana iest 
przez Bronisławę Pietrowską, box 
1, Bondsville, Masa. (18) 


| AE 

Jan Darszo n rodem z Ro- 
tnicy i Krzysztof  Drabinowicz 
rodem z Mostów, w gub. gro- 
dzieńskiej, poszukiwani są przez 
swego krewnego Maurycego Dar 
szona z Mostów, 244 Derbyst.,- 
Salem, Maas. Kto mi poda ich adres 
otrzyma $5.00 nagrody. 


BIESIADA LITERACKA 
pismo tygodniowe, ozdobnie ilustro- 


wane, wychodzące w Warszawie, 
kosztuje rocznie $6.00. Od nowego 
roku zaczęto w tem piśmie dru- 
kować nową powieść Henryka 
Bienkiewicza pod tytułem ‘“‘Na 
Polu Chwały.” Jest to powieś 
historyczna z 
króla Jana III Sobieskiego pod 
Wiedeń. Oprócz tego są jeszcze 
inne powieści i artykuły. Jeden 
numer obejmuje 24 stronic roz- 
miaru 14x10 cali. Adres: Biesiada 


Literacka, Zgoda ', Warszawa 
Rus. Poland. 


czasów wyprawy | 


wyruhiany, jest znakomitym przeciw 


BOLOM W BOKU, 


Podagrze, Reumatyzmowi itd. 
DRA RICHTERA sławny w świecie 


<KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Jedno z licznych świadectw lekarskich : 
a? New York,d.ISLi pca 1497 

, Uzywając w mojej 
codziennej praktyce Dr. 
Richtera KOTWICZNY PAIN 
EXPELLER. znalazłem go 


s) Lekarz 


ANEY UL 


A r. Ad. Richter 2 Co.,813 Pearl St., Now York, 


36 ziy ZLOTYCH": MEDALI, 


A Polecany przez znakomitych lekarzy, 
hurtorwnych i cząstkowych dro- 
gtatów. Duchowieństwo, itd. 


Wiadomości Ghicagoskie. 


W CZWARTEK popołu: 
dniu odbyło się w domu 
związkowym po siedzenie 
komitetu przygotowawczego 
w sprawie pomnika Kościu- 
szki, ofiarowanego Stanom 
Zjednoczonym przez polskie 
organizacye. Jak wiadomo 
czytelnikom, podarunek ten 
polaków został chętnie przy- 
jety przez kongresi senat 
Stanów Zjednoczonych i 
odnośny bil oczekuje tylko 
podpisu prezydenta. 

Koszta budowy tego po- 
mnika są obliczone na 45,- 
000 do 50,000 dolarów. 

Nastąpiła poważna kwe- 
stya zamianowania central: 
nego komitetu, któryby się 
Ze całą sprawą. 

fywiązała się długa dy- 
skusya, w jaki sposób zapro- 
sić cały ogół w Stanach 
Zjednoczonych do wspólnej 
akeyi. 

Jedni byli zdania, ażeby 
zaprosić księży katolickieh 
jako przewodników w para- 
fiach, do zbierania składek 
i powołać ich w skład ko- 
mitetu centralnego z wyklu- 
czeniem niezależnych. 

Inni znów stawiali wnio- 
ski, by do „komitetu cen- 
tralnego powołać tylko 
członków organizacyi, któ- 
re są podpisane na przyję: 
tym bilu. 

Były także wnioski, aby 
na trzy tysiące członków ka- 
żdej organizacyi wybierano 
po jednym przedstawicielu 
do komitetu centralnego. 
Z łona tego komitetu byłby 
wybrany komitet: wyko: 
nawczy, któryby się inkor- 
porował i prowadził całą 
sprawę, a komitet central- 
ny miałby głos doradczy. 

Większość godziła się na 
to, aby zaprosić wszystkie 
organizacye i parafie, oraz 
osady, gdzie niema parafii i 


i aby tam pozawiązywano ko- 


mitety lokalne, które się 


zajmą zbieraniem składek. | 


Aby zaś cała sprawa była 
czysto narodową i dar pocho- 
dził od wszystkich polaków, 
postanowiono nie tykać żad- 
nych kwesty! wyznaniowych 
ani partyjnych, lecz wezwać 
do współudziału wszystkich 
polaków bez wyjątku. 

Ostatecznie wybrano ko- 
mitet z pięciu członków, 
który poda projekt, w jaki 
sposób utworzyć komitet 
centralny. 

Następne posiedzenie ko- 
mitetu przygotowawczego 
odbędzie się w przyszły po- 
niedziałek. 

MILIONER. Carnegie 
dał $2,500 na pobudowanie 
biblioteki w Hammon Ind. 
Miasto zobowiązało się pła- 
cić na utrzymanie biblioteki 
$2,500 rocznie. Budowa roz- 
pocznie się w krótkim cza- 
sie. 

Uniom robotniczym nie 
podoba się ten dar milio- 
nera, który wydaje pienią- 
dze, ściągnięte z pracy swo- 
ich robotników. 


NIEUBŁAGANA śmierć 


| zabrała W. Sztuczko, współ- 


pracownikowi w biurze 
“Gazety Polskiej“ jedno- 
miesiecznego synka, Czesła- 
wa. Widocznie brakowało 
w niebie aniołka, więc Bóg 
zabrał go z tego padołu pła- 
czu do siebie. 


Wojna Rosyi z Japonią. 
Ciąg dalszy z pierwszej stronicy, 
czajnym wysiłkiem załogi 
przyholowano go do portu. 

Wielki książę Cyryl rzu- 
cony został przez wielką si- 
łe wybuchu o sztabę żelazną 


i ciężko skaleczony, a wi- 


dząc, że okręt tonie, skog 
czył do wody, gdzie przez 
20 minut przebywał i przez 


nadpływającą łódź torpe- 
dową został wyratowany. 


Ma on ranę na szyi i obie 
nogi poparzone. Przeniesio- 
no go do szpitala, a wczo: 
raj wysłano z Petersburga 
specyalny pociąg z nadwor- 
nym lekarzem cara, celem 
przywiezienia Cyryla do 
domu. 

Słynny malarz rosyjski 
Wereszczagin i pisarz Kra- 
wczenko znajdowali się na 
okręcie Petropawłowsk ja- 
ko goście i widzowie i wraz 
z całą załogą zatonęli. 

W Petersburgu rozeszła 
się wczoraj wieść, że ko- 
mendant japoński w zupeł: 
ności wykorzystał ostatnie 
swe zwycięstwo. Po ucieczce 
reszty okrętów rosyjskich 
do portu sprowadzili japoń- 
czycy natychmiast przygo- 
towane już na ten cel czte- 
ry okręty handlowe, nałado- 
wane kamieniami i żelazi- 
wem i zatopili je u samego 
wejścia do portu. Admirał 
Togo miał donieść urzędo* 
wnie do Tokio, że ręczy za 
to, iż ani jeden okręt rosyj- 
ski nie zdoła z portu się wy- 
dostać. 

Nic dziwnego, że ta osta- 
tnia, a największa klęska 
moskali, pogrążyła całą Ro- 
syę w głębokim smutku. 

Dowodem ogromnego zde- 
nerwowania i niepokoju 
wśród kierowników państwa 
jest wczorajsze nabożeń- 
stwo żałobne za duszę Ma: 
karowa i tych ośmiuset maj- 
tków, którzy z nim razem 
zginęli w nurtach morza 
Zółtego. 

Gdy metropolita wyrzekł 
słowa: Módlmy się ża spo- 
kój duszy Stepana i wszys- 
tkich, którzy z nim razem 
polegli — wówczas car padł 
na kolana i widocznem by- 
ło, że płacze. Po nabożeń- 
stwie przystąpił do wdowy 
po Makarowie, którą na fo- 
telu wniesiono do cerkwi, i 
ucałował jej rękę. Dwadzie- 
ścia pięć tysięcy ludzi ze- 
brało się na tem nabożeń- 
stwie, a telegramy zgodnie 
stwierdzają, że chyba nie 
było ani jednego człowieka, 
któregoby oczy, nie były 
pełne łez. 

Na razie zamianował car 
następcą Makarowa admira- 


ła Aleksiejewa, ale zdaje 
Się, że komenda naczelna 


oddaną będzie admirałowi 
Skrydłow. 

W wielu miastach rosyj- 
skich odbywają się burzli- 
we zgromadzenia, protestu- 
jące przeciw wojnie z Japo- 
nią. W Charkowie doszło za- 
burzenie do tego stopnia, że 
pozamykano szkoły niższe i 
wyższe aż do przywrócenia 
spokoju. 


BERLIN, 18 kwietnia. 
— Na giełdzie berlińskiej 
rozeszła się w sobotę wieczór 
wieść, że podczas ostatniego 
bombardowania portu Ar- 
thura potrafili japończycy 
wysadzić na ląd znaczny od- 
dział wojsk, który zaataku- 
je te twierdze od strony 
ądu. W kołach wojsko- 
wych wiadomość tę potwier- 
dzają. 

Na giełdach europejskich 
spadły papiery rosyjskie 
bardzo znacznie. 


TOKIO, 18 kwietnia. — 
Urzedowy raport admirała 
Togo stwierdza, że okret 
Petropawłowsk został wysa- 
dzony w powietrze przez mi- 
nę japońską. Tak samo Po- 
bieda i torpedowiec Stra- 


sznyj zostały zniszczone 
przez torpedy wyrzucane 


przez japończyków. 

W całej Japonii czczą 
admirała T'ogo jako bohate- 
ra, który oddał dotąd ojczy* 
źnie olbrzymie usługi. 
Dzienniki urzędowe stwier- 
dzają, że dzięki jego do- 
wództwu japończycy są w 
tem położeniu, iż od chwi- 
li wybuchu wojny mogą do- 
wolnie prowadzić transporta 
pu obu morzach, zarówno 
Zółtem, jaki Japońskiem. 
W obecnej chwili flota ro- 
syjska nie odgrywa w walce 
żadnej roli, a los armii 
rosyjskiej w Mandżuryi zda- 
ny jest na łaskę jednotoro- 
wej kolei syberyjskiej. 


PETERSBURG, 18 kwie- 


tnia. — A Mandżuryi nad- 
chodzą do Petersburga bar- 
dzo niepomyślne wieści. Nie 
chodzi tam na razie o stacza- 
nie walk, gdyż żadna ze 
stron wojujących nie jest 
widocznie gotową do walki 
na lądzie. Ale jenerał Ku- 
ropatkin miał znaleść w o- 
gromnym nieporządku do- 
stawy dla armii. Zarówno 
zapasy amunicyi, jak i ży* 
wności mają być bardzo 
szczupłe i jenerał zażądał, 
ażeby wstrzymano zupełnie 
wysyłkę wojsk, a natomiast 
wysyłano żywność dla ludzi 
i koni, tudzież amunicyę. 


Krążą tu pogłoski, że Ku: 


ropatkin miał oświadczyć 
się z tem, żeby wycofać 


wojsk z portu Arthura i ca- 
łego półwyspu, ograniczyć 
się na obronie granic Man 
dźuryi. Miał on wogóle zło- 
żyć carowi bardzo niepo- 
myślny raport co do stanu 
armiil zgóry oświadczył, 
że w tym roku przed nasta- 
niem pory deszczowej nie 
jest on w stanie stoczyć 
decydującej walki. Raport 
ten walónał na cara bardzo 
deprymująco. Ponownie też 
mówią o toczących się ukła- 
dach dyplomatycznych, ma: 
jących na celu doprowadze- 
nie do zawieszenia kroków 
nieprzyjacielskich. 


Część floty admirała To- 
go złożona z 26 okrętów, 
ekskortuje obecnie,transport 
wojsk na różne punkta pół- 
wyspu Li Afntung, na któ- 
rego południowym cyplu 
znajduje się port Arthur. 
Moskale twierdzą wpraw- 
dzie, że brzegi tego półwy* 
spu są tak minami chronio- 


ne, że japończycy nie są 
w stanie tamże wylądować 


wojska, ale tym pogróżkom 
nikt wiary nie daje. 


Wsród wojska japońskie- 
go w Korei panują dwie 
choroby, a mianowicie go- 
rączka tyfusowa i druga 
choroba souda, która wywo- 
łuje przedwczesną starość. 
W wojsku rosyjskiem zaś 
straszne spusztoszenia spra- 
wia krwawa  dyzenterya, 
spowodowana złą żywnością 
i piciem niezdrowej wody. 


Kuropatkin doniósł caro: 
wi w swym raporcie, że dal- 
sze przesyłanie wojsk do 
Mandżuryi jest na razie zu- 
pełnie bezcelowe. Ciągłe 
bowiem deszcze ulewne w 
Mandżuryi' zupełnie znisz- 
czyły drogii mowy o tem 
nie ma, ażeby przed upły- 
wem kilku tygodni po usta- 
niu deszczów pochód wojsk 
mógł się rozpocząć. 


Półurzędownie donoszą, 
że car wycofał z banków 
londyńskich i paryskich ol- 
brzymią sumę czterystu mi- 
lionów dolarów, będącą je- 
dnak tylko częścią jego 
prywatnej fortuny. Posta- 


nowił on pożyczyć tę sumę 
swemu państwu i nie bę: 


dzie liczyć żadnych procen- 
tów. 


LONDYN, 19 kwietnia. 
— Wojska japońskie są go- 
towe do zaatakowania mo- 
skali z dwóch stron rów no- 
cześnie — mianowicie od za- 
chodu na półwyspie Liao- 
tung i nad rzeką Yalu. 


Japończycy są panami 
morza i trzymają moskali 
w szachu tak w porcie Ar- 
thura jak i w Władywosto- 
ku. Obydwie armie nad rze- 
ką Yalu stoją w pogotowiu 
w oddaleniu 100 kroków. 
Rozstrzygająca bitwa lądo- 
wa prawdopodobnie toczy 
się w chwili, gdy gazeta 
idzie pod prasę. 


CENA CHICAGOSKA. 


Bush Temple. W bieżącym tygodniu 
odgrywana jest dramatyczna sztuka 
Wagnera „ arsiful", 

Cleveland. W bieżącym tygodniu 
odgrywany będzie piękny wodewil. 


NIE POTRZEBA ANI IGŁY, ANI NICI, 
jeżeli macie naszą „Bi-Gumę'' do naprawia- 
nia. Najładniejsze i najdelikatniesze rze zy mo 
żna naprawić w kilku minutach tak, ża ani 
poznać gdzie naprawka. | żyware ob» enie przez 
modniarki, azwaczki, krawców | podróżnych 
da naprawiania rękawiczek. pararoli. i. brania, 
jedwabiu. gamowych rzeczy, trzewików i setek 
innych rzec y. Potrzebne w kadym domn, za- 
oszczędzi wam wiele czasn í uracy. Wielka 
w'uoda; łudna naprawa Kosztuje 10 centów, 
zwitek w kopercie (wy ta"czga 1a rok dlg egn- 
arnej familii), Pamiętajcie, wy nle nle ryzyku: 
jecle. My sami fahrycuj* my tę gamę | z każdą 
kopertą wysyłamy plaina spinka za darmo 
Jeg li nie j at takia jak mówimy, lnh giy wam 
mię nie spodnba. wyślijcie nazad do ns, a my 
wam gwrńcimy pieniadze; zań spinką soble 7a- 
trzymajcie za waszą (atygę. A koperty | 4 apin- 
k za 25 caniów. Pieniądze można przysłać w 
znaczkach p cztowych. Plszcia wnerz adres 
wyrsźnia x 
POLONIA MERCHANDISE CO 
Dep't. A WESTFIELD, MASS. 


„SPECYALNA SPRZEDAŻ. 
Chcąc mieć hliżeze atosnnkf z kupnjącą 


polską publicznością, 


przez niejakiA czae poniżezą Łarmoniką, 


będziemy aprzedawać 


któ- 


r®j regularna cena jest $6.50 po $5.50. 


Rozmiar: Jit call wysoka, 6 cali szeroka. 
Poniższa harmonika joat jedną z najlepazy/h 
A atopnowych barmonik, mając bardzo głośny i 
przyjemny ton, Ma 10 klawiszy, 3 atopry I 8 rzę- 
dy piezczaluk. Moldyngi i kaf: |ki są helanizo- 
wane. Ma patent we urządzer ie do prędkiej re 
para’ yi klawiszów. Ma perłowe guziki klawi- 
szowe, niklowe ozdoby i okuta rogi miechowe. 
dJednem słowem, każdy dostaje wartość ewoich 
pieniędzy kupując powyższą harmonikę. 

obatalunkiem należy przyełać 2 dolary ra 
datku lub też AO pieniądze naprzód na 
| adres. Kto jeszcze nie ma naszych 
atalogów niech nam przyśle vc. markę po ta 


kowe. 
NALEPIŃSKI MDSE. CO. 


1574 N.ĘCALIFORNIA ATE. 


CHICAGO, ILL. 


— 


Listy Polskie na Poczcie. 


A Adamkiewicz K 
10 Andrzejewicz M 
15 Bahjar N 
27 Bednarkiowicz J 
34 Benda P 
10 Błoński FI 
46 Bonarek J 
49 Brichta J 


35 Butkoweki J 
62 Chorubski J 


248 Kuzara 8 

24 Kwiatkowak) A 
264 Lewandowski J 
255 Lewandowski B 
260 Lia J 

2064 Makarewicz K 

214 Marusuak M 2 

277 Marek J 

£R5 Matunzowaki L 
287 Masiarka J 

201 Micha?owaki B 
206 Mikołajewski J 
W1 Mejewski | 


60 808 Mroa J 

w Gahak 3 A 314 Mnndrala M 
78 Qygan 8 314 Maryński 1] 
14 Czarn k J 321 Niedzielaki A 
78 Domanzewicz A 3:4 Nonek J 

Hu Drabek F 440 Piasecki J 
86 Dusza W 343 Pikulska K 
88 Dyda W 346 Ploniek J 
89 Dziulawa K 317 Pleban J 

90 Dziki F 351 Pokorna A 
102 Frankiowicz A 353 Polak J 

118 Gąsior F 2s Pelempa J 
115 Gawlik A 361 Frzegieda J 
116 Gawron M ke Przybylski I 
128 Górny P 364 Pyrek W 
132 Gotryszewski J 880 Rzana F 


133 Grajewski 8 
1381 Gralewski J 
139 Grotkoski J 
lil Grund L 
143 Gursk! 8 
148 Guzy NS 

169 Grabanh J 


BAI Rychtarczyk J 
405 Bzczepkowicz M 
404 Scem pleńaski F 
410 Nikora $ 

411 Simonowicz M 
412 Simonidesz P 
42u Sokol.ń ki F 


2! Solecki M 
173 liynek J A 

174 „abłojsti 8 426 Hporniak J 
176 Jachimowski T 427 Sroka J 
177 Janocha K 428 Broka M 


178 Janowska A 
179 Jankowicz W 
181 Jaroszewski $ 
182 Jaroch A 

187 Jodi cki J 

1% Kachnowski F 
1% Kandala 8 

190 Kand ioresk! M 
203 Rasprzyk W 
206 Kasparowicz A 
107 Kialkowski F 
209 Kikla G 

215 Kołeczek T 
418 Konopka I 

419 Kope a J 

20 Kopecki J 

221 Kor a ki W 
222 Kostecki B 
223 Koatnrok D 


£21 Kosek W 


431 Stasinkicwiez A 
434 Steczkowna A 
437 strama A 

439 Strzyne'ki H 
412 Btypu a W 
410 Swinoga J 

447 Swiencki A 
44H Bysło J 

4% Szefliński J 
452 Szewczyk J 
458 Szkanowski J 
455 Szumafński A 
466 Tomaszowski J 2) 
472 Tyglelski M 
474 Urbanowicz M 
ds! Wadycki J 
485 Walny J 

459 Wa ki W 

501 Winieski W 
M2 Wiikowaki F 
503 Witkowski J 


977 Kotlasz K SM Witni 
a10 Kowalski J S AF ; 
iad i 
93! Krz'a 507 Woj’ leche wrk! F 


937 Krakowaki W 
290 Krycki 8 

340 Kubik J 

g1? Kuczek J 


510 Woźniak A 
511 Woźnian M 
5H Zalewski W 
510 Ziaja J 


CENY TARGOWE. 


CHICAGO, 20 kwietnia, 1904. 


MĄKA: beczka 
Zimowa patenta 
Najlepsza wiosenna 


Żytnia zimowa 3.55 —8.85 
PSZENICA ZIMOWA (bussel) 
No. 4 czerwona 95 
No. 8 czerwona 1.00 
No. 3 czerwona 1.01 
No. 4 twarda 63 
No. 8 twarda 88 
No. 2 twarda 98 
LE p WIOSENNA (bussel) 
0. 
No. 3 88 
No. 4 67-87 
ŻYTO (buszel) 
No. 3 72 
No. 8 68 
No. 4 59 
KUKURYDZA (buszel) 
No, 4 43—44 
No. 3 49—565 
No. 3 żółta 53 
No. 3 52 
No. 2 biała 52—58 
No. 8 biała 186 
No. 8 żółta 5 
OWIES (buszel) 
No. 3 88 
No. 2 blaty 38 
No. 8 37—38 
No, 8 blaty 38—42? 
No. 4 82—49 
No. 4 blaty 84 — 40 
Btandard 40—41 
BŁOMA (1000 funtów) 
Żytnia 8.50—9.50 
Pszeniczna 653—7.50 
Owsiana 6.00—7.00 
Ryżowa 8.00—9.50 
BYDŁO 
Woły tuozna 4.90—5.85 
Zwykłe 8.75—4,75 
Cielęta 8.50—4.50 
Świnie tuczne 5.50—5.78 
Prosięta 200—2.50 
Owce 4.50—5.00 
Jagnięta 5 50—6.00 
PRODUKTA MLECZNE: 
Ber Young America 11 
Ber twins 10 
Ber brick 11 
Bzwajcaraki 11—19 
Limburaki 10 
Masło ámietankows 24 
Firata 20 
Beconds 16 
Dalrtes 21 
Jaja, (tuzin) 38 
Nilesortowane 17 
SIANO (1000 funtów) 
Wyborna tymotka 9 00—18.50 
No. 1 6.00— 1 .50 
No. 3 4.00 
DROB (funt) 
Kury (żywe) 12 
Indyki (żywe) 12 
Kurczęta (żywe) le 
Kaczki 10 
Gesi 8—10 
OWOCE 
Jabłka PETEN T 
Cytryny (pudło i Ril 
AR (pęk) 50—1.76 
RARTOFLE 52—70 
Słodkie 40—50 
Kapusta 100 główek 2.00—2.25 
JARZYNY 
Cebula worek 1.35—1.'0 
Ogórki tuzin 50—1.50 
Groch zielony, buszel 2.60— 4.50 
Bzablok buszel .560—2.00 


4.93—5,50 


5.00 


Wieprzowina (100 funtów: 13.00—18.00 


Bmaleo 
Żeberka 


1.10 
6.25—6.50 


Nowe obrazy. 


Otrzymaliśmy duży zapas obrazów 
Są to pięknie wykończone obrazy kolo- 
rowe, na grubym chińskim papierze 
Obrazy te są bardzo stosowne do oprawy 
w ramy. Ponieważ są olejno wykończone, 
można te obrazy zmywać wodą i nigdy 
się nie paują. 


Wydwnietwo Muzyczne 
B. J. ZALEWSKIEGO, 


Piotr i Paweł, rozmiar 15x20, cena 25e 
Marya Magdalena, rozmiar 15x20, cena 25c 
5 Ran Pana Jezusa, rozmiar 15x20, cena 25c 
Św. Franciszek z dsyżu, rozmlar 15x20 


cena 25c, | 


Mat, B. Nieustającej Pomocy, rozmiar 


= poteca najpiękniejsze utwory mnzyczne: 
15x20, cena 25c 
Abt. Fr. Tęsknota. (Gdy jaskółki) solo śpiew 250 
Rordese. Cyganki duet salo lab chór Ra 
Brzezińska. Nieopuszczaj nas Modlitwa „ 
RBrzezińaki 10 Chłop, Obertasów, solo fort, 60c 
BKrzezińaki. A zawracaj od komina A 30e 
Brzerlńuki. Matnlu kochana, Mazur p 80c 
(hopen. Gdybym ja była słonecz., solo śpiew 30e 
50 


Oputrzność Boska, rozmiar 15x20, cena 25c 
Chopen. Rozstanie, mazurek Duet ài c 
Chopen. Kompletne dzieła, 8 tomy, 80lo fort. A 00 
5 


Matka Boska Gidelska, rozmiar 15x20, 
Chnpen. Marsz vogrzebowy, znany i 


h 256 
cena 25c | Ciechanowski. Nietryumfuj dziewczę solo Śp. Zóe 
50 


2 , p ĉi . 

Śmierć Sprawiedliwego, rozmiar 15x20. 
cena 2% 

Śmierć Grzesznika, rozmiar 15x20, cera 252 


: 
Św. Jan Nepomucen, rozmlar 15x20 uwikiel. Idź do djabła, Mazorek Se 

„ Fall M. Z Ojcystych NiwZ. P. N., «, „cfort, 1.20 

, cena 25c | Tranoriet. Na falach Dunaju, wale w  d0c 

Matku Boska Leżajska, rozmiar 15x20 | Januxz. Polonez Kościuszki w» fie 

cena 25c NEA Do Pracy, AE lub Skóra n. 20e 

onzat. Samotny. osenka, solo śpiew 250 

MatkalB3os. Loretanska, rozmiar 15x20 | Kratzer. Dumka, Ludzie mówią kai 

8, Krogalaki Dwie pieśni narodowe, solo fort 50c 

cena 25c | Karpińnki. Witaj Króla, polonez „ boe 


Ukrzyżowanie Pana Jezasa R Lewandowaki. Siary Druch, mazur (Z 106 
y Jez „rozmiar 15x20, Moniuszko. Pieśń wieczorna, solo śpiew 25e 
cena 25c | Monimazko. Kozak. Tam na górze " be 


- 7 Moniaxzko. Krakowiaczek wesół 250 
Wieczerza Pańska, rozmiar 16x20, cena 25c | Moulaszko. Marsz nany chór maðk! 50e 
` 50c 


x 3 Moalunzko. Mazur z Halk w 
Sw. Cecylia, rozmiar 16x20, cena 25c | Niedzielski, Dwa krakowiski solo fort. 60e 


Ukoronowanie Cier. Kor. P. J, rozmiar | Oginski. Polonez bardzo znany „ S50 
16x20, cena 25c e al | mazor, znany u 30e 
Matka Boska Płacząco, rozmiar 10x30, | piam Sandata taai u gie 


= 
cena 25c | gzkoła Śpiewu. Największa | najlepsza....7.95 
Szkoła na skrzypce. Najlepsza! największa 11.50 
Nekola na Fortepian. Najwiękóza i najlepara 6.60 
Szkola ua Organy. lub Fis harmonią ..... 2.25 
Nzkola na Flet. z klapami lub bez........ 1.36 
Szkoła na Cornet, Alto, Tenor lub Bariton 1.00 
Ńzkoła na Gitarę, biazpańską,...... ......1.80 
fzkoła na Cytrę z melodyami polakiemi .. 8.60 


Waniorek. Pije Kuha: Waryscya na skrzypce 60 


w. bDyniewicz. 


W rońnki. Djabeł, galop z ryciną olo, fort. 30 
W leniawski. Kujawiak znany ERAT R0 
Zalewak!. Nieszczęśliwa, mazurek Aptew „) 
Zalewski, Marsz Pogrzebowy, chór mąski 26 
Zalewaki. Walczyku mój, solo lub chor żeń. 50 
Zalewaki, Ojten mazor, czynia bieda solo fort. 86 
Zalewnki. Znalezione szczęście, walc na 26 
Zalewaki. Wosele, Kujawiak PF s0 
Zalewaki. Boże coń| mazur3maja.orkieatra 1. 

Zalewski Z dymem i Jeszcze Polakas  „ 1.0% 
Zalewski. Oj ten mazur, czysta hieda " 45 
Zalewnki. Polonez Kościuszki i wale „ 1.00 
Zalewa |. Weseje, Kujawiak "s 1b 
Zalewski. Boże Coś Pol. | maz. 8 maja, kap. 1.00 
Zalewaki. Z dymem poż. | Jesacze Pol. „ 1.00 
Zalewaki. O! ten mazur I Krakowiak „ 1.60 
Zalewski, Oberek i! Kujawiak 1 1.560 
Zalewski Wesele knjawiak " 5 


Przy zamówieniu żądęć obszerniejszy katalog 
muzyczny. Dostarsza nut doeztuk teatralnych. 


B. J. Zalewski, 
Dept U. 634 W. 17 str. CHICAGO, ILL 
Tel. 654Morgan 


Marka ochtonna. 


HELLMUTHA 
Maciczny Balsam. 


WAŻNE! 


Przynosi szczęście do każdego domu 

w kory bywa używany. A nie” A aiei 
zawodnem lekarstwem na opadnięcie rz u 
macicy, bolesne I nieregularne san. 5 Aa KS 4 
struncye, białe upławy; usuwa ból w towy znaczek 
bokach, krzyżach, boleści cisnące na | | pocztowy, Otrzyma darmo 


dół, krwiotok 1 wszelkie słabości ko- 
biece. To lekarstwo jest znakomitym 
środkiem dla panien, przechodzących 
z lat dziecięcych na dziewicze. To 
punkt bardzo ważny, bo na nim połe- 
ga zdrowie kobiety w przyszłości. Ten 
Balsam działa na organa płciowe, da- 
jąc im żywotność, zdrowie | siłę do 
spełniania swych funkcyj w należyty 
sposób. Unikajcie bezwartościowych 
naśladownictw. Żądajcie tylko praw- 
dziwego Hellmutha Balsamu Maci- 
cznego. Cena $1.00. 
HELLMUTHA BA X A 
nowcze | Akade RNA, ROAR 


azle, zaziąbienia | wazelkie ch. 
i pluc. Cena 25e I GOc. Sroayiea Taa 


LINIMENT ŚW. JERZĘGO nenwa wszelki 
o rodzajn bóle i 3 3 
kog yi i s e dolegliwości szybko. 


No 2. “Poradnik Zdrowia. 
Adres: J. L Smith, 826 
Milwaukee av. Chicago. 

NAJLEPSZE MASZYNY DOSZYCIA 


za najniższą cenę można nabyć 
w polskiej Firmie 


PULASKI MDSE.. CU. 


Nim kupicie Maszynę do szycia 
napiszcis po katalog, który wy- 
syłamy bezpłatnie. 


ADREBUJCIE: 
PUŁASKI MERCHANDISE CO., 
531 Noble street, Chicago, II]. 


KUŚNIERZ. 


Wyrabia rozmaite Futra t Kożuchy. 
Kaftany, spodnice, kamizelki z skór 
owczych, własnej wyprawy | ręcznego 
szycia, a także czapki | rękawice. Ro- 
blący obstalunek raczy przysłać jaxą 
kolwiek miarę. 

STANISŁAW HOBOWSKI, 


(GOSTYN, Downers (Grove, Illinois. 


NELLMUTHA MAŚĆ NA HEMOROI - 
rs peak rodzaju E ik Jako tx 
epe, krwawiące, wystające I świe o 
hemoroidy ltp. Cena HLA kocia 
Powyższe lekarstwa ea na eprzedaż 
wazystkich RJUSKACH: Jożeli EFE a fakara 
ich na składzie nie ma, poproście Ko, aby wam 
takowe sprowadził. yrablane tylko przez 


Helimuths Medical Laboratory, 
1071 N. Robey Sta 


Chicago, I11. 


WINHOLTA ZŁOTA MAŚĆ 


wyleczy wszelkie stare rany, bolące powieki „solny renmatyzm ha— 
moroidy, taniemce, eczeme, łysinę, zakażenie od brzytwy, parchy, lisz 
je, pokaleczenia I popalenia, wągry, wyrzuty skórne i wszelkie wrzody 
oraz pokalcczenis, Potrzeba agentów. 
Maść ta sprzedawaną Jest z przenyłką po 50 centów .Pieniądze należy 
przezyłać przez Monye Order lub w znaczkach pocztowych do: 


F.WINNHOLT, lekarz. 
Róg Milwaukee ave | Erie ulica, Chicago, III. 
Piszcie w której gazecie wyczyta lacie to ogłoszenie. 


NASIONA! PRAWIE ZA DARMO. 


Przyślijcie nam 25c 
a wyślemy wam pocztą opłaconą 20 paczek z następujących nasion warzywnych 
lub kwiatowych. 


NASIONA WARZYWNE: 


wikia Kudywia Pasternak Rtepa późna Tabaka 
Jarmuż Gałarepa Pieprz Pomidory czerw. | Kolzdra 
Kapusta latewa Pora Rrukiew Pomidory żółta Anys 
Kapusta timowa | Sałata główkowa | Rzodkiew czerwon. | Koper kminek 
Ogórki Sałata likctaxta Rzodkiew biała Szałwia Fenkel 
archew Cebula czerwona ; Rzodklew czarna Afarłanka Rozmaryn 
Selera Cebula żółta Szpinak Cząber Szafran 
K'atafiory Pielrószka Rzepa rychła Macierzanka Płołun 
NASIONA KWIATOWE: 

p facto ma PACE Button paan CE 

andytt elianthua »o (mak 
rana Ko KUBY Carnation (gwoździk) Fiar (len) Postałacca ) 
Alyssum Celosia (grzebień) Marigold (turki) Ricin 
Amaranto Jôs, płaszes | Cosmos Morningglory Stocka (Lewkonia) 
Antirrium (pyseczki) Cypress Mianonelte (rezeda) Sweet Peas 
Astry PORE A DE: I) Kerbena 

our o'cło ansy (bra a lower 
Auriculum klucz nieba Gaillardia Paaa Żinn 


ałaamy 
Przyślijcie nam 60r a wyślemy Grace nasion powyższych. Przyślij nam $1.00 a wyślemy 
80 paczek czyli wszystkie powyższe gatunki. Przesyłkę sami opłacamy. 


IG DARMO! DARDO! W 
Do każdego obstalunku 25 centowego dodajemy extra jedną paczkę nasiennia 
Cykoryi, z którego można samemu z korzenia robić cykoryę czyli essencyę kawy. 


TERAZ JEST CZAS! 


Nasiona powyższe są najlepsze jakle tylko można dostać I wszędzie sprze” 
dają się po 5e za paczkę. Każda familia, która ma kawałeczek ziemi, może 
z powyższych nasion uhodować dosyć jarzyn į kwiatów aby wystarczyło im cały 
Tok: Nasiona te dla tego sprzedajemy prawie za darmo, ażeby zaznajomić 
wszystkich czytelników z naszą firmą, Każdemu wysyłamy DARMO, za dołą- 
czeniem 4c na przesyłkę, Największy Iluatrowany Katalog Polski Różnych Przed- 
mlotów. Pieniądze niżej $1.00 można przysyłać w 2 centowych znaczkach poczto- 
wych. Adresować należy: 

cv. 


PULASKI MDSE 


531 NOBLE ST. CHICAGO, ILL. 


cc000000000000806000000000000000000000000007405096667 


$. Steingard, mumki arr. $ 
ROSYJSKIEGO I TOR. TYTONIU $ 


CHICAGO, ILL. 
IPAPIEBONÓW. 


Fabrykant 
1 Importer 


Sprzedaje po sniżonych cenach maatępujące towary. 
1.75, $2.00, $2.50, 
„ 756 | $1.00, ob 


Cygara pudełko z 50 sztukami 75c, 
$1.60 st 
700, doc 
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